
! sekretarz KO PZPR spotkał się
z żołnierzami polskiego kontyngentu 
w Doraźnych Siłach Zbrojnych ONZ

W A R S Z A W A  P A P . Z a k o ń c z y ła  s ię s łu ż b a  ż o łn ie r z y  p o ls k ie g o  
k o n ty n g e n tu  w  D o r a ź n y c h  S i ła c h  Z b r o jn y c h  O N Z  na  B l is k im  
W s c h o d z ie . K o le jn a .  X I I  z m ia n a  p o w r ó c i ła  d o  k r a ju .  Z  p rz e d ­
s ta w ic ie la m i P o ls k ie j  W o js k o w e j J e d n o s tk i  S p e c ja ln e j  O N Z  s p o t­
k a !  s ic  I  s e k r e ta r z  K o m i te tu  C e n tr a ln e g o  P Z P R  E d w a r d  G ie r e k .

W y ra ż a ją c  u z n a n ie  ż o łn ie r z o m  P W J S  za o f ia r n ą  s łu ż b ę  w  w y ­
p e łn ia n iu  p o k o jo w e j  m is j i  n a  B l is k im  W s c h o d z ie  E d w a r d  G ie re k  
s tw ie r d z i ł  m . in . ,  że ż o łn ie r z e  p o ls k ie j  je d n o s tk i  w  D o ra ź n y c h  
S iła c h  Z b r o jn y c h  O N Z  b y l i  w z o re m  d o jr z a ło ś c i  p o l i t y c z n e j  1 s p ra w ­
n o ś c i o r g a n iz a c y jn e j,  w y s o k ic h  k w a l i f i k a c j i  w o js k o w y c h  i  d y s c y ­
p l in y .

E. Gierek przyjął ministra N. Patoliczewa

Wzrost polsko-radzieckiej 
w ym iany to w a ro w e j

WARSZAWA PAP. Wczoraj I  sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek przyjął przebywającego w Polsce ministra handlu za­
granicznego ZSRR Nikołaja Patoliczewa. W toku rozmowy o- 
mawiano węzłowe kierunki dalszego pogłębiania polsko-ra­
dzieckiej współpracy gospodarczej.

35 rocznica
nawiązania stosunków
dyplomatycznych
między Polską i ZSRR

WARSZAWA PAP. Z okazji 
35 rocznicy nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych między 
Polską Ludową i Związkiem Ra 
dzieckim, minister spraw zagra 
nicznych PRL Emil Wojtaszek i 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR, m inister spraw zagra­
nicznych ZSRR Andriej Gromy­
ko wymienili depesze.

Dymisja rządu
seiwadorskiego

H A W A N A  P A P . Z  S a n  S a lv a d o r u  
n a d e s z ła  w ia d o m o ś ć  o  p o d a n iu  s ię  
d o  d y m is j i  c a łe g o  g a b in e tu  r z ą d o ­
w e g o . co  o z n a c z a  ju ż  o t w a r t y  ł  
g łę b o k i  k r y z y s  p o l i t y c z n y  w  ty m  
k r a j u  N a s tę p u je  o n  d o k ła d n ie  w  
80 d n i  p o  o b a le n iu  p r a w ic o w e j  d y k  
ta  t u r y  g e n . C a r lo s a  H u m b e r to  R o ­
m e r a .  K r y z y s  o b e c n y  je s t  w y n i ­
k ie m  p o w a ż n e j r ó ż n ic y  p o g lą d ó w  
d z ie lą c e j d o tą d  r z ą d  o ra z  k o ła  k o n  
s e r w a ty w n y c h  w o js k o w y c h ,  k tó r z y  
m im o  o b a le n ia  d y k t a t u r y  n ie  s t r a ­
c i l i  w  S a lw a d o rz e  s w y c h  w p ły w ó w  
p o l i t y c z n y c h .

KREACJI tych nie propo­
nujemy na tegoroczny karna 
wał. „Arabska róża", „Córka 
szejka" czy „UFO" prezentu­
ją się co prawda świetnie ' 
fascynują nie tylko wyszuka­
nymi nazwami, ale na ich 
sporządzenie potrzeba wiele, 
wiele metrów materiału, o- 
gromnej pomysłowości i cier­
pliwości. Popatrzmy jednak, 
bo warto.

WCZORAJ podpisany został 
w Warszawie protokół handlo­
wy o wymianie towarowej i 
płatnościach między Polską a 
Związkiem Radzieckim w roku 
1980. Podstawą zawartego pro­
tokołu są ustalenia wieloletniej 
umowy handlowej na lata 1976 
—80.

Protokół przewiduje dalszy 
wzrost obrotów towarowych 
między obu krajami. O wielko­
ści wzajemnej wymiany, tak 
jak w latach poprzednich, de­
cydują przede wszystkim ma­
szyny i urządzenia a w następ­
nej kolejności surowce i ma­
teriały do produkcji oraz towa­
ry  rynkowe. Coraz większego 
znaczenia dla obu ’ partnerów 
nabierają dostawy kooperacyj­
ne, co znalazło potwierdzenie 
w zawartym protokole.

Protokół w imieniu rządów 
obu krajów podpisali: ze stro­
ny polskiej — kierownik M in i­
sterstwa Handlu Zagranicznego 
i Gospodarki Morskiej, Ryszard 
Karski, a ze strony radzieckiej 
— minister handlu zagranicz­
nego, N ikołaj Patoliczew.

I. Gandhi nie chce 
być premierem?

B O N N  P A P . B y ły  p r e m ie r  I n d i i ,  
a o b e c n ie  je d n a  z c z o ło w y c h  o so ­
b is to ś c i o p o z y c y jn y c h  w  t y m  k r a ­
ju ,  p a n i  I n d i r a  G a n d h i,  w  w y w ia ­
d z ie  d la  z a c h o d n io n le m ie c k ie g o  
cz a s o p is m a  . .R h e in is c h e r  M e r k u r ”  
s tw ie r d z i ła  m . in . .  że n a w e t  w  w y ­
p a d k u  o d n ie s ie n ia  z w y c ię s tw a  w  
w y b o ra c h  p o w s z e c h n y c h  p rz e z  je j  
P a r t ię  K o n g re s o w ą ,  n ie  c h c ia ła b y  
o b ją ć  s ta n o w is k a  p r e m ie ra .

P a n i G a n d h i p o d k r e ś li ła ,  że  f a k t .  
c z y  b ę d z ie  o n a  p r e m ie re m  c z y  n ie ,  
n ie  je s t  z a g a d n ie n ie m  p ie rw s z o p la ­
n o w y m . P r o b le m e m  n a d r z ę d n e j  w a  
g i je s t  d o p ro w a d z e n ie  d o  z m ia n y  
o b e c n e g o  k u r s u  p o l i ty c z n e g o  In d i i
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K ateg o ryczny p rotest A fg a n is ta n u

Z inspiracji USA -  wniosek 
o zwołanie Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. Z Afganistanu napływają informacje o p-rzywrócenie swobód de mokra- 
spokoju i normalizacji sytuacji. Mimo to * inspiracji Sta- tycznych i zaapelował o pojed- 
nów Zjednoczonych grupa państw członków ONZ zwróciła nanie się wszystkich, którym 
się do Rady Bezpieczeństwa z listem, w którym domaga się leży na sercu dobro kraju, 
zwołania posiedzenia Rady dla przedyskutowania „sprawy Na temat stosunków ze świa- 
Afganistanu". Przewodniczący Rady, delegat Francji G. Le- tem Karmal powiedział, że je- 
prette oświadczył dziennikarzom, że przeprowadzi konsulu- go rząd będzie prowadzić poli­
cje w te j sprawie z członkami Rady. tykę pozytywnej i  aktywnej

* ,  , . . . . . , , . , neutralności i  pokojowego
WCZORAJ rząd Afganistanu tego państwa w związku z ar- współistnienia, występować 

wystąpi! w ONZ z kategorycz- ganizowaniem debaty w Badzie pr2eciw fe0 neókolonializmowi i 
nym protestem przeciwko inge- Bezpieczeństwa nad sprawą imperializmowi i umacniać so- 
rencji w wewnętrzne sprawy afgańską. W liście skierowanym lidarność ze światowym syste- 

do przewodniczącego Rady Bez mem sprawiedliwości społecz-
........  — —............. ............. * pieczeństwa, minister spraw

zagranicznych Afganistanu, pod

Zaginione miliony
Banku Anglii
BANK Anglii poszukuje po­

nad 100 min banknotów w 
funtach szterlingach. Bankno­
ty te zostały wycofane z obie­
gu w 1945 roku, dotychczas jed 
nak nie powróciły do sejfów, 
bowiem nigdy nie przedłożo­
no ich do wymiany. Znajduje 
się wśród nich 58 banknotów 
o najwyższym w W. Brytanii 
nominale — tysiąca funtów 
szterlingów, ponad 4 min bank­
notów dziesięciofuntowych oraz 
26 min banknotów dziesięcio- 
s>zy lingo wy ch. Wszystkie one 
mogą zostać wymienione (jedy­
nie v. kasach Banku Anglii) na 
nowe pieniądze w stosunku 1:1. 
W przypadku banknotów ty- 
siącfuntowych bardziej opła­
calne byłoby jednak wystawie­
nie ich na aukcje. Ocenia się, 
że dla kolekcjonera są. warte 
około pięć razy tyle, ile wy­
nosi ich, wartość nominalna.

nej. 
Afganistan ■kreślą że ieeo rrad ocenia ta- "^ ¡< « 151*11 —powiedział Kar- 

ka debate h kn  bcTnośrorfnia i mal ~  «Powiada Się za pokojo-ką debatę jako bezpośrednią i 
otwartą ingerencję w sprawy 
wewnętrzne Afganistanu i w 
związku z tym wyraża katego­
ryczny protest".

KORESPONDENT Polskiej 
Agencji Prasowej Ryszard Pie- 
karowicz przekazuje:

Babrak Karmal, nowy prze­
wodniczący Rady Rewolucyj­
nej i premier Afganistanu, 
stwierdził, że afgańska rewolu­
cja narodowo-demokratyczna 
weszła w nowy etap i przystę­
puje do przezwyciężania zaist­
niałych trudności.

W obszernym oświadczeniu 
programowym, odczytanym 
najpierw' przez radio, a następ­
nie opublikowanym przez pra­
sę kabulską, Karmal potwier­
dził zamiar szybkiej naprawy 
tego, co zepsuła działalność 
Amina, zapowiedział rychłe

wym rozwiązaniem rozbieżności 
i nieporozumień z Pakistanem 
drogą rokowań z przywódcami 
tego kra j vł.

List Charana Singha 
do prezydenta Cartera
D E L H I  P A P . P r e m ie r  I n d i i  C h a -  

r a n  S in g h  w y r a z i ł  p o w a ż n y  n ie p o ­
k ó j  z p o w o d u  z a p o w ie d z i w z n o w ie ­
n ia  a m e r y k a ń s k ie j  p o m o c y  w o js k o  
w e j  d la  P a k is ta n u  i  s tw ie r d z i ł ,  te  
w z ro s t  z b r o je ń  w  A z j i  P o łu d n io ­
w e j  z w ię k s z y  t y l k o  n a p ię c ie  i  nie­
s ta b i ln o ś ć . z a g ra ż a ją c  b e z p ie c z e ń ­
s tw u  i p o k o jo w i r e g io n u .

W  l iś c ie  d o  p r e z y d e n ta  U S A  C a r­
te r a ,  o g ło s z o n y m  w  s t re s z c z e n iu  4 
b m . p rz e z  I n d y js k ą  a g e n c ję  p ra s o ­
w ą  P T I ,  p r e m ie r  C h a ra n  S in g h  
z g ło s i ł  z a s t rz e ż e n ia  i  w ą tp l iw o ś c i  co  
d o  p la n o w a n e g o  w z n o w ie n ia  p rz e z  
U S A  k r e d y to w y c h  lu b  b e z p ła tn y c h  
d o s ta w  b r o n i  d o  P a k is ta n u .

W  laboratorium

Otrzymano modelowe 
zjawisko UFO

MOSKWA PAP. UFO — nie­
zidentyfikowane obiekty latające, 
które w ostatnich 10-leciach po­
budzają wyobraźnię ludzi i uzna­
wane są za statki kosnrezne po­
chodzące z innych planet, są 
być może tylko odmianą pytu lub 
wody znajdującej się w stanie 
sinego rozdrobnienia. Potwier­
dził to drogą eksperymentu na­
ukowcy z Instytutu Oceanologii 
Akademii Nauk ZSRR. W jednym 
z laboratoriów instytutu udało się 
otrzymać modelowe zjowisko 
UFO czyli „latających talerzy".

Już dawno twierdzono, że zja­
wiska widziane w postaci poru­
szających się dysków powstają 
w atmosferze podczos złożonych 
ruchów mas powietrza, jeśli znaj 
dują się w nich cząstki pyłów 
lub wody. Ruchy te mogą być 
następstwem odmienności lub 
różnorodnej gęstości warstw atmo 
sfery. Specjaliści z Instytutu Oce­
anologii wywołali w laboratorium 
sztuczne warunki niezbędne dla 
powstania i istnienia w okreśło-

(Dokóńczenie n-a sir. 3)
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♦ Kolorowy „łowisz** w kilku wersjach
♦ Więcej magnetofonów klasy Hi-Fi

Elektroniczne nowości
WARSZAWA PAP. Zjednoczenie Przemysłu Elektroniczne- nych klientów najnowsze i do­

li« „Unitra-Dom”  jest obecnie jednym z największych w Euro- skonalsze technicznie magne­
cie producentów elektronicznego sprzętu powszechnego u iy t-  tofony „H i-F i”  — „Koncert”, 
k  . W ub. roku w zakładach tego zjednoczenia v yprodukowa- Przeznaczone są one przede 
no ok. 5 min sztuk różnego rodzaju telewizorów, odbiorników wszystkim dla teatrów, dysko- 
radiowych, radiomagnetofonów, magnetofonów itp. Plany na tek itp.
lata najbliższe przewidują dalsz: intensywny rozwój tego 'reszcie roś kierowców 
przemysłu. W br. produkcja elektronicznego sprzętu trwałego j  ż najbliższym czasie po- 
użytku osiągnie 6 min sztuk, a w roku 1985 powinna w in * .  radi?-
ną do 9 min. odtwarzaczy samochodowych z

------ ---------------------------- ------------ W KOŃCZĄCYM się 5-łeciu automatyczną pamięcią. Na
główny nacisk położono na raz przełomie roku 1982 83 zakła- 
wói systemu telewizji kołoro- dy „U n itry ”  zamierzają zmon-Wojewódzkie

konferencje sprawozdawczo- 

wyborcze PZPR

WARSZAWA PAP. Wczoraj 
obradowały dalsze wojewódzkie 
konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze PZPR. W konferen­
cjach uczestniczyli: w Koninie
— członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Stani­
sław' Kania; w Zielonej Górze
— zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR
— Jerzy Łukaszewicz; w Leg­
nicy — członek Sekretariatu 
KC, kierownik Wydziału Prze­
mysłu Ciężkiego, Transportu i 
Budownictwa KC PZPR 
Zbigniew Zieliński.

Nie ustają 
protesty przeciwko 

decyzji NA TO
WARSZAWA PAP. Nie usta­

ją głosy protestu przeciwko 
brukselskiej decyzji NATO 
produkcji i rozmieszczeniu 
Europie zachodniej nowych 
amerykańskich broni rakieto- 
wo-jądrowych. W rezolucjach 
napływających do Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju społe­
czeństwo daje wyraz swemu o- 
burzeniu wobec narzucanej 
przez państwa Paktu Północno- 
Atlantyckiego groźnej w kon­
sekwencjach spirali zbrojeń.

80 rccznica urodzin 
Wł.Krasnowieckiego

WARSZAWA PAP. Wczoraj 
obchodził 80 rocznicę urodzin 
Władysław Krasnowiecki, je­
den z najwybitniejszych łudzi 
polskiego teatru. Z tej okazji 
otrzymał list od I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka z 
serdecznymi gratulacjami i  ży­
czeniami dalszej owocnej pracy 
twórczej.

Władysław Krasnowiecki — 
aktor, reżyser, pedagog, dzia­
łacz społeczny ma w swym do­
robku 800 ró l teatralnych, te­
lewizyjnych, radiowych i  filmo­
wych. Debiutował jako 18-let- 
n i absolwent krakowskiego l i ­
ceum w tamtejszym Teatrze 
im. Słowackiego, grając Janka 
w„W eselu”  Wyspiańskiego.

Komunikat DOKP
w  Z W I Ą Z K U  z u k o ń c z e n ie m  e le k  

t r y f i k a c j i  o d c in k a  l i n i i  k o le jo w e j  
o d  S z e z e c in a -D ą b ia  d o  G o le n io w a ,  
w p ro w a d z o n e  z o s ta ją  d o  k u r s o w a ­
n ia  o d  7 s ty c z n ia  b r .  d w ie  p a r y  
p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  e le k t r y c z ­
n y c h  ze S z c z e c in a  G ł.  d o  G o le n io ­
w a  i  z p o w ro te m  w g  n a s tę p u ją c e ­
g o  r o z k ła d u  ja z d y :  S z c z e c in  G ł.  
o d j.  g o d z . 8.23 i  12.58 ( p r z y ja z d y  
G o le n ió w  g. 9.14 i  13.31) o ra z  G o ­
le m ó w  o d j.  g o d z . H .1 5  1 13.50
( p r z y ja z d y  S z c z e c in  g . 12.02 i  14.33).

wój systemu telewizji koloro­
wej. Ruszyła już produkcja k i­
neskopów kolorowych, a obec­
nie specjaliści „U n itry ”  pracu­
ją nad nowymi modelami „Jo­
wisza 23- i  20-calowego. Je­
dnocześnie czuwają oni nad no 
wościami wprowadzanymi w 
systemie telewizji kolorowej w 
innych krajach. Już dziś my­
śli się więc o możliwościach 
zastosowania tzw. drugiej fo­
n ii i  teletekstu oraz nad kon­
strukcją odbiornika telewizyj­
nego klasy „H i-F i” .

Obecnie najpilniejszym zada­
niem jest zwiększenie produk­
cji telewizorów kolorowych. Na 
lin ii „pilotowej”  zakładów „U - 
nitra-Polkolor”  montuje się a- 
ktuałnie ok. 6—7,5 tys. odbior­
ników kolorowych miesięcznie. 
W sumie zakłady te powinny 
dostarczyć w br. ok. 77 tys. 
„Jowiszów” . Aparaty te będą 
produkowane w k ilku wersjach.

W grudniu ub. r. wykonano 
np. pierwszą partię „Jowiszów' 
z kineskopem 26-calowym, « 
w I "  kwartale br. — zgodnie 
2 zapowiedzią — ma ruszyć 
produkcja „Jowisza~Iux”  — i 
ir . ze zdalnym sterowaniem 
wejściem do magnetowidu. Na 
lata 1932—83 planuje się na- 
tomia t dostawy pierwszych te 
lewizorów kolorowych przenoś­
nych, z kinesiko-pem 14-calo- 
wym i odznaczających się ma­
łym ’-oborem mocy.

Sporo nowości zapowiedziano 
również w grupie magnetofo­
nów klasy „H i-F i” . Na uwagę 
zasługuje przede wszystkim ma 
gnetofon kasetowy „Finezja” , 
wytwarzany w zakładach 
Lubartowie, a także kilka naj­
wyższej marki modeli magne­
tofonów kasetowych klasy „H i- 
F i”  z systemem dolby (wyci­
szanie szumów). Melomanów 
zainteresuje również wiado­
mość o zaplanowanych na ten 
ro \ sporych dostawach 
krajowy rynek magnetofonów 
szpulowych klasy „H i-F i1' 
„A ria ” . Nieosiągalne będą na­
tomiast na razie dla przecięt-

tować ok. 300 tys. sztuk tych
odbiorników.

„Mały podarek — dużo radości1

Lista ofiarodawców
D A R Y , w c ią ż  Jeszcze n a p ły w a ją .  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  n r  6, 

P a ń s tw o  S ie n k ie w ic z o w ie  z a l.  W y z  M a c ie jo w i D u ls k ie m u  (W o js k a  Poz­
w o le n ia  75b/97 p r z e k a z a li  n ie d a w n o  s k ie g o  19/33), u c z n io m  k la s y  I d  1 
p r a lk ę  „ F r a n ię ”  z p ro ś b ą  o  o d d a -  I I  d  S P  n r  64, K a m iłc e  K o n a e z e -  
n i e ’ j e j  w ie lo d z ie tn e j  r o d z in ie .  P a n  w s k ie j  (B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  6/1), 
J e r z y  T r o jn a c k i  z W a rs z ta tu  S to - u c z n io m  k la s y  V b  S P  n r  2, k la s y  
la r s k ie g o  p r z y  u l .  Ś lą s k ie j  46 p r z y -  V a . V b  i  I l i a  S P  n r  70 S ta n iś ła -  
w ió z ł  za ś  o s ie m  k rz e s e ł t a p ic e r -  w ie  N o w o s ie c k ie j  (C z e s ła w a  2/51), 
s k lc h  i  o k r ą g ły  s to l ik .  D z ię k u je m y ,  c z ło n k o m  K o ła  Z S M P  p r z y  W o je -

D z ię k u je m y  te ż  n a s tę p n y m  o f ia r o  w ó d z k ie j  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io -  
d a w c o m : u c z n io m  S z k o ły  P o d s ta -  w e j ,  h a r c e r z o m  33 S zc z e p u  H S P S  
w o w e j n r  21, T o m a s z o w i K o ź lo -  i  c z ło n k o m  T P D  z  L ic e u m  O g o l-  
w s k ie m u  (J e d n o ś c i N a ro d o w e j 42), n o k s z ta łc ą c e g o , p r a c o w n ik o m  W o je  
u c z n io m  k la s y  V i l l a  S P  n r  69, w ó d z k ie g o  B iu ra  G e o d e z ji  i  T e re -  
k la s y  V I I  c  z w y c h o w a w c z y n ią  L a  n ó w  R o ln y c h  łą c z n ie  z r e jo n o w y -  
ry s ą  Ż o łę d z ie w s k ą  z  S P  n r  53. u c z  m i o d d z ia ła m i,  u c z n io m  L O  n r  7. 
n io m  S P  n r  56, d r u ż y n ie  h a r -  M i r e l l i  i  P io t r o w i  W o ln ie w lc z o m , 
c e r s k ie j  p r z y  S P  n r  48, E w ie  L ic z  u c z n io m  k la s y  V b  S P  n r  46, A n ie -  
b iń s k ie j  ( J a g ie ł ły  11/16), h a r c e r z o m  l i  T o c e w ic z  (S a n to c k a  13Í/23) u c z -  
ze -szezepu n r  20 i  s a m o rz ą d o w i n io m  S P  n r  9, K a ta r z y n ie  ł  D o r o -  
s z k o ln e m u  S P  n r  63, u c z n io m  k ia  c ie  G i l i  (M ic k ie w ic z a  20/5), u c z n io m  
s y  IT Ib  S P  n r  46 i  u c z n io m  S P  k la s  p r z e d s z k o ln y c h  S P  n r  30, p r a  
n r  21, d ru ż y n ie  h a r c e r s k ie j  p r z y  S P  c o w n ik o m  ż ło b k a  Z P S  p r z y  u l .  
n r  6, R a fa ło w i W a s ile w s k ie m u  z W ie n ia w s k ie g o ,  S tu d e n c k ie m u  K r ę ­

g o w i In s t r u k to r s k ie m u  P o l i t e c h n i -

Surowe kary
dla uczestników 

afery piekarniczej
R A D O M  P A P . W  l lp c u  u b . r .  Sad 

W o je w ó d z k i  w  R a d o m iu  s k a z a ł na  
s u ro w e  k a r y  g r u p ę  p r a c o w n ik ó w  
p ie k a r ń ,  k t ó r z y  w  c z a s ie  p r o d u k ­
c j i  z a n iż a ją c  Ja ko ść , u z y s k iw a li  
z n a c z n e , n ie le g a ln e  n a d w y ż k i  s u ­
ro w c ó w ,  d o d a tk ó w  i  g o to w y c h  w y ­
r o b ó w  c u k ie rn ic z y c h  i  p ie k a r n i ­
c z y c h . O b e c n ie  z a p a d ł w y r o k  w  
s p r a w ie  1 7 -o s o b o w e j g r u p y  k ie r o ­
w c ó w . k o n w o je n tó w  i  k ie r o w n i ­
k ó w  s k le p ó w , k t ó r z y  s p r z e d a w a li  u 
z y s k a n e  w  d ro d z e  p r z e s tę p c z y c h  m a  
c h in a c j i  s u ro w c e  i  w y r o b y  p ie k a r ­
s k ie .

N a  k a r ę  10 l a t  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i s k a z a n y  z o s ta ł k o n w o je n t  
M ie c z y s ła w  G ło g o w s k i,  n a  9 l a t  
— w s p ó łd z ia ła ją c y  z  n im  k ie r o w c a  
P T H W  J a n  Ł a g o w s k i .  P o  8 l a t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i - -  k o n w o je n t  
M a r ia n  L in o w s k i  i  k ie r o w c a  W i­
to ld  K u t y ła .  O s k a rż e n i z o s ta l i  r ó w ­
n ie ż  s k a z a n i n a  g r z y w n y  w  w y s o ­
k o ś c i o d  200 ty s .  d o  350 ty s .  z ło ­
ty c h ,  k i l k u l e t n i e  p o z b a w ie n ie  p r a w

P o z o s ta l i  o s k a r ż e n i  s k a z a n i z o ­
s ta l i  n a  k a r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i 
o d  3 d o  7 la t ,  w y s o k ie  g r z y w n y  
ł  k o n f is k a t ę  m ie n ia .

Rady dla zmotoryzowanych

2 zimą nie ma żartów
P IE R W S Z E  d n i  te g o ro c z n e j z im y  t r z e b a  d o d a tk o w e j k o s m e ty k i ,  n a - 

d '.a  w ie lu  —  z w ła s z c z a  p o c z ą tk u ją -  le ż y  t o  z ro b ić  p rz e d  ja z d ą . Z  m ie j  
c y c h  — k ie r o w c ó w  b y ły  p ra w d 2 i-  sca p o s to ju  r u s z a m y  s to p n io w o , 
w y m  z a s k o c z e n ie m . O k a z a ło  s ię  że  S p ra w d z a m y  d z ia ła n ie  h a m u lc ó w  
ś n ie g  l  n is k ie  t e m p e r a t u r y  s p ra w i-  p rz e z  d e l ik a tn e  n a c is k a n ie  p e d a łu , 
ł y  w ie le  k ło p o tó w  p r z y  u ru c h a m ia  J a z d a  n łe  p o w in n a  o d b y w a ć  s ię  z 
n iu  s a m o c h o d u  1 p o d cza s  ja z d y  w ię k s z ą  s z y b k o ś c ią  n iż  30— 40 k m  
O b s e rw o w a liś m y ,  ja k  n ie m a l n a  n a  g o d z ., zaś na  w s z y s tk ic h  s k rz y -  
s i łę  w ie lu  k ie r o w c ó w  c h c ia ło  u r u -  ż o w a n ia c h  z d e c y d o w a n ie  z  s z y b k o -  
c h o m ić  s w o je  s a m o c h o d y . W  re z u l-  ś c ią  10—20 k m  na  g o d z in ę . T e 
ta c ie  m u s ie l i  Je p o z o s ta w ić  na  p o -  m ie js c a  są b o w ie m  n a jb a rd z ie j  o b  
b o c z a c h  u l i c  i  je z d n i.  B y l i  ! ta c y .  lo d z o n e  i w y ś l iz g a n e . P r z y  s k rę -  
k t ó r z y  n ie  p o t r a f i l i  w y je c h a ć  z  z a *  la c h  d e l ik a tn ie  o p e r u je m y  k ie r o w -  
ś n le ż o n y c h  u l ic z e k .  T y m c z a s e m  o - n lc ą ,  w  p r z e c iw n y m  p r z y p a d k u  
b e c n a  z im a  n ie  Jest je s z c z e  a ż  ta k  ła tw o  m o ż e m y  w p ro w a d z ić  p o ja z d  
s tra s z n a . N a le ż y  t y l k o  w  sp o s ó b  w  p o ś liz g  n ie k o n t r o lo w a n y ,  
ro z s ą d n y  i  p r z e m y ś la n y  p o d c h o d z ić  P o d c z a s  ja z d y  s ta ra jm y  s ię  u t r z y -  
d o  ty c h  t r u d n o ś c i .  m y w a ć  d u ż y  d y s ta n s  od  In n y c h  po

R a d z im y  p rz e d e  w s z y s tk im  t y m  ja r d ó w .  D ro g a  h a m o w a n ia  Jest 
k t ó r z y  p a r k u ją  p o ja z d y  n a  u l ic a c h  o g ro m n ie  w y d łu ż o n a .  R a d z im y  
a b y  w  p r a w id ło w y  sp o s ó b  z a b e z p ie  je ź d z ić  n a  n is k ic h  b ie g a e h , w  t r u d  
c z y l i  Je na  n o c . C h o d z i w  p ie rw -  n y c h  s y tu a c ja c h .  W ó w c z a s  ła t w ie j  
s z e j k o le jn o ś c i  o  z a k o n s e rw o w a n ie  h a m o w a ć  s i ln ik ie m  n iż  h a m u lc e m , 
z a m k ó w  w  d r z w ia c h  p rz e d  z a m a r-  P r z y  d o je ż d ż a n iu  d o  p rz e jś ć  d la  
z a n ie m . J e ś l i  n ie  d y s p o n u je m y  s p e -  p ie s z y c h  n a le ż y  z a c h o w a ć  b a rd z o  
c ja ln y m  g r a f i t e m  d o  ty c h  c e ló w  d u ż ą  o s tro ż n o ś ć . N ig d y  n ie  w ln d o -  
w a r to  z a s m a ro w a ć  z e w n ę trz n e  o - ra o  ja k  z a c h o w a  s ię  p ie s z y , a m y  
t w o r y  i  sam  z a m e k  o d ro b in ą  p ły -  -n c ż e m y  p o ś l iz g ie m  w je c h a ć  na  ta ­
n u  h a m u lc o w e g o . S z y b y  ( p r z e d n ie  k ie  p rz e jś c ie .
i t y ln e )  s p r y s k a ć  od  ś ro d k a  spe - K ie d y  w je d z ie m y  w  d u ż y  ś n ie g  
c ja ln y m  p ły n e m  d o s tę p n y m  w  w z g lę d n ie  n a  o b lo d z o n e  p o d ło ż e  
s p rz e d a ż y . W a r to  ta k ż e  u c h y l ić  le k  n ig d y  n ie  p r z e s a d z a jm y  z g a ze m  
k o  Jed ną  z s z y b . a b y  n a s tę p o w a ła  S z y b k ie  o b r o ty  p o w o d u ją  p o ś liz g  
le p s z a  w y m ia n a  p o w ie tr z a .  S to s u je  k ó ł .  C z y n n o ś ć  tę  n a le ż y  w y k o n y -  
s lę  t a k ż e  o k r y w a n ie  p a p ie re m  w a ć  z w ie lk im  w y c z u c ie m . D e l i -  
p r z e d n ie j  s z y b y  ( z a k ła d a ją c  go  k a tn e  d o d a w a n ie  g a z u  aż d o  m o -  
p o d  w y c ie r a c z k i) .  m e n tu  s tw ie rd z e n ia .  że m a m y

R a n o  n ie  m o c u jm y  s ię  z z a m k a -  p rz y c z e p n o ś ć , u ła t w i  w y ja z d  z m ie j  
m i.  Ł a tw o  z ła m a ć  k lu c z y k .  J e ś l i  sca p a r k o w a n ia  c z y  p o s to ju . A  
w y s tę p u ją  t r u d n o ś c i  — m o ż n a  s w o ją  d ro g ą  w a r to  w  ty c h  z lm o -  
e ie p łą  r ę k ą  le k k o  p o c ie ra ć  m e ta lo -  w y c h  d n ia c h  w o z ić  ze sob ą  ło p a tę  
w ą  część k la m k i  z o tw o r e m  J e ś l i  i  g u m o w e  w y c ie r a c z k i ,  k tó r e  w  
p r a w id ło w o  z a b e z p ie c z y m y  sa m o - t r u d n e j  s y tu a c j i  m o ż n a  p o d ło ż y ć  
c h ó d  w ie c z o re m , p r z y  r a n n y m  ra z -  p o d  k o ła  n a p ę d z a ją c e , a b y  u ła tw ić  
r u c h u  n ie  p o w in n y  w y s tę p o w a ć  w y o ro w a d z e n ie  p o ja z d u  ze ś ł is k ie l  
w ię k s z e  k ło p o ty .  P o  u r u c h o m ie n iu  d ro g i .
s i ln ik a  p o z w ó lm y ,  a b y  d o b rz e  s ię  Jeszcze ra z  z a le c a m y  ja z d ę  o s tro ż  
n a g rz a ł.  S p ra w d z a m y  w id o c z n o ś ć  n ą  3 p o w o ln ą .
n a s z y c h  s z y b . J e ś li z a c h o d z i i>o- (z)

k i  S z c z e c iń s k ie j.  D a r iu s z o w i W o r o ­
n o w ic z o w i ( W y z w o le n ia  54/2), u c z ­
n io m  k la s y  V a  S P  n r  2 , u c z n io m  
Z e s p o łu  S z k ó ł Z a w o d o w y c h  p r z y  
S to c z n i R e m o n to w e j,  p r a c o w n ik o m  
S p o łe c z n e g o  . O g n is k a  M u z y c z n e g o  
n r  3, u c z n io m  z. p ó ł in te r n a t u  o ra z  
c z ło n k o m  K o ła  P C K  p r z y  S P  n r  61.

N a  k o n to  „M a łe g o  p o d a r k u ”  
w p ły n ę ły  p ie n ią d z e  o d  p ra c o w n i­
k ó w  Ż e g lu g i S z c z e c iń s k ie j,  p r . ło n -  
k ó w  K o ła  Z S M P  p r z y  M P O . M ło ­
d z ie ż o w e j R a d y  Z a k ła d o w e j Z e s p o  
lu  S z k ó ł Z a w o d o w y c h  S to c z n i R e ­
m o n to w e j,  S p ó łd z ie ln i U c z n io w s k ie )  
p r z y  Z S Z  S to c z n i R e m o n to w e j,  
W a le r ia n a  P a w ło w s k ie g o ,  s łu c h a c z y  
L ic e u m  M e d y c z n e g o , c z ło n k ó w  K o ­
ła  Z S M P  p r z y  O W P iF .  u c z n ió w  
k la s y  V ia  S P  n r  7, J a d w ig i  K a ra -  
n d z ie j .  A n n y  J e ła n c e w e l.  J u l i t y  
K r ó l  A r t u r a  P a la c z a . M a r i i  D o ­
m a ń s k ie j ,  u c z n ió w  T e c h n ik u m  K o ­
le jo w e g o ,  p a n i  P ie la w s k ie j ,  H a l in y  
Z w o la n o w s k ie J ,  M a r l i  D re w n ia k ,  
H e n ry k a  T r o ja n o w s k ie g o  ( P a rk o w a  
29/5), L e s z k a  C r y z ik a  ( W ita  S tw o ­
sza 14), M ir o s ła w y  K a s n rz a k  (S o p -  
k o w s k a  2 /2), O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie  
g o  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  E m e r y tó w  i  
re n c is tó w ,  J a n in y  C lc h o ń s k ie j  (P r z y  
b y s z e w s k ie g o  29/1), u c z n ió w  k la s y  
I l l s  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  Z a w o d o w e j 
P K P , S p ó łd z ie ln i  U c z n io w s k ie j  „ K o  
le ja r z ”  T e c h n ik u m  K o le jo w e g o .  10 
d r u ż y n y  h a r c e r s k ie j  p r z y  Z e s p o le  
S z k ó ł Z a w o d o w y c h  n r  2 w  S t a r ­
g a rd z ie  S z c z e c iń s k im . s a m o rz ą d u  
u c z n io w s k ie g o  p r z y  Z e s p o le  S z k ó ł 
Z a w o d o w y c h  w  G o le n io w ie ,  p ra c o ­
w n ik ó w  O ś ro d k a  E le k try c z n e g o  
P rz e tw a rz a n ia  D a n y c h  P o c z ty  i  Te 
le k o m u n ik a c j i .  S to c z n i „ W a rs k ie -  
g o ” . L e o k a d i i  G a b ry ś  ( M ic k ie w ic z a  
66), R a d y  Z a k ła d o w e j W o je w ó d z ­
k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  P rz e m y s łu  
M io s n e g o . H e le n y  W o l iń s k ie !  (W ło d  
k o w ic a  13/1), s a m o rz ą d u  s z k o ln e g o  
S P  n r  18, J . J .C z e r lc a w s k ic h  (P o - 
t u l ic k a  18/7). z a ło g i B a z y  Z a k ła d u  
T r a n s p o r tu  S a m o c h o d o w e g o  K P T S  
. .T r a n s k o m "  (z  u l .  D ą b ro w s k ie g o  
ł /8 ) ,  J a n a  L e ń c a  (B e n e sza  24/2), 
c z ło n k ó w  K o ła  Z S M P  W y d z ia łu  
W -O  .W a rs k ie g o ”  p. P r z v b v ls k ’ eg o  
(J a g ie l lo ń s k a  87/8), J e rz e g o  L ip o ­
w s k ie g o  (S a n to c k a  16a/31). u c z n ió w  
k la s y  V a  S P  n r  5, Z a r z a d u  M ie j ­
s k ie g o  L ig i  K o b ie t  U c h o d ź c ó w  P o ­
l i t y c z n y c h  G r e c j i  w  P o ls c e . W  im ię  
n iu  d z ie c i d z ię k u je m y .

f  eneróte wyjaśnia
SPOTYKAMY się niejedno- »twa jakie mogą wystąpić 

krotnie w różnych wypowie­
dziach oraz artykułach na te­
mat chorób wenerycznych ze ne. 
stwierdzeniem, że 
współczesnej leczenie

rąś z tych chorób można u- 
strzec się nieuleczalnych powi­
kłań?

Aby doszło do wystąpienia 
powikłań rzeźączki, trzeba nie­
raz wielu tygodni, a w przy­
padku k iły  wielu lat. Obie cho- 

. roby w swych wczesnych sta-
przebiegu me leczonych chorób diach są łatwo, bardzo szybko 
mogą okazać się nieodwracal- j w pełni wyleczalne. W okre-

sie późniejszym leczenie musiDla pełniejszego wyjaśnię- __ ____
dobie nia posłużę się następującym być znacznie dłuższe i bardziej 

k iły  _ i przykładem. U młodej kobiety kłopotliwe, a wynikiem osta-
rzeżączki nie przedstawia więk chorej od k ilku  tygodni na rze- tecznym, jak wspomniano wy- 
szych problemów, że z chwilą żączkę, która nie wiedziała o ¿ej, mimo wyleczenia choroby 
wprowadzenia do lecznictwa pe sł.vcj chorobie i  nie leczyła się» nie zawsze jest pełne przywro— 
nicyliny, a następnie innych doszło do zapalenia przydatków cenie sprawności organizmu, 
antybiotyków, leczenie tych na tle te j choroby. Wiadomo Aby leczenie k iły  i rzeźączki
dwóch chorób zostało znacznie zaś, że zapalenie przydatków było krótkie i w pełni skutecz- 
uL.twione i zapewnia powrót może być przyczyną niepłodnoś ne> należy więc rozpoczynać je 

ci. Po zgłoszeniu się do lęka- w jak najwcześniejszym okre- 
wypowie- rza * ustaleniu rozpoznania za- sje choroby. Do lekarza należy 
h mówi stosowano odpowiednie łecze- zgłaszać się w momencie wy-

--- --------------------  .  trwałych nie, które zlikwidowało żaka- stępowania pierwszych obja-
następstwa nie leczonej k iły  żenię. Czy jednak największa w£w choroby, nie czekać aż po 
lub o groźnych powikłaniach chociażby da^wka antybiotyku jaw ią się dalsze, względnie ocze 
rzeźączki, podkreślając, że są przywróci je j płodność, czy bę kiwać samoistnego ustąpienia 
one groźne dla zdrowia i  te dzie mogła zajść w ciążę? To choroby. Postawa polegająca na 
mogą być trwałe to znaczy nie dopiero okaże.  ̂ Wyleczenie wierze, że „jakoś to będzie”  lub 
poddawać się leczeniu. rzeźączki nie jest jednoznaczne ¿ę organizm sam zwalczy cho-

Jak zatem jest z tą wyleczal- 2 usunięciem następstw tej cho robę jest nieracjonalna i nie-

do zdrowia.
W tych samych 

dziach czy artykułach 
sie jednocześnie

nością k iły  i rzeźączki? Są wy roby. 
leczalne czy nie? Od czego za-

tecznie leczyć i  wyleczyć, na­
wet w ich najbardziej zaawan-

bezoieczna. -Tego rodzaju za- 
Podobnie jest z kiłą. Potrą- chowanie opóźnia moment roz- 

leży występowanie powikłań firny ją wyleczyć nawet w bar poczęcia leczenia i sprzyja po w 
czy trwałych następstw choro- dzo zaawansowanej postaci, ale stawaniu powikłań, 
by” następstwa w rodzaju zaburzeń

Odpowiedź na pierwsze pyta neurologicznych, zmian w u- 
nie jest jednoznaczna. Obie cho kładzie krążenia, czy też np. ży w rękach samych chorych, 
roby potrafimy obecnie sku- utraty wzroku mogą być trwa- Im  szybciej zgłoszą się oni do 

łe.
Jak zatem należy spojrzeć na

Jak widać, sprawa pełnej wy 
leczalności k iły  i rzeźączki le-

sowanych postaciach. Jednakże skuteczność leczeni k iły  i rze­
po w ikłania lub trwałe następ, żączfei? Czy chorując na któ-

lekarza — tym wcześniejsze bę 
d: ie ich wyleczenie.

Dr n.med
Tomasz F. MROCZKOWSKI
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KURT WALDHEIM podczas rozmowy z Sadekiem Ghotb- 
zadehem.

Misja Waldheima
WCZORAJ sekretorz generalny ONZ Kurt Waldheim opuści! 

Teheran. Tuż przed odlotem do Nowego Jorku odbył jeszcze 
jedną rozmową z ministrem spraw zagranicznych Sadekiem 
Ghotbzodehem. W czwartek natomiast, jak wiadomo, przepro- 
wadził rozmowy z członkami Rady Rewolucyjnej.

Jaki był ceł wizyty sekretarza generalnego ONZ w Iranie? 
Co osiągnął Kurt Waldheim w sprawie kryzysu ifańsko-amery- 
karskiego? Trudno jednoznacznie odpowiedzieć na te pytania, 
gdyż rozmowy były otoczone ścisłą tajemnicą. Dziennikarze nie- 
wiele mogli się dowiedzieć.

Znamienne jest oświadczenie szefa irańskiej dyplomacji, ie  
Kurt Wakłheim nie przybył do Teheranu jako mediator, lecz je­
dynie w celu dokonania oceny sytuacji. Minister dodał, że udzie­
lając gościny Wakłheimowi Iran nie uległ presji USA, przy­
pomniał też, iż to nie rząd irański zaprosił sekretarza general­
nego ONZ, lecz on sam wyraził pragnienie przybycia do Tehera*

Rozpoczynając swą trudną misję Kurt Waldheim wyraził na­
dzieję, że jego wizyta w Iranie zapoczątkuje proces uregulo­
wania problemu stosunków irańsko-omerykańskich. Zaś po za­
kończeniu rozmów stwierdził, że były one konstruktywne i po­
żyteczne. (jj

Ustępstwo wobec nacisków kół militarystycznych

Stany Zjednoczone odraczają 
debatę nad SALT II

WASZYNGTON PAP. Rzecznik prasowy Białego Dorna opu­
blikował oświadczenie, w którym stwierdza się, że prezydent 
Carter zwrócił się do przywódcy większości demokratycznej 
w Senacie amerykańskim sen. Roberta Byrda s wnioskiem o 
odroczenie na późniejszy term in debaty nad amerykańsko- 
radziecktm porozumieniem SALT II.

MIMO, że prezydent pod­
kreśla, iż zwraca się z wnios­
kiem jedynie o odroczenie ter­
minu debaty, a nie wycofuje 
z Kongresu samego układu któ 
rego ratyfikacja i wprowadze­
nie w życie leży — jak pod­
kreśli? — w żywotnym intere­
sie zarówno obu układających 
się stron jak i całego świata, 
nie ulega wątpliwości, ie wnio­
sek o odroczenie debaty jest u- 
stępstwom wobec nacisku kół 
militarystycznych w USA.

Pretekstem dla podjęcia ta­
kiego kroku — pisze agencja 
TASS — było udzielenie przez 
Związek Radziecki pomocy woj 
skowej Afganistanowi. Jak wia 
domo, o taką pomoc wielokrot­
nie zwracał się rząd afgański 
i  została ona udzielona na pod­
stawie art. IV  Układu o Przy­
jaźni, Stosunkach Dobrego Są­
siedztwa i Współpracy między 
obu krajam i oraz zgodnie z 
art. 51 Karty Narodów Zjedno­
czonych.

Sprawa teologa z Tybingi

Kueng nie chce zrezygnować
W  Z W I Ą Z K U  Z p o d ję tą  p rz e z  

W a ty k a n  d e c y z ją  w  s p r a w ie  s z w a j­
c a r s k ie g o  te o lo g a  H a n s a  K u e n g a , 
w y k ła d o w c y  n a  w y d z ia le  t e o lo g i i  
k a t o l i c k ie j  U n iw e r s y te tu  w  T y b in ­
d z e , b is k u p  R o t te n b u rg a  G e o rg  
M o s e r  w y s to s o w a ł d o  m in is t r a  n a ­
u k i  B a d e n i i - W i r t e n b e r g i l  H e lm u ta  
E n g le ra  (C D U )  l i s t ,  w  k t ó r y m  d o ­
m a g a  s ię  o p u s z c z e n ia  p rz e z  K u e n ­
g a  je g o  d o ty c h c z a s o w e g o  s ta n o ­
w is k a  n a  u c z e ln i.  M o s e r  p o w o łu ­
je  s ię  w  s w y m  l iś c ie  n a  p o s ta n o ­
w ie n ia  k o n k o r d a tu  m ię d z y  p a ń -

Pcncwne zamknięcie
mauzoleum

Mao Tse-tunga
MIESZCZĄCE się w central­

nym punkcie Pekinu — na Pla 
cu Tien An Men — mauzole­
um byłego przewodniczącego 
KC KPCh, Mao Tse-tunga, zo­
stało ponownie zamknięte. Po­
przednio było ono zamknięte 
przez 6 miesięcy — do począt­
ku maja ub. r. Oficjalną przyczy 
ną zamknięcia maiuzołeuim by­
ła — tak samo jak teraz — ko 
nieczność przeprowadzenia nie­
zbędnych napraw. Robotnicy 
pracujący na terenie mauzole­
um oświadczyli korespondento­
w i UPI, że zostanie ono udo­
stępnione zwiedzającym za 
trzy miesiące.

Fakt ponownego zamknięcia 
mauzoleum Mao wzbudził licz­
ne spekulacje w kołach zagra­
nicznych obserwatorów w Pe­
kinie. Są oni zdania, że penów 
ne zamknięcie mauzoleum ozna 
cza nie tyle konieczność prze­
prowadzenia zabiegów konser­
watorskich budynku i  samej 
mumii, ile świadomą decyzję 
mieszczącą się w ramach poli­
ty k i „uczłowieczania”  i  „odbrą- 
zaiwiania”  Mao Tse-tunga. 
Obserwatorzy podkreślają przy 
tym, że 86 rocznica urodzin 
Mao, która' przypadała 28 grud 
nia, upłynęła bez żadnych ce-
r e m o n u .

s tw e m  & K o ś c io łe m , n a  m o c y  k t ó ­
re g o  k o m p e te n tn e  m in is te r s tw o  p o ­
w in n o  z n a le ź ć  o d p o w ie d n ie g o  n a ­
s tę p c ę  n a  m ie js c e  K u e n g a .

P o n ie w a ż  w y d z ia ł  te o lo g i i  m a 
r ó w n o c z e ś n ie  s ta tu s  p a ń s tw o w y  
1 k o ś c ie ln y  - *  p is z e  M o s e r  —  K u ­
e n g  je s t  o b e c n ie  „ z o b o w ią z a n y  z re  
z y g n o w a ć  ze sw e g o  s ta n o w is k a  na  
t y m  w y d z ia le ” .

K u e n g  u s to s u n k o w a ł  s ię  n e g a ­
t y w n ie  d o  te g o  ż ą d a n ia , s tw ie r d z a ­
ją c ,  że  s ta n o w is k o  b is k u p a  je s t  w y  
ra z e m  „p r z e s a d n e j  i n t e r p r e t a c j i ”  
p o s ta n o w ie ń  k o n k o r d a tu .  J e g o  zda 
n ie m , w y d z ia ł  t e o lo g i i  k a t o l i c k ie j  
je s t  i n s t y t u c ją  p a ń s tw o w ą ,  a n ie  
k o ś c ie ln ą .  K u e n g  o ś w ia d c z y ł,  że 
n a d a l u w a ż a  s ię  za  te o lo g a  k a t o ­
l ic k ie g o  1 n ie  z a m ie rz a  p rz e n o s ić  
s ię  n a  In n y  w y d z ia ł.  M a  o n  n a ­
d z ie ję ,  że  w ię k s z o ś ć  je g o  k o le g ó w  
z te g o  w y d z ia łu  p o p rz e  t o  s ta n o ­
w is k o .  R ó w n o c z e ś n ie  z a p o w ie d z ia ł o d  
w o ła n ie  s ię  n a w e t  d o  s ą d u , k t ó r y  
m ia łb y  r o z s t r z y g n ą ć  c z y  K o ś c ió ł  m a  
p r a w o  ta k  s z e ro k o  in te r p r e to w a ć  
p o s ta n o w ie n ia  k o n k o r d a tu .

S p ra w a  K u e n g a  z n a jd u je  s z e ro k i 
re z o n a n s  w  d u c h o w n y c h  i  ś w ie c ­
k i c h  k o ła c h  k a t o l ic k ic h .  22 w y b i t ­
n y c h  k a t o l i k ó w  a u s t r ia c k ic h ,  w ś ró d  
n i c ł i  w ie lu  p r o fe s o ró w  te o lo g i i  i  
k s ię ż y  z o r g a n iz o w a ło  a k c ję  p o p a r ­
c ia  d ła  K u e n g a . W  c ią g u  k i l k u  
d n i  g r u p a  ta  z e b r a ła  s e t k i  p o d ­
p is ó w  p o d  d o k u m e n te m  w y s tę p u ­
ją c y m  p r z e c iw k o  d e c y z jo m  d y s c y ­
p l in a r n y m  p o w z ię ty m  w o b e c  s z w a j 
c a r s k ie g o  te o lo g a .

ZSRR. W wytwórni 
„ Mosfilm ”  powstaje nowy 
telewizyjny film  muzycz­
ny „ Wodewil, ach wode- 
w iltl reżyserowany o rzez 
Jungwalda-Chilkiewicza z 
muzyką M. Dunajewskiego. 
Udział w film ie bierze wie 
lu  popularnych aktorów 
radzieckich.

NA ZDJĘCIU: scena z 
filmu.

CAF-TASS

„Czekoladowy pożar” 
w  C h i c a g o

N O W Y  J O R K  P A P . E k ip y  s tra ż a ­
k ó w  w  C h ic a g o  g a s i ły  w e  w to r e k  
n a jb a r d z ie j  c h y b a  n ie z w y k ły  p o ż a r  
w  ic h  k a r ie r z e  z a w o d o w e j.  Z o s ta l i  
o n ł  w e z w a n i d o  g a s z e n ia  p o ż a ru  
f a b r y k i  c z e k o la d y  w  J e d n e j z  po ­
łu d n io w y c h  d z ie ln ic  te g o  m ia s ta . 
W y s o k a  te m p e r a tu r a  s p o w o d o w a ła  
s to p ie n ie  s ię  d u ż y c h  i lo ś c i  c z e k o ­
la d y .  k t ó r a  u t w o r z y ła  p r a w d z iw e  
je z io r o  o  g łę b o k o ś c i Je d n e g o  m e ­
t r a .  L e p k a  m a ź  d o s ło w n ie  z a le w a ­
ła  s t r a ż a k ó w  i  p o w a ż n ie  u t r u d n ia ­
ła  a k c ję  g a s z e n ia  o g n ia . J e d e n  ze 
s t r a ż a k ó w  s tw ie r d z i ł ,  że w a lk a  z 
o g n ie m  b y ła  f r a s z k ą  w  p o r ó w n a ­
n iu  z w a lk ą  ze  s t r u m ie n ia m i  g o rą ­
c e j  c z e k o la d y ,  le ją c e j  » łę  z p ę k n ię ­
ty c h  z b io r n ik ó w .

UFO w laboratorium
(Dokończenie ze str. 1)

nym czasie takich dysków. W ten 
sposób pojawiły się przed nimi 
„łatające talerze".

Proces powstawania zjawisk 
przyrody w postaci poruszojących 
się dysków może, zdaniem specja 
listów, dokonywać się na różnej 
wysokości, zarówno w niższych 
warstwach atmosfery oraz no wy 
sokości kilkudziesięciu kilometrów 
od powierzchni ziemi. Widzialne 
„latające talerze" powstają m. in. 
na granicy warstw atmosferycz­
nych po bezwietrznej stronie i 
na nawietrznej stronie niewyso­
kich szczytów górskich. Fokt, że 
w ostatnim czasie wzrosła znacz­
nie częstotliwość przypadków 
oŁ serwowania tych zjawisk atmo­
sferycznych, uczeni radzieccy wiq 
żq ze wzrastającym zanieczyszcze­
niem środowiska naturalnego.

Powtórna agonia
f a r a o n ó w

K A I R S K l  d z ie n n ik  . .A i - A c h b a r ”  
z a a la r m o w a ł o p in ię  p u b l ic z n a  w s k a  
ż u ją c ,  że  s z c z ą tk o m  z m u m if ik o w a ­
n y c h  p rz e d  ty s ią c le c ia m i 27 e g ip ­
s k ic h  fa r a o n ó w  g r o z i  c a łk o w it y  ro z  
k ła d .  M u m ie ,  w y s ta w io n e  w  M u ­
z e u m  S ta r o ż y tn o ś c i  E g ip s k ic h ,  s p o ­
c z y w a ją  w  b a r d z o  n ie k o r z y s tn y c h  
w a r u n k a c h  — u je m n ie  d z ia ła ją  na  
n ie  t a k ie  c z y n n ik i  j a k  n p . s k a ż e n ie  
a tm o s fe ry  o ra z  z m ia n y  te m p e r a tu ­
r y .

Z d a n ie m  n a u k o w c ó w  i s tn ie ją  t y l ­
k o  d w ie  m e to d y  p o w s tr z y m a n ia  ro z  
p a d u  t y c h  c e n n y c h  z a b y tk ó w  s ta ro  
ż y tn o ś c i .  P ie rw s z a  z n ic h  p o le g a  na 
z a m k n ię c iu  m u m i i  w  a s e p ty c z n y c h  
k o m o ra c h .  D ru g a ,  b a r d z ie j  o ro z a ic z  
n a . n a  p o n o w n y m  ic h  p o g rz e b a n iu .

O s z c z ę d n y  „ P o r s c h e “
BONN PAP. Znany zachod- 

nioniemiecki producent samo­
chodów wysokiej klasy, firm a 
„Porsche” , zastosowała w jed­
nym ze swych modeli automa­
tyczne urządzenie, wyłączające 
zapłon silnika podczas postoju 
pod czerwonym światłem na 
skrzyżowaniach ulic. Hambur- 
ski tygodnik „Stern”  dokonał 
próbnej jazdy dwoma identycz­
nymi samochodami „Porsche 
924”  po ulicach Stuttgartu. Je­
den z wozów wyposażony był 
we wspomniany automat, a 
drugi nie. Różnica w zużyciu 
paliwa była ogromna. Po 
dwóch dniach prób wóz z auto­
matycznym wyłącznikiem s iln i­

ka wykazał o 21 proc. mniej­
sze zużycie paliwa- niż nie po­
siadający tego urządzenia. W 
godzinach szczytu różnica wzro 
sła o 30 proc., a w godzinach 
płynnego ruchu wynosiła ok. 
17 proc.

Obsługa urządzenia jest nie­
zwykle prosta. Kierowca w 
ogóle nie musi zwracać na nie 
uwagi, gdyż jest ono sterowa­
ne przez szybkościomierz. Czuj­
n ik  zamontowany na lince 
Bowdena szybkościomierza prze 
kazuje impuls do wyłącznika 
obwodu niskiego napięcia apa­
ratu zapłonowego i elektrycz­
nej pompy benzynowej. S ilnik

zatrzymuje się, gdy linka wał­
ka przestaje się obracać.

S ilnik jest uruchamiany auto 
matycznie w momencie, gdy 
kierowca naciśnie pedał sprzę­
gła. Z pedałem tym połączony 
jest przekaźnik, przywracający 
obieg prądu w aparacie zapło­
nowym i  włączający starter.

Próbny wóz badany przez ty 
godnik „Stern”  wyłączał silnik 
po 4 sekundach postoju. Zmniej 
szyło się wydalanie spalin bo­
gatych w trujący tlenek węgla 
i związki azotu. Seryjne zamon 
t-owanie urządzenia kosztować 
ma ok. 400 marek, ale „majster 
kowicze”  mogą je skonstruować 
już kosztem ok, 100 marek.

Z perspektywy
tygodnia

KILKA ZDAŃ 
KOMENTARZA

W INDIACH trwają przedtermi­
nowe wybory do Izby Niższej 
parlamentu. Pierwsza turo już się 
odbyła, drugą zaplanowano na 
jutro. Wynik wyborów zdaje się 
bardziej interesowoć polityków 
niż wyborców. Czwartkowe glo­
so wonie przebiegało przy bar­
dzo niskiej frekwencji. Społeczeń­
stwo jest już zmęczone sytuacją 
polityczną ostatnich lot i nie prze 
jowia entuzjazmu dla programów 
portii walczących o mandaty. Kon 
sekwencją takiego stanu rzeczy 
jest również tó, że w obecnych 
wyborach nie ma wyraźnego fa­
woryta.

CORAZ DROŻSZA

OCZYWIŚCIE — ropa naftowa. 
Kraje OPEC nie doszły do poro­
zumienia w sprawie jednolitej po­
lityki cenowej i w rezultacie z 
początkiem roku cena ropy po­
częła rosnąć. Widełki cen są 
bardzo rozwarte, od 24 do 35 
dolarów za baryłkę, wobec 11— 
15 dolarów w grudniu 1978 r.

WŁOCHY NA CZELE EWG

1 STYCZNIA Włochy objęły 
przewodnictwo Europejskiej Współ 
noty Gospodarczej na nojbliź- 
szych sześć miesięcy. Przez pół 
roku reprezentant Włoch będzie 
przewodniczył spotkaniom mini­
sterialnym i spotkaniom „na 
szczycie". Będzie to trudny o- 
kres, gdyż włośnie w najbliższym 
czasie EWG musi znałeżć roz­
wiązanie trzech istotnych proble­
mów. Chodzi tu o spór między 
Wielką Brytanią a pozostałymi 
krojami członkowskimi w sprawie 
wysokości brytyjskiego wkładu do 
wspólnego budżetu, a także a 
nieporozumienia między Parla­
mentem Zachodnioeuropejskim a 
władzom! wykonawczymi EWG o- 
raz o wprowadzenie zmian do 
systemu wspólnego rynku rolne­
go.

EGIPT ZAPRZESTAJE 
BOJKOTU IZRAELA

WŁADZE egipskie zapowiedzia­
ły zakończenie bojkotu gospodar­
czego Izraela. 26 stycznia zosta­
ną otwarte porty egipskie dla 
statków izraelskich. Dodajmy, że 
w przyszłym miesiącu nastąpi wy 
miana ambasadorów.

OPÓŹNIONY POWRÓT 
DO SALISBURY

PRZYWÓDCY Frontu Patrioty­
cznego Zimbabwe postanowili o- 
późnić swój powrót do Sołisbury. 
Nastąpiło to rva żądanie guber­
natora brytyjskiego Rodezji, który 
obawia się, że mogłoby ta spo­
wodować incydenty. Jutro w 
Sołisbury odbędzie się spotkania 
zwolennik ów biskupa Muzorewy.

( * h h
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— C vęść m ia s t i  n u a f iie e /p k  b y ła  : 
c h y b a  ju ż  o d b m in u .a n a ?

—- N ie .  N ic  jc *rt to  p rz e c ie ż  ta k a  
p ro s ta  s p r a w a .  N ttb o n r.a?st b y ł y . 
o n e  t : j > czę & rl o w o  o ó s r u z o w łw u '.  
część n*t jb<a>rd®iej z n is z c z o n y c h  b u ­
d y n k ó w  roG O bran o . Z y c ie  to c z y ło  
*»lę j u ż  w  m ia r ę  n o r m a ln ie .  M ie s z ­
k a ń c y  p r z e b y w a l i  w  n a m io ta c h .  
c ionvxacJi i p rz y c z e p a c h  c a m p in g o ­
w y c h  n a  »vet w  g a ra ż a c h . W s z ę d z ie  
g d z ie  b y ło  m o ż n a . M ^e sa ka Ł  le ż  
w  b u d y n k a c h  n a d a ją c y c h  s ię  d o  
•e g o  n a  o b rz e ż a c h  m ie js k ie j  z a b u ­
d o w y . W  K o to r ? e w z n o s z o n o  p o d ­
czas  nasze  i  ta m  b y tn o ś c i  d w a  n o ­
w e  os ie d li a m ie s z k a n io w e . B u d o w a ­
n o  je  -w n !e *p o - ty « a n y ra  te m p ie .  W 
c ią g u  d w ó c h  m ie s ię c y . s to  e z te r -  
dsweści d o m ik ó w  je » 'n o :r© d * in n y e h .

— W s p o m n ia ł p a n , i t  iu w e n t a r y -  
R o w a t i ic ie  z a b y t k i . . .

—  N a m , szezec inńam oa ii, p r z y p a d ły  
w  u d z ia le  c z te r y  p a ła c e  K a p i ta ń ­
s k ie ,  w  w lę k s a o & M  ?. m ie n j-o a s te g -o  
w ie k u .  B a rd z .o  ż m u d n a  p ra c a .

— Co to takiego?
—  S ą ko p a ła c y k i  o  e h * r a k te r z e

W  „Kurierowej“ kawiarence

Czarnogóra
PO fcragkBnyrn trząsimi-u aie- 

iwu w  ¿’»Łgosłowiańskiej Czarno­
górze, Wiele krajów, w tym  tak­
ie  FóŁsika, pospieszyło z poano- 
eą. Właśnie medaiwaio do kra ju  
powróciła ekilpa Praco-wmi K«n- 
»erwacjii Zabytków, która parna 
gała w  pierwszej fazie odbu- 
dłswy mis-stezonych miejscowo­
ści nad Adriatykiem. W tej gru 
fńe było trzech pracowników 
sacaseciósfeiego Oddziahl PKZ — 
mgr m i. a<rch. Bolesław Łucki 
(daisiej&zy gość -v naszej kawia 
ramce), mgr im . Leon Bucko i

—  T r s y  m ie s ią c e . W  y  je c h a ł  iś m  y  
4*3» w  p o ło w ie  w rz e ś n ia .  S ta ła  e -  
8tljp« l i c z y ła  o s ie m  o s ó b . P ró c z  te ­
g o  p r z e b y w a ł !  ta m  o te e s o w o  — 
Sifcheodo-g. k o s z to r y s a n t ,  f o to g r a f ,  
Jwaiserwalor malarstwa.

—  N a  tn y r a  p o le g a ła  w a s z i  p o ­
rn o  e d la  C z a rn o g ó ry ?

—  W y k o n y w a l iś m y  p rz e d e  w s z y ­
s tk im . in -w e n ta r  y z a e ję  o b ie k tó w  za ­
b y t k o w y c h ,  p r o je k t y  z a b e z p ie c z e ń  
t y c h  b u d y n k ó w  p rz e d  w p ły w a m i  
• łm o s f e r y  po za  t y m  k o n s e r w a to r -  
*k o -a .re h iiite k to .n lc z in ą  k o n c e p c ję  o d ­
b u d o w y .  P r a c o w a l iś m y  w  D o b  ro c ie .  
J e s t  t o  m a ła  m ie js c o w o ś ć  p e łn a  
z a b y tk o w y c h  b u d o w l i.

—  C h y b a  b y ła ?

—  Z n is z c z e n ia  są  o g ro m n e . O c a la ­
ło  r z e c z y w iś c ie  n ie w ie le  o b ie k tó w ,  
a le  m ie js c o w o ś ć  Jest. N ie  z n ik n ę ła  
z  p o w ie r z c h n i  z ie m i.  A  o d ibu ido w a  
p r z y w r ó c i  j e j  z a p e w n e  d a w n ą  
ć w ie tn o ś ć . N a jw ię k s z e  z n is z c z e n ia  
* 4  w  B u d v ie  i  B a rz e . T a k ż e  s ta ­
r ó w k a  w  K o to r z e  g d z ie  m ie s z k a ­
l iś m y .  w y g lą d a  ja k  p o  n a lo c ie .  
W ię k s z o ś ć  b u d y n k ó w  m a  z a w a lo n e  
s z c z y ty ,  b r a k u je  ś c ia n . W ię k s z o ś ć  
u l ic ,  a  w ła ś c iw ie  u l ic z e k  je s t  b a r ­
d z o  w ąs ika . P o  t r z ę s ie n iu  a iean! m a  
r y  o d c h y l i ł y  s ię  o d  p lo m i.  d o ty ­
k a ją  n ie m a l d o  s ie b ie .  H o te l  - w  
B u d v ie  b y ł  t a k  » n is z c z o n y , że 
t r z e b a  b y ło  g o  w y s a d z ić  w  p o w ie ­
tr z e .  J .u g o s ło w la n .ie  z r o b i l i  to  t a k  
s p r y tn ie ,  że żadtna p o b U s k a  b u ­
d o w la  n ile  z a w a l i ła  -się. c h o ć  w *® y - 
e !.ko  je s t  p rz e c ie ż  n a ru s z o n e .

o b r o r m y r o .  C zęść n>* n a w e t  s t r z e l­
n ic e . Z b u d o w a n o  je  i  b ia łe g o  k a  
m ie n ia .

— N ie s te ty .  S ą ' b a r d z o  .^ n iszczo n e . 
A  t o  r z e c z y w iś c ie  p e r ły  ta m te js z e j 
a r c h i t e k t u r y .  W ię k s z o ś ć  p rz e p ię k ­
n ie  u rz ą d z o n a  w e w n ą tr z .  S ta r ć  m e ­
b le , o b r a z y ,  m n ó s tw o  b r o n i .

—  B u d o w le  n ie  p r z y p o m in a ją  w  
n ic z y m  n a s z y c h  p o ls k ic h  p a ła c y ­
k ó w .  A le  t a k  s ię  je  ta m  — w 
C z a rn o g ó rz e  n a z y w a . N a le ż a ły  d o  
k a p i t a n ó w  w ie l k i c h  ż a g lo w c ó w , z 
k t ó r y c h  w ie lu  tr u d n l ł - o  s ię  p i ­
ra c tw e m . p r z e m y te m . P o za  ty m  
d iz ie je  C z a r n o g ó r y  b y ły  h a rd tzo  b u ­
r z l iw e .  1 s ta d  te n  c h a r a k te r  o b r o n ­
n y  t y c h  o b ie k tó w .  P o d o b n e  z re s z ­
tą  » p o ty k a  s ię  na  w y b r z e ż u  po­
łu d n io w y c h  W ło c h . T e n  sa m  e ty l.

— N ie , N o r m a ln e  m ie s z k a n ia . 
P r a w d o p o d o b n ie  w ię s z o ś ć  r o d z in  to  
p o to m k o w ie  k a p i ta n ó w .  P rz e s y m p a  
ty c z n i  lu d z ie .  P r z y ję l i  na s  b a rd z o  
s e rd e c z n ie . K a ż d e g o  d n ia .  n ie m a l 
na  k a ż d y m  k r o k u  m ie l iś m y  d o w o ­
d y  t e j  g o ś c in n o ś c i.

—  P ra s a  d o n o s i ła ,  że w  ty m  eza- 
s ie , g d y  b y l iś c ie  w  C z a rn o g ó rz e , 
z a n o to w a n o  k i l k a k r o t n ie  tr z ę s ie n ia  
z ie m i.

— P ra w -ie  c-c-d '/.lennie. A ie  b y ły  to  
t r z ę s ie n ia  o  s ła b e j s i le .  M y  w c a le  
te g o  n ie  o d c z u w a l iś m y ,  o t y m .  że 
b y ło  coś  ta k ie g o ,  m ó w i l i  n a m  tu ­
b y lc y .  Są b a r d z o  w y c z u le n i ,  c z u ją  
n a jm n ie js z e  d r g n ię c ie  z ie m i.

*— B y ły  te ż  u le w n e  de szcze.

— T a k .  P rz e z  d w a  ty g o d n ie  p a ­
d a ło  be z  p r z e r w y .  C z a rn o g ó ra  c h a ­
r a k te r y z u je  s ię  b a r d z o  w y s o k im  oo 
z ło m o m  o p a d ó w . T a k i  ta m  k l im a t .  
C h o c ia ż  ,T»( g o d o w i a n ie  tw ie r d z i l i ,  
że to  ża d n e  de szcze. B y w a ło  ta m  
p o n o ć  g o r z e j.  N ie  w id a ć  n ie b a  i  
z łem u , ś c ia n a  •_w o d y .  - W k r ó t c e  z.ara-z 
p o  t r z ę s ie n iu  z ie m i,  t y m  n a jt- ra -  
g io z m łe js z y m . k w ie tn io w y m .  C z a rn o  
g ó rę  n a w ie d z i ła  p o w ó d ź , w ła ś n ie  
na  »k.ute to s t r a s z n e j u le w y .  ( ja s )

O p o w ie ś c i szczecińskich u lic

im  sn iii
W  ŚNIEŻCE.? oprawie właś­

nie, szeroka przestreeń 
Jasnych Błoni ujawnia w 

pełni swe dostojeństwo i nieza­
wodną trafność nazwy. Jej au­
torka — pani Helena Kurcyusz 
(w li>45 roku naczelny architekt 
miasta) jako miłośniczka twór­
czości Lwa Tołstoja . natych­
miast skojarzyła sobie to m iej­
sce z Jasną Polaną. I zaraz u- 
jęła to . w polskim, narodowym 
stylu tłumacząc „polaną”  ńa 
„Błonia” . Naprawdę jasne, 
tchnące swobodą, pełnym odde 
ehem, bywają białe zimą i sło­
neczne wiosną.

Błonia, zielone czy białe ale 
zawsze jasne, ograniczone dwo­
ma szpalerami rozłożystych pla 
tanów', otaczają ulice o „m u­
zycznych”  nazwach: Ogińskie-

fo, Moniuszki, Szymanowskiego.
'rzej twórcy narodowej muzy­

ki, których dzielą epoki lecz łą­
czy duch patriotyzmu, huta śąr. 
młuckiej tradycji, otrzymali go­
dne miejsce w polskim Szczeci­
nie. Bez mała 35 la t temu n ik t 
nie domyślał się jeszcze, że a- 
kurat w pobliżu znajdzie sie­
dzibę Filharmonia Szczecińska.

Zalążkiem tej szacownej in ­
stytucji była powstała w 1048 
roku orkiestra Robotniczego To 
warzystwa Muzycznego ~  już

naprawdę symfoniczna a robot­
nicza tylko z nazwy, bo two­
rzyli ją sami profesjonaliści. 
Taka jednak była moda tam­
tych łat...

Pierwszy koncert tego 47-oso- 
bowego zespołu (muzycy z radia 
i... kawiarń) odbył się jesiemą 
1948 roku. Aplauz słuchaczy 
zgromadzonych w sali MRN był 
ogromny. Szezeciniaey w ybili 
się na orkiestrę. I  to nie byle 
jaką ~  symfoniczną!

Jak na pionierów7 przystało 
nasi symfonicy sami kombino­
wali partytury, kopiowali nuty, 
własnoręcznie reperowali Inst­
rumenty. ' A koncertowali w 
świetlicach fabrycznych, Soko­
łach i koszarach. Wszędzie cze­
kali na nich ludzie złaknienl 
prawdziwej muzyki. Tę swoją 
misję artystyczną orkiestra peł­
niła, wędrując na pudle otwar­
tej ciężarówki.

W roku 1953 zespół otrzymał 
miano Państwowej Fiiharrnony 
i jak na tak szacowną firmę 
przystało — dostał na stałe swą 
dzisiejszą siedzibę u boku ma­
gistratu. Trzej muzyczni wiesz­
cze doczekali się w swym są­
siedztwie filharmonii. Tę fiłhar 
monię i  je j wspaniałe otocze­
nie — Jasne Błonia — upodo­
ba! sobie bardzo niedawno

■■ I -  I
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Orły w zimie Fot. Zb. Jodko w ski

zmarły mistrz klaw i a tory Wi­
told Małcużyńsk:.

Zmienne były koleje losu na­
szej filharm onii i  muzycznego 
światka. Ostatnio przyszła duża 
zwyżka formy i pozycji. Mamy 
też w Szczecinie — liczącego 
się w kraju kompozytora muzy 
k i współczesne j  Ryszarda K  wiat 
kowskiego.

Nie samą muzyką żyją Jasne 
Błonia. Świąteczny spacer 
właśnie pod tym szpalerem pla 
tanów stał się szczecińskim ry­
tuałem. W zimowe popołudnia 
a i do zmierzchu rozbrzmiewa 
tu dziecięcy szczebiot. Miejsco­
w i i  prawdziwą dumą pokazu­
ją - przyjezdnym trzy spiżowe 
orły zamykające niejako pej­
zaż.

Właśnie tu. gdzie kończy się 
pasmo szerokiej polany, po­
trzebny był jakiś akcent stawia 
jący kropkę nad „ i ” , jakiś zde­
cydowany punkt czy symbol 
skupiający uwagę, nadający 
sensu całej kunsztownej kompo 
zycji przestrzennej.

1 ju t teraz n ik t ze szczeci­
nian nie wątpi, że pomnik gym 
bolizujący dzieło trzech poko­
leń Polaków na tej ziemi, jest 
właśnie tym brakującym ogni­
wem.

I tu  raz jeszeze nie zawadzi 
przypomnieć, że nie tylko wzglę 
dy krajobrazowe zaważyły na 
wyborze tego, a nie innego 
miejsca na ten pomnik. We 
wrześniu 1939 roku pod tymi 
samymi platanami odbyła się po 
nura ceremonia sortowania jeń 
ców wojennych z Polski; do o- 
bozów jenieckich i koncentra­
cyjnych, do fabryk i kamienio 
łomów, na posługi do bauerów... 
Targ niewolników. Ku ich czci 
właśnie jest ten pierwszy ze 
spiżowych orłów, szybujący naj 
wyżej.

W pobliżu Jasnych Błoni przy
ul. Szymanowskiego mieści się 
skromna, lecz bardzo pożytecz­
na instytucja, o której należy 
pamiętać. To Polski Komitet Po 
mocy Społecznej, dokładniej — 
jego miejska instancja. Dobie­
ga tu wlanie końca kolejna tu­
ra zbierania upominków dla sie 
rot. dzieci z rodzin rozbitycn, 
moralnie zaniedbanych, dotknię 
tych ciężką chorobą. Codziennie 
ekspediuje się stąd wprost do 
rąk małych podopiecznych setki 
paczek, codziennie przybywa 
nowych darów. Na szczęście, mie 
sz.kańcy Szczecina lubią okazy­
wać serce. Te małe oodark! są 
naprawdę wielką radością.

Minie doroczna akcja, rozej­
dzie się sterta podarków, po­
zostanie codzienna, szara praca 
opiekuńcza wśród łudzi którym 
wiedzie się gorzej. Popyt na 
serce jest wciąż duży.

(law)

W  kwestii formalnej n y  —  b y ł  m i  n ie s ły c h a n ie  p o ­
m o c n y  k a le n d a r z .  K a ż d y  k a le n ­
d a rz . W  o s o b is ty m  n o te s ik u ,  na  
ś c ia n ie  w  b iu rz e ,  w  z e g a rk u ,  W szę - 

— - —   — »-  d z ie  t y l e  ty c h  k a le n d a r z y .  G d z ie ­
k o lw ie k  s ie  c z lo u A e k  r u s z y  — lca - 

g c & z łn y , g o d z in y  na  m in u t y .  T e ra z  le n d a rz . G d z ie k o lw ie k  s p o jr z y  —  
b ę d ę  U c z y ł  j a k  n a s tę p u je . M o je  100 k a le n d a rz .
g o d z in , m o je . 100 d n i ,  m o je  100 t y -  W laA n c te n  f a k t  s p r a n ia ,  te  
g o d n i,  m o je  100 m ie s ię c y .. . M o je  c z ło w ie k  p a t r z y  4 n ie  w id z  i  a n i  
1000 g o d z in ,  m o je  ty s ią c  d n i ,  m o je  d a ty ,  a n i  m ie s ią c a . N ie r a z  b y w a ,  te  
1000 m ie s ię c y . . .  p a t r z y  i  p y ta  k o g o ś  p o d  rę k ą :

Rozwód z kalendarzem

— M u s i t a  s p r a w ia ć  p r z y g n ę b ia ­
ją c e  w ra ż e n ie .

—  O c ż y w iś c ie .  G -dy p r z y je c h a ­
l iś m y  d o  C z a r n o g ó r y ,  na sze  p ie r w ­
sze w ra ż e n ie  — p o tw o r n ie  g o rą c o  
i  w i lg o ć .  D o  K o to r u  łe c h tó iś m y  
szosą  p o ło żo n ą , n a d  z a to k ą , p r a w ­
d z iw ą  s e rp e n ty n ą .  Z  je d n e j  -s tro ­
n y  s k a ły .  2 d r u g ie j  —  w o d a . K a .p i-

Więcej dzików niż zajęcy
Z A S K A K U J Ą C E  są w y n ik i  je s ie ń  

n o - z im o w y c h  p o lo w a ń  n a  d z ik i  i 
za  ją ce  n a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.  P rz e  
w id u je  s ię , iż  w  ic h  t r a k c ie  u p o ­
lu je  s ię  t u  o k o ło  4 ty s .  d z ik ó w  i  
z a le d w ie  1—1.5 ty s .  s z a ra k ó w . Ł u ­
p e m  m y ś liw y c h  p a d a ła  o k a z a łe  d z i 
k i  — sa w ś ró d  n ic h  s z tu k i  w a ż ą c e  
p o  120— 130 k g .  Z a ję c y  1est n a to m ia s t  
z r o k u  n a  r o k  c o ra z  m n ie j .  J e ­
szcze k i l k a  l a t  te m u  m y ś l iw i  s trz e  
l a l i  t u  w  cz a s ie  je s ie n n o - z im o w y c h  
p o lo w a ń  3—4 ty s .  s z a ra k ó w . W  ' t e j  
s y tu a c j i  p r z y c z y n a m i s p a d k u  s ta n u  
p o g ło w ia  z a ję c y  z a in te r e s o w a n o  p la  
c ó w k i  n a u k o w e  k t ó r y m  z le c o n o  p r o  
w a d z e n ie  o d p o w ie d n ic h  p ra c  b a d a ­
w c z y c h .

Ró ż n i c a  m ię d z y  c z io w te -  
k ie m  p r z e c ię tn y m  a  c z ło w ie ­
k ie m  w y b i t n y m  p o le g a  n a  
t y m ,  źe  J e d n e m u  m ie rz ą  

czas  w  la ta c h ,  zaŁ d r u g ie m u  w  
d n ia c h .  J a k ie  c z ę s to  c z y ta  s ię : 100 
d n i  p re z y d e n ta ,  SOS d n i  g e n e ra ła . . .  
Ud. J a k o ś  n i k t  n a to m ia s t  n ie  n a ­
p isze : 100 d n i  K o w a ls k ie g o ,  385 d n i  
M a lin o w s k ie g o .  Z a s ta n a w ia m  s ię  — 
d la c z e g o ?  Z e  n ib y  k tó re m u ś  ta m  
p r e z y d e n to w i c z y  g e n e r a ło w i ju ż  
m a ło  la t  z o s ta ło  n a  ty m  łe z  p a d o ­
le?  Z e  m o ż e  o n i  t y le  r o b ią  w  j e ­
d e n  d z ie ń  c o  K o w a ls k i  w  je d e n  
r o k ?  Z e  to  n ie  m a  z n a c z e n ia , bo  
czas je s t  p o ję c ie m  w z g lę d n y m ?  Ze. 
to  t y l k o  k o n w e n c ja  ł  n ic  w ię c e j.  
T a k a  z d a w a ło b y  s ię  p r o s ta  k w e s t ia ,  
a  t y le  p y ta ń .

T o  r z e k łs z y  —  p rz e c h o d z ę  na  
p r e z y d e n c k o -g e n e r a ls k i  sp o só b  l ic z ę  
n ia  s w o je g o  cza su . Z r y w a m  z d o -  
ty c h c z a s o  ic ą  k o n w e n c ją .  P o d e jm u ­
ję  d e c y z ję .  O d  I  s ty c z n ia  1980 r o ­
k u  n ie  l ic z ę  s w o je g o  cza s u  w e ­
d łu g  k la s y c z n e g o  s z a b lo n u , w  k t ó ­
r y m  ż y c ie  je s t  p o d z ie lo n e  na  la ta ,  
la ta  n a  m ie s ią c e , m ie s ią c e  n a  t y ­
g o d n ie .  t y g o d n ie  n a  d o b y ,  d o b y  na

L e c z  c o  m i ta  z m ia n a  d a , poza  
ra d o ś c ią  z ła m a n ia  s te re o ty p ó w  i 
s z a b lo n ó w ?  P o za  p e w n y m i k ło p o ta ­
m i,  k t ó r e  n ie s ie  z sob ą  w p r o w a ­
d z a n ie  k a ż d e j  n o w o ś c i?  M oże  w ie ­
le , a m o ż e  d o s ło w n ie  n ic .

O tó ż  —  je ż e l i  s ię  n ie  p o m y li łe m  
w  ra c h u b a c h  — z m ia n a  ta  da  m i 
w ie le .  Z o s ta n ę  n ie ja k o  sam  n a  sa m  
ze  s w o im  czase m . B e d e  m u s d ł  sa m  
o d lic z a ć  s w ó j  czas , sa m  bę dę  m u ­
s ia ł go  r a c h o w a ć , sa m  b ę d ę  m u ­
s ia ł  g o  p i ln o w a ć .  P r z y  p o s łu g iw a ­
n i u  s ię  d o ty c h c z a s o w a  k o n w e n c ją  
r o k u  — m ie s ią c a  —  d n ia  —  g o d z i-

k t ó r y  d z is ia j. . ,  j u t  r z e c z y w iś c ie  
s ty c z e ń .. . 1980 r o k ?  T a  w s z e c h o b e c -  
n o ś ć  k a le n d a r z y  e p r a ic ia ,  że c z ło ­
w ie k  p o z b a w ia  s ię  je d n e j z 
n a jw ię k s z y c h  p r z y je m n o ś c i,  ja k ą  
be z  w ą tp ie r »¡a je s t  In te le k tu a ln a  
r e f le k s ja  n a d  m ija ją c y m  czase m . 
Z r y w a  k a r t k ę  z k a le n d a rz a  i  r z u ­
ca  Ją m a c h in a ln ie  d o  ko sza  na  
ś m ie c i j a k  coś  n ie is to tn e g o ,  j a k  coś 
b e z w a r to ś c io w e g o . Z r y w a  k a r t k o  z 
k a le n d a r z a  l  p ę d z i d a le j  p rz e z  s w o  
j ą  c o d z ie n n o ś ć . Z a te m  c h y b a  się  
z g o d z im y , że  io  t y m  r u c h u  c z ło ­
w ie k a  je s t  ja k a ś  s y m b o lik a  w s p ó ł­

c z e sn o śc i. D z iś  g r u d z ie ń .  J u t ro  s ty ­
czeń , d z iś  1979, j u t r o  1989 —  ja k a  
r ó ż n ic a ?  I  d a le j  p ę d z i  4 p o d k rę c a  
te m p o ,  s z y b k o  na  z ła m a n ie  k a r k u  
aż k u  s w o je m u  k r e s o w i.

U c z e n i,  k t ó r z y  o p is u ją  s to s u n e k  
w s p ó łc z e s n e g o  c z ło w ie k a  d o  s w o je ­
go  cz a s u  ja k o  w a r to ś c i  w  ż y c iu  n a j  
w a ż n ie js z e j p e łn i  są ró ż n y c h  w y rz u  
tó w .  W  je d n y m  z ta k ic h  e s e jó w  
p rz e c z y ta łe m  n a w e t ,  że  c z ło w ie k ,  
k t ó r y  n ie  l i c z y  czasu  i  n ie  z d o b y ­
w a s ię  n a  o s o b is tą  r e f le k s ję  n a d  
czase m , m im o  w o l i  c z y n i s o b ie  
k r z y w d ę ,  g d y ż  fo r m a ł iz u je  s w o je  
ż y c ie .  G d z ie ś  in d z ie j  k to ś  n a p is a ł  
m ą d rz e , że o d z y s k a ć  cza s  m o ż n a  
t y l k o  p o p rz e z  r e f le k s ję ,  n a d  n im .

L ic z e n ie  cz a s u  w e d łu g  k a le n d a rz a
s p r a w ia ,  że w  ty m  w ła ś n ie  s y s te ­
m ie  t a k  r z a d k o  je s t  o k a z ja  d o  r e ­
f l e k s j i  n a d  czase m . Z d a rz a  s ię  o n a  
b o w ie m  na  p rz e ło m ie  d w ó c h  la t ,  
m ie d z y  g r u d n ie m  a s ty c z n ie m . L e c z  
4 f u  n ie  p o w in n iś m y  m ie ć  z łu d z e ń .  
T a o k a z ja  z d a rz a  s>e w  n o c  s y l ­
w e s tro w ą , a  t r w a  ta k  k r ó t k o  Je ­
d e n , d r u g i ,  t r z e c i  to a s t  — i k o n ie c .

Z a te m  — z r y w a m  z k a le n d a r z a m i.  
P rz e c h o d z ę  na  w ła s n y  spo sób  o d ­
l ic z a n ia  w ła s n e g o  cza su . M o że  w  
te n  r-oosób z y s k a m  go  d la  s ie b ie  
w ię c e j?

T o m a s z  J E R K O
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Konkurs nn pamiętniki „saldkowców“ -  przedłużony

Statek -  legenda
PIERWSZY ¿budowany po wodnie w Polsce stołek s/ 8 „Sołdek”  wciąż jeszcze pływa. Z roku 

na rok przedłużane ma prawo do dołszej służby w Polskiej Marynarce Handlowej. Statki z tej 
serii dawno już skreślono z rejestrów Polskiej Żeglugi Morskiej. „Sołdek’ jest jednak symbolem 
polskiej gospodarki morskiej — z nim związana są losy ludzi i zdarzenia naszego „wrastania w 
morze", naszego „uczenia się morza". Dlatego też statek ten zostanie przekształcony w skan- 
sen-muzeum i zacumowany przy Wałach Chrobrego.

Przed rokiem wraz z Polską Żeglugą Morską I redakcją „Bryzy" ogłosiliśmy konkurs na pa­
miętniki „sołdkowców" — ludzi, którzy w ciągu 30-letniej historii jednostki zetknęli się z „Sold- 
kiem" i jego problemami. Pamiętniki łudzi, których losy bądź zdarzenia związały ze statkiem, 
którym nazwa „Sołdek" przywodzi na myśl część ich własnego życiorysu. Mimo pierwotnej 
zapowiedzi o terminie konkursu przedłużamy go do 30 czerwca 1980 r, — s/s „Sołdek" wciąż 
jeszcze pły ra. Czekamy więc na wypowiedzi marynarzy i dokerów, stoczniowców-remontow- 
ców, pilotów I eksploatatorów. Chcemy zgromadzić tych wypowiedzi jak najwięcej z przezna­
czeniem dla przyszłego muzeum jako przyczynku do historii Polski na morzu.

Przypominamy, że l nagroda wynosi 7 tys. zi, 11 — 5 tys., Ul — 4 tys. Przewidziano też wy­
różnienia. Prace (do 10 str. maszynopisu) należy przesyłać w 2 egzemplarzach pod adresem 
redakcji „Kuriera Szczecińskiego".

Poniżej drukujemy nadesłaną na konkurs pracę Tadeusza Kowalskiego — dźwigowego ze 
szczecińskiego portu, który wsypał pierwszą tonę węgla w ładownie nowego wówczas „Sold- 
ka".

we i nowoczesne statki jakie za­
wijają do naszego portu nie bu­
dzą już takiego zainteresowania 
jak w przypadku „Sołdka" przed 
30 laty. Dlatego stał się on nie­
jako legendą — statkiem najbar­
dziej znanym z grona jednostek 
wielkiej floty handlowej. Jako pier 
wszy —- najbardziej utkwił w pa­
mięci ludzi szczególnie tych, któ­
rym przypadło w udziale dokona­
nie pierwszego załadunku.

MORZE, nasze morze... to 
pieśń, która rozbrzmiewało 
w szkołach przed wojną 

gloryfikując nasze morze — nasze 
okno no świot. Wielkie umiłowa­
nie Ojczyzny i patriotyzm zoszcze 
piony przez rodziców i szkołę wy­
zwalał chęć i pragnienie poznania 
kraju.

Jest rok 1937, ostatni rok nauki 
w szkole podstawowej. Pragnienie 
wędrówki i poznania kraju jest 
tak wielkie, że po wielu dysku­
sjach w klasie z wychowawczynią 
postanawiamy napisać pismo — 
prośbę do Prezydenta RP o wy­
rażenie zgody no nasz bezpłatny 
przejazd koleją w czasie wyciecz 
ki, bo tylko toką możliwość widzi­
my. Piszemy zatem, każdy z ucz­
niów oddzielnie, wypracowanie na 
ten temat. Trzydzieści wypraco­
wać ma stać się kanwą do napi­
sania właściwego podania.

Czekamy z biciem serca i nie­
pokojem na odpowiedź, obawia­
jąc się, czy oby trasa którą chce 
my przejechać nie jest zbyt dłu­
go. Pragniemy być przecież w 
Gdyni, Gdańsku, Warszawie, i gó­
ry zobaczyć — wracając w Kra­
kowie się zatrzymać, rto i Poznań 
skąd do rodzinnego 8udzisławia 
już tylko 100 km. Po kilku dniach 
przychodzi odpowiedź z Minister­
stwa Kolei — oczywiście odmowna. 
Wychowawczyni chodzi zapłaka­
na, bo za tę samowolę otrzymała 
naganę.

Nie zoboczymy więc morza, por 
tów, okrętów i wielu innych wy­
marzonych miejsc. Możemy sobe 
podróżować tylko w wyobraźni. 
Ileż razy to czyniłem, bo jokiż cie 
kawy ten świot dla młodego u- 
mysłu. Te wielkie miasta, zabytki 
i porty.

Rzecz jasna, nie mogłem wów­
czas przypuszczać, że w 10 lat 
później zrealizuję marzenia swych 
dziecięcych lat. Przyjeżdżam do 
Szczecina. Wysnuty w wyobraźni 
obraz miasta, portu, ginie od razu. 
Oczom ukazuje 3'tę wielkie zbioro­
wisko gruzu i sterczących z dna 
Odry wraków.

Procę swą w porcie rozpoczy­
nam od kursu dźwigowych, ucząc 
się tego zawodu w Gdańsku, 
mieście które dziesięć lat temu rów 
nież bardzo pragnąłem zobaczyć. 
Urzeczywistnienie pragnień przy­
szło jakby samo. Ucząc się zwie­
dzam miasto, no I Westerplatte, 
gdzie ślady heroicznej walki są wi 
doczne na każdym kroku.

Wracam jednak do Szczecina i 
rozpoczynam samodzielną pracę 
w charakterze dźwigowego. Port 
się rozrasta. Powstają nowe na­
brzeża, przybywa dźwigów i in­
nych urządzeń przeładunkowych. 
Jestem zadowolony, że mam stałą 
pracę i stabilizuje się moje życie. 
Stała proca — waga tej sprawy 
spędzała niegdyś ludziom sen z 
oczu — dziś definitywnie rozwią­
zana. Mam pewność, że nie bę­
dzie żadnego zastoju, kryzysu 
gospodarczego, stagnocji. Realizo­
wany jest bardzo szeroko nakreśla 
ny plan odbudowy i rozwoju por­
tu, tak jak rozległy jest program 
rozwoju gospodarczego całego kra 
ju we wszystkich dziedzinach i 
kierunkach.

W wojsku, joszcze przed demo­

bilizacją, ja i moi koledzy często 
na zebraniach poruszaliśmy spra­
wy, które nas nurtowały. Zapew­
niono nas jednak, że pracy dla 
nikogo nie zabraknie, że Ziemie 
Zachodnie czekają na nas.

Dziś po latach brzmi tb wszyst­
ko paradoksalnie, lecz wówczas 
ludzie z mojego pokolenia mogli, 
mieć pewne obawy czy wątpliwoś 
ci. Oderwony od spraw wojsko­
wych, mając jeszcze w pamięci sy 
tuocję sprzed wojny, kiedy wi­
działo się tysiące bezrobotnych, 
często zastanawiałem się nad dal­
szym swym życiem.

Od 1949 r. pracuję na nowo 
zbudowanym Nabrzeżu Gliwickim, 
Tu również rozpoczynają pracę 
cztery nowe, bardzo dobre dźwigi. 
Statków przybywa coraz więcej, 
przewoźnie po węgiel. Zawijają 
stołki różnych bander, różnej bu­
dowy i wielkości. Nowych i nowo­
czesnych statków, takich prosto za 
stoczni, raczej się w owym cza­
sie nie spotykało. Bardzo dużo 
statków przybywało z państw skan 
dynawskich. Zawijały często jed­
nostki bardzo maleńkie, drewniane 
żaglowce o nośności niekiedy w 
granicach stu ton, z 2—3-osobo- 
wą załogą. Widziało się statki, któ 
re w czasie wojny służyły celom 
ściśle wojennym, z widocznymi 
jeszcze gniazdami podstaw od ka­
rabinów maszynowych i dział. Za 
wijały także tokio stołki Polskiej 
Marynarki Handlowej jak „Wilno", 
„Białystok", „Poznań" itd. Gościły 
także w naszym porcie tzw. „Li­
berty" — duże na ówczesne cza­
sy 10-łysięczniki, bardzo praco­
chłonne i trudne w obsłudze wyła 
dunkowej.

Wszystkie te i wiele innych stat­
ków polskich jak I obcych bander 
zawijających w owym czasie do 
portu to w większości statki stare, 
wysłużone, częstokroć bardzo u- 
trudniojące przeładunki masowe.

O tym, że odbudowuje się stocz 
nie, słyszało się coraz częściej, 
oie o tym jaki będzie nasz pierw­
szy polski statek —- nikt nie miat 
pojęcia i może właśnie dlatego cze 
kaliśmy na niego z takim przeję­
ciem. Tym pierwszym zwodowa­
nym w polskiej stoczni statkiem 
był s/s „Sołdek”  i łatwo można 
sobie wyobrazić jakie wśród pol­
skiego społeczeństwa budził zain­
teresowanie.

Jesienią 1949 r. „Sołdek" pły­
nie- do Szczecina po ładunek 
węgla w swój pierwszy rejs. Po­
witanie przy Nabrzeżu ęiiwickim 
odbywa się w odświętnej scenerii. 
Wszystko przygotowane — dźwigi 
w pełnej gotowości, tory zostawia 
ne wagonami z węglem przezna­
czonym na ten statek. Na Nabrze­
żu Gliwickim, gdzie zacumować 
ma „Sołdek", oczekuje sporo o- 
sób. Są przedstawiciele władz mia 
sta, dyrekcji portu, robotnicy, jest 
także Polskie Radio i prasa To­
warzyszy temu powitaniu ogromna 
ciekawość i zainteresowanie. Jest 
pewien zbieg okoliczności: oto no 
wy polskiej produkcji siatek cu­
muje do nowo zbudowanego na­
brzeża, na którym stoją cztery no­
we dźwigi, a obsługa tych dźwi­
gów też jest młoda

Siedzę w kabinie Jednego z 
czterech dźwigów, z ogromną cie­

kawością I w napięciu oczekując 
na przybycie „Sołdka", by w od­
powiedniej chwili wsypać pierwsze 
tony węgla do ładowni tego stal 
ku. Wreszcie w godzinach połud­
niowych, lśniący w słońcu, z dy­
miącym ogromnie kominem, ma­
jestatycznie dobija do nabrzeża. 
Następuje bardzo sprawne cumo­
wanie statku i po uroczystym oo- 
witoniu, na dany znok, wszystkie 
cztery dźwigi rozpoczynają szybki 
i sprowny załadunek statku.

Tak więc ciekawość zostaje za­
spokojona. Od tej chwili „Sołdek” 
stoję się częstym gościem portu, 
a w szczególności Basenu Gór­
niczego. Za „Sołdkiem", z tej sa­
mej serii w niedługim czasie uka 
żują się takie jednostki jak „Pstro­
wski", „Wieczorek", „Brygado Mo 
kowskiego", „Jedność Robotni­
cza". Statki te w obsłudze, zała­
dunku i wyładunku należały do 
stoików dobrych, jedynie bunkro­
wanie węgla była no nich utrud­
nione I pracochłonne.

Od pojawienia się „Sołdka" 
tzn. od 1949 r, rozpoczyna się w 
żegludze morskiej jakby nowy 
rozdział. Do portu zawija coraz 
więcej nowych stołków, tak pol-

skłch jak i obcych bander. Stat­
ków coraz lepszych, większych i 
łatwiejszych w obsłudze. Nastają 
„złoty wiek” polskiego okrętowni- 
ctwo. Polskie stocznie opuszczają 
statki coraz doskonalsze, piękne, 
nowoczesne masowce, bez któ­
rych nie byłby możliwy przeładu­
nek tak wielkiej masy łoworów ja 
ka przez porty nosze przechodzi.

Na „Sołdka" ładowałem pierw­
sze tony węgla, aJe po „Sołdku" 
wiele razy przyszło mi ładować 
łub wyładowywać towar na statki 
nowe, które włośnie rozpoczynały 
swój pierwszy dziewiczy rejs. Za­
ładunki te odbywoły się jednak, 
w przeciwieństwie do „Sołdka” , 
już zwyczajnie, bez uroczystości.

Przyzwyczajenie sprawia, że no-

Na dziedzińcu Muzeum Wojska 
Polskiego w Warszawie stoi m.tn. 
samolot bombowy z II wojny świa 
łowej, na którym przed 32 laty by 
tero I mechanikiem. Zwiedzając 
muzeum i stojąc przed nim pawra 
co się mimo woli do wspomnień 
I zdarzeń z tamtych odległych lat.

W przypadku „Sotdka" jest po­
dobnie. Stołek ten obecnie, j t*  I 
później gdy będzie skansenem, 
statkiem - muzeum, darzony bę­
dzie sentymentem i uznaniem, 
szczególnie przez tych wszystkich 
ludzi, którzy mieli z nim bezpo­
średnią styczność. Wyzwalał bę­
dzie wspomnienia i znaczył cza* 
przemijania.

TADEUSZ KOWALSKI 
Dźwigowy ZPS-ZPM

MIN IO N Y  n ie d a w n o  V  T y d z ie ń  
A r c h iw ó w  P o ls k ic h ,  a I  M ię ­
d z y n a r o d o w y  s ta l s ie  w  
S z c z e c in ie  o k a z ją  d o  p o d s u ­

m o w a n ia  i  z a p re z e n to w a n ia  o s ią g ­
n ię ć . k t ó r y c h  c h a r a k te r  n ie  zaw sze  
je s t  le szcze  z n a n y  s p o łe c z e ń s tw u . O  
ty m  że a r c h iw a  p a ń s tw o w e  g r o m a ­
d z ą  d a w n e  d o k u m e n ty  — w ie d z a  
w s z y s c y . N a to m ia s t  o z n a c z e n iu  
z b io ró w  w  g o s p o d a rc z y m  i  e k o n o ­
m ic z n y m  r o z w o ju  re g io n u ,  n ie  m ó ­
w ią c  ju ż  o w p ły w ie  na  k rz e p n ą c ą  
s z c z e c iń s k a  h u m a n is t y k ę  te s t m n ie  j  
w ia d o m o .

W  r e k u  19fi4 u k a z a ł s ie . w y d a n y  
p o d  r e d a k c ja  H e n ry k a  L e s iń s k ie g o . 
p r z e w o d n ik  p o  c a ły m  za s o b ie  W o ­
je w ó d z k ie g o  A r c h iw u m  P a ń s tw o w e ­
go  w  S z c z e c in ie  d o  r o k u  1950. N ie ­
d a w n o  p o d ję to  p ra c e  n a d  s k o m p le ­
to w a n ie m  in f o r m a c j i  o  m a te r ia ­
ła c h  a r c h iw a ln y c h  W A P  o b e jm u ją ­
c y c h  ró w n ie ż  a k ta  n a jn o w s z e . O d  
k w ie tn ia  1978 w y d a w a n y  je s t  I n ­
f o r m a t o r  A r c h iw a ln y .  P ie rw s z y  po 
ś w ie c o n y  b y ł  m a te r ia ło m  ź r ó d ło ­
w y m  z la t  1945—1949. U k a z u je  s ie  
o n  d w a  ra z y  d o  r o k u  1 o b e jm u je  
k o le jn e  o k re s y .

P r z y g o to w a n e  z o s ta ły  d o  d r u k u  
k a t a lo g i  d o k u m e n ta c j i  b u d o w la n e j 
S z c z e c in a , w y k o n a n e j  do  1945 r o k u  
o ra z  d o ty c z ą c e  in ż y n ie r i i  w o d n e j.  
D o k u m e n ty ,  s k a ta lo g o w a n e  1 w s k a ­
z a n e  j> rz e z  W A P  są b e z c e n n e  z 
p u n k t u  w id z e n ia  w s z e lk ic h  p o d e j­
m o w a n y c h  d z ia ła ń  in w e s ty c y j­
n y c h  r e m o n to w y c h .  p la n is ty c z ­
n y c h .  D la te g o  te ż  w s p ó łp ra c e  z 
W A P  p o d ją ł  O ś ro d e k  I n fo r m a c j i  
N a u k o w e j  i  P o s tę p u  T e c h n ic z n o -  
O r g a n iz a c y jn e g o  w  S z c z e c in ie  (w  
m y ś l w s p ó ln y c h  u s ta le ń  w  la ta c h  
1979/81 u k a ż ą  s ie  4 to m y  in fo r m a ­
t o r ó w  d o ty c z ą c y c h  a k t  p r z y d a t­
n y c h  g o s p o d a rc e )  o ra z  z D y re k c ja  
R o z b u d o w y  M ia s t  i  O s ie d l i  W ie j ­
s k ic h  w  S z c z e c in ie .

W s k a z a n e  p rz e z  W A P  d o k u m e n ty  
s łu ż ą  ro z p o z n a n iu  u z b r o je n ia  te c h ­
n ic z n e g o  te re n ó w ,  ro d z a jó w  d a w ­
n e j  z a b u d o w y  l  r o d z a ju  p o d ło ż a  
g e o lo g ic z n e g o  o ra z  d a ją  in n e  te g o  
t y p u  d a n e . O s ta tn io  na  p r z y k ła d  
(n ie p e łn a  n ie s te t y )  d o k u m e n ta c ja  
p o c h o d z ą c a  z W A P  p o s łu ż y ła  p r z y  
b u d o w ie  T r a s y  Z a m k o w e j.

W  z w ią z k u  z u p o w s z e c h n ia n ie m  
a r c h iw a lió w  t  i c h  w y k o r z y s ta n ie m  
b a d a w c z y m  p o w o ła n y  z o s ta ł w  r o ­
k u  1977 Z e s p ó ł ds . B a d a ń  R e g io n a l­
n y c h .  W  je g o  s k ła d z ie  z n a le ź l i  s ie  
z a r ó w n o  p r a c o w n ic y  A r c h iw u m ,  ja k  
i  p r z e d s ta w ic ie le  ś ro d o w is k a  h u m a  
n ls ty c z n e g o  S z c z e c in a . Z e s p ó ł te n  
p rz e d s ię w z ią ł z a d a n ie  o p ra c o w a n ia  
1 w y d a w a n ia  ź r ó d e ł I lu s t r u ją c y c h  
e k o n o m ic z n e  1 s p o łe c z n e  p r z e o b ra ­
ż e n ia  n a s z e g o  re g io n u .

W  p ię c io le c iu  1980—85 W A P  p la ­
n u je  w s p ó ln ie  z W S P  p rz y g o to w a ć

o lę ć  to m ó w  ź ró d e ł do  d z ie jó w  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  w  la ta c h  1945— 
1950. P ie rw s z e  d w a  to m y .  k tó r e  ea 
ju ż  o b e c n ie  w  o p r a c o w a n iu ,  d o ty ­
c z y ć  b ę d ą  z a g a d n ie ń  s p o łe c z n o -p o ­
l i t y c z n y c h  o ra z  n a u k i ,  o ś w ia ty  l 
k u l t u r y .  W  d a ls z y c h  z n a jd a  r ię  
m a te r ia ły  o d n o s z ą c e  s ię  d o  ż y c ia  
g o s p o d a rc z e g o .

O d d z ie ln e  p u b l ik a c je  o b e jm a  m a ­
t e r ia ły  ź r ó d ło w e  d o ty c z ą c e  h a n d lu  
i  r o z w o ju  r y b o łó w s tw a  m o rs k ie g o  
w  la ta c h  1945—1947 o ra z  z e s ta w  d o ­
k u m e n tó w  d o ty c z ą c y c h  lu d n o ś c i  s ło  
w ia ń s k ie j  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
i  w y b o ru  p o ls k ic h  ź r ó d e ł a r c h iw a ! -

Archiwalia:

zawsze
przydatne

n y c h  d o  d z ie jó w  S zcze c in a  w  o k r e ­
s ie  m ię d z y w o je n n y m . W A P  p r z e ­
k a z a ło  j u ż  p o n a d to  d o  K r a jo w e j  
A g e n c j i  W y d a w n ic z e j  te k s t  d o  a lb u  
m u  p o p u la r n o n a u k o w e g o :  „ R o k  1945 
w  S z c z e c in ie  — d o k u m e n ty ’*.

H is to r ia  n a jn o w s z a  z a c z y n a  w ie c  
u k a z y w a ć  s ię  ju ż  od  s t r o n y  n ie  
t y l k o  w s p o m n ie ń  ś w ia d k ó w  w y d a ­
rz e ń . le c z  ta k ż e  w  c z y s te j f o r m ie  
ź r ó d e ł p is a n y c h ,  w y z n a c z a ją c y c h  
k s z ta łt  p ie rw s z y c h  d n i  po  w y z w o ­
le n iu .  O tw ie r a  to  s z e ro k ie  m o ż l i ­
w o ś c i d la  n a u k o w c ó w , w  tw o r z e n iu  
p e łn e g o  o b r a z u  te g o . c o  w ie lu  zn a  
t y l k o  z o k r e ś lo n y c h  w y c in k ó w  s w o  
je j  d z ia ła ln o ś c i.

Z a m ie r z e n ia  . .m a te r ia ln e "  W A P  
n a  p ię c io le c ie  d o ty c z ą  s ta ra ń  o  zd o  
b y c ie  d o d a tk o w e j  p o w ie r z c h n i  a r c h i  
w a ln e j  w  S z c z e c in ie . G o rz o w ie  
W ie lk o p o ls k im  o ra z  K a m ie n iu  P o ­
m o r s k im .  W  t y m  o s ta tn im  z e m le -  
r z a  s ię  o tw o r z y ć  w  r o k u  19«* M u ­

z e u m  D o k u m e n tu .  T r u d n o  o  c ie ­
k a w s z y  p o m y s ł p o p u la r y z a to r s k i ,  
c h o ć  i  o b e c n ie  W A P  d b a  o  u p o w ­
s z e c h n ie n ie  s w y c h  z a s o b ó w , a p rz e z  
n ie  —  o g łę b o k a  w ie d z e  o  re g io ­
n ie .

W  s ta łe j s ie d z ib ie  W A P  o t w a r to  
p r z y  o k a z j i  V  T y g o d n ia  A r c h iw ó w  
P o ls k ic h  g a b in e t ,  z a p r o je k to w a n y  I  
o z d o b io n y  p rz e z  a r ty s t ó w  p la s ty ­
k ó w :  H e n r y k a  i  D a n u tę  B o e lh k e . 
P o m ie s z c z e n ie  t o  s łu ż y ć  be c iz ie  ja k o  
s a la  w y k ła d o w o - p r o je k c y jn o - a u d io -  
w iz u a ln a ,  g d z ie  g r u p o m  g o ś c i, z a j ­
m u ją c y c h  s ię  p r o b le m a ty k ą  d z ie ­
jó w  te j  z ie m i p re z e n to w a n y  b ę d z ie  
z ta ś m  m a g n e to fo n o w y c h  o d p o w ie ­
d n i  te k s t  ( p r z y g o to w y w a n y  je s t w  
4 je ż y k a c h )  o ra z  f i l m  o  S z c z e c in ie . 
Ś c ia n y  g a b in e tu  w y ło ż o n e  są g a ­
b lo ta m i z fo to k o p ia m i  n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  d o k u m e n tó w ,  a ta k ż e  p la ­
n ó w  i  g r a f i k  p rz e d s ta w ia ją c y c h ' 
r o z w ó j  m ia s ta  n a  p rz e s t rz e n i w ie ­
k ó w .

Z a b ie g i p o p u la r y z a to r s k ie  na  ty m  
s ię  n ie  k o ń c z ą . P o z o s ta je  c a ła  
o g ro m n a  s fe ra  n a u k o w e g o  o p ra c o ­
w a n ia  a r c h iw a lió w .  P r z y g o to w u je  
s ię  p r z e w o d n ik  p o  d o k u m e n ta c j i  z  
z e s p o łu  A r c h iw u m  K s ią ż ą t Szcze­
c iń s k ic h  o ra z  p r z e w o d n ik  po  zaso­
b ie  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  Szcze­
c iń s k ie g o  o ra z  p o  za s o b ie  o d d z ia łu  
W A P  w  L u b c z y n ie  ( w  w o j .  g o rz o w  
s k im ) .  D a le j  p ó jd z ie  p r z e w o d n ik  do  
za s o b ie  W A P  z l a t  1951— 1950. Je d ­
n o c z e ś n ie  d la  z a b e z p ie c z e n ia  z a k ła ­
d o w y c h  d o k u m e n tó w  o  W ie c z y s te j 
w a r to ś c i,  w  b ie ż ą c y m  r o k u  p o w o ­
ła n o  z e s p ó ł d s . n a d z o ru  n a d  g r o ­
m a d z e n ie m  i  p r z e k a z y w a n ie m  t y c h  
d a n y c h .  J e d n o c z e ś n ie  p ro w a d z i s ię  
p o m o c  m e to d y c z n ą  w  t y m  w z g lę ­
d z ie .

D la  p o t r z e b  h u m a n is t y k i  — W A P  
g r o m a d z i ro z p ro s z o n e  a r c h iw a lia  
d o ty c z ą c e  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , 
z n a jd u ją c e  s ię  z a r ó w n o  w  c e n t r a l ­
n y m  ja k  i  w o je w ó d z k ic h  a r c h i­
w a c h  p a ń s tw o w y c h  o ra z  p la c ó w ­
k a c h  te g o  t y p u  p r a c u ją c y c h  za 
g ra n ic a .

W ie lc e  o ż y w io n a  p ra c a , po le g a 1 a - 
ea na  g r o m a d z e n iu , u p o w s z e c h n ia ­
n iu .  p o r z ą d k o w a n iu  b a d a w c z y m  
o m a w ia n iu  m a te r ia łó w  ź r ó d ło w y c h  
z h i s t o r i i  n a sze g o  r e g io n u  s ta w ia  
W o je w ó d z k ie  A r c h iw u m  P a ń s tw o ­
w e  w  rz ę d z ie  c o ra z  b a r d z ie j  l ic z ą ­
c y c h  s ie  p la c ó w e k  n a u k o w o - b a d a w  
c z y c h  S z c z e c in a  l  re g io n u .  W  r o z ­
w o ju  h u m a n is t y k i  a r c h iw u m  m a 
s w o je  n ie k w e s t io n o w a n e  m ie js c e , 
w y n ik a ją c e  z r z e te ln o ś c i 1 z a p a łu  
p r a c o w n ik ó w  t e j  in s t y t u c j i .  K a ż d e  
n o w e  d o k o n a n ie  — t o  k o le jn a  ce ­
g ie łk a  w e  w z n o s z o n e j b u d o w l i  w ie ­
d z y  o  z ie m i 1 s p o łe c z e ń s tw ie , t a k  
d łu g o  p o z o s ta ją c e j na  u b o c z u  1 w  
z a p o m n ie n iu .  J . F K Y D R Y K IE W IC *
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lnłeresujqce badania polskiego uczonego

łając, księżyc i...
eliksir nieśmiertelności
POLSKI UCZONY, antropolog i amerykanisU — prof. An­

drzej Wierciński z Uniwersytetu Warszawskiego prowadził w 
ostatnich latach badania nad pr«Kramem ideowym piramid, 
czyli treściami symbolicznymi zawartymi w strukturze archi­
tektonicznej tych budowli. W' ostatnim czasie prof. Wierciński 
podjął pracę nad komołeksem symbolicznym — zająca lub 
królika, księżyca i eliksiru nieśmiertelności występującym w 
wierzeniach wielu ludów

w e w n ą t r z  c z ę s to  w id n ie je  r y s u ­
n e k  k r ó l i k a .  B a d a c z e  s ta r y c h  k u i -  

, . . . .  . tu ir  a m e r y k a ń s k ic h  w y w o d z ą  im ią
z g o d n a * z  w L e rz e n a a m i m ia ł  s ta -  leg 6n < la .r n ^ 0  p r z y w ó d c y  lu d ó w  
w nc w o d ę  ż y c ia ,  lu b  o s z a ła m ia ją -  g rcKj k o w e j  A m e r y k i  M e c i t l  o d  s ło ­

w a  m e t l ,  c z y l i  a g a w a  i  c l t l  c z y l i  
z a ją c . J e s t to  fo n e ty c z n ie  z b l iż o ­
ne d o  s ło w a  „ x i c t i ” . o z n a c z a ją c e g o

ELEMENTY TE m o ż n a  s p o t -  o b rz ę d a c h  ty c h  p o s łu g iw a n o  s ię
,  „  , . ___ _ __ „  ,„ ,1 1 . , «. . .  c zę s to  n a p o ja m i o s z a ła m ia ją c y m i.kac W  dawnych k u l v u r a c h  i>ta- j a k  w y n ik a  z b a d a ń  e ty m o lo -  
rego i Nowego Świata. Każdy g ie a n y c h  n a z w a  M e k s y k  (w » r y g i-  
Z nich m a  o k r e ś lo n ą  symboli- n a in y m  b r z m ie n iu  M e x ic a  M e x i-  
* t in )  o z n a c z a ła  z a ją c e , c z y n  ludzn

z ro d z o n y c h  z w y p e łn io n e g o  b o s k im  
_  . . . n a p o je m  a g a w y  ło n a  k s ię ż y c o w e j
Z a ją c  Jest z w ie r z ę c ie m  b e a b ro n -  Mâ t z,ierM P o tw ie r d z a ją  to za - 

n y m  i  m e a ^ T e s y w n y m  ■— je s t  ró lw n o  m a te r ia ły  l in g w is ty c z n e ,  ja k  
c z u jn y  i  m a  d o s k o n a ły  ■Uucli. ¡ n a js ta r s z e  ź r ó d ła  ik o n o g ra f ic z n e ,
ż y c  _ ś w ie c i w n o c y , a W ią c  w id z i  N a  s ta ry c h  k o d e k s a c h  A z te k ó w  i 
w  c ie m n o ś c i w ę d r u je  p o  M a jó w  p rz e d s ta w io n e  są s ty H z o w á -
w  d z ie ń  b le d n ie  i  z n ik a .  D la te g o  n e  k ,r ó l i , k i  ja k o  s y m b o l k s ię ż y c a , 
w ie r z e n ia  w ią ż ą  g o  z p r z y p ły w a m i D „ a li k s ię ż y c a  u k a z a n y  je s t  w p o ­
m o rz ą  i  c y k la m i  p o g o d y  o ra z  k o -  ^  j  n a c z y n ia  z n a p o je m  p u lq ” °  
ja r z ą  ze  Ś w ia te m  p o d z ie m rn y m , w o -  ■ 3 ■- • • —
d ą , p ło d n o ś c ią , a s z c z e g ó ln ie  -  
■ p ie rw ia s tk ie m  k o b ie c y m . K s ię ż y c  
—  z g o d n ie  z  w ie r  z e n  i  a n i i 
n o w iić  w o d ę  ż y c ia ,  lu b  o s z a ła m ia ją ­
c y  n a ,p ó j ja k o  e l ik s i r  n ie ś m ie r te l ­
n o ś c i o  w ła s n o ś c ia c h  h a lu c y n o ­
g e n n y c h . 35 k o le i  z a ją c  (a lb o  k r ó -
I l k )  s łu ż y ł  d o  o z n a c z a n ia  s ta “ “  z a g łę b ie n ie  w ’ a g a w ie , a lb o  p ę p e k  
n a d ś w ia d o m o ś c i u z y s k iw a n e j  po d  b  r
w p ły w e m  p ły n ó w  o d u r z a ją c y c h .  ___________________

M E K S Y K  b y ł  je d n y m  ze s ta ro ż y t -  "
m y c h  c e n t r ó w  k u l t u r o w y c h ,  w  k t ó ­
r y c h  k a p ła n i  p o d le g a l i  s z c z e g ó ln e ­
m u  p ro c e s o w i, w ta  je m n ic z e n ia  —■ 
n ie z a le ż n ie  o d  k s z ta łc e n ia  ic h  w  
k o n k r e tn y c h  d z ie d z in a c h  w ie d z y ,  
t a k ic h  ja k  a s t ro n o m ia ,  o z y  m a te ­
m a ty k a .  W  M e k s y k u  z n a n y  b y ł  
k o m p le k s  s y m b o lic z n y  z w ią z a n y  z 
z a ją c e m , k s ię ż y c e m  i  n a p o je m  n ie ­
ś m ie r te ln o ś c i.  Z a ją c  Lub k r ó l i k  s ta ­
je  s ię  s y m b o le m  p o w ią z a n y m  z 
k s ię ż y c o w ą  b o g in ią  — M a tk ą  bę ­
d ą c ą  z a ra z e m  M a tk ą  Z ie m i  i  pa ­
t r o n k ą  a g a w y .  Z  a g a w y  zaś w y ­
tw a r z a  s ię  a lk o h o lo w y  n a p ó j  p u l­
q u e  u ż y w a n y  w  c e la c h  o b rz ę d o ­
w y c h .  J e ś l i  d o d a ć  d o  n ie g o  
» u b s ta m e ji h a lu c y n o g e n n y c h ,  w te d y  
p r z e k s z ta łc a  s ię  w  te o m e t l.  c z y l i  
b o s k i n a p ó j a g a w y . K r ó l i k ,  ze 
w z g lę d u  n a  n a tu r a ln e  s k o ja r z e ­
n ia ,  » ta je  s ię  g łó w n y m  s y m b o lo m  
o b r z ę d ó w  o r g ia  s ty c z n y c h  z w ią z a ­
n y c h  z  k u l t e m  p ło d n o ś c i.  P r z y

polsko
Słownik

litewski
NAKŁADEM wileńskiego wy 

dawnictwa „MOKSLAS” (Nau­
ka) uikazał się ostatnio słownik 
polsko-litewski. Liczy on 70 
tys. słów i jest największym 
tego rodzaju opracowaniem w 
okresie 350-letniej h istorii sto­
sunków polsko-litewskich.

To samo wydawnictwo wy­
puściło faksymilowe wydanie 
najstarszego słownika polsko- 
litewskiego, wydrukowane w 
Wilnie w 1620 r.

W okresie ostatnich 25 lat 
na L itw ie wydano 10 słowni­
ków polsko-litewskich i litew ­
sko-polskich.

Zwierciadło duszy, czy... narzędzie?

Oczy malarskich mistrzów
FMFRYTOW tNY szef brZ€ wszystko widzlaU nawet w jąC dzieła El Greca. Na ----

, . . .. , . najstarszych latach. Stąd też ich m„ i „  ,^.¡„1. ippn ohrazarhk lin ik i okulistycznej przy „S m m m it do detali Pizy trafie- “ “  wszystkicll jego oorazacn 
Instytucie Kształcenia Le- dzaniu galerii w Uffizi zwróciłem figury ułożone wertykalnie są 
karzv w Budapeszcie — uwagę na obraz Ma.ntegna „skaLna skrzywione i „uciekają”  do ro- 
prof. Pal Wetnstein -  ma . O* “ * * 4 J * *
osobliwe hobby. Od blisko jej poimocą mogłem w drugim pi a- wiedzą dobrze, ze ludzie cier- 
pół wieku zajmuje się w nie zobaczyć namalowane z ogro- piący na astygmatyzm, gdy ka 
wolnych chwilach bada- mnl  pieczołowitością postacie, któ- za(j im nakreślić koło, rysują Hoinycn “ V* re bez tego powiększenia byłyby .. *
niem wpływu jak i na dzie- zupełnie niewidoczne” . elipsę,
ła wielkich malarzy miały
anatomiczne i fizjologicz- W ZWIĄZKU z malarstwem Znawcy dziel El Greca twier 
ne cechy icłi wzroku impresjonistycznym prof. Wein jednak, że wszystkie po-

_ stein stwierdził, że statystycz- stacie malowane według modeli
PROFESOR, który jest r*}1~ nie irzeez biorąc ok. 60 proc. nj e n0,Szą tej cechy. Istnieją

leśnikiem malarstwa wychodzi ludzi ma wzrok normalny, 25 r(>wnież dowody, iż El Greco
w swioch badaniach z założę- proc. jest dalekowidzami a 15 nje ci€rpiał na żadną chorobę
nia, że oczy są iedynie narzę- proc. krótkowidzami. Impresjo- Tak więc owo przekrzy-
dziem, które umożliwia powsta niści należeli z reguły do tej wienie było raczej wynikiem 
wanie obrazów w korze mózgo- ostatniej grupy. Przykładem j eg0 koncepcji artystycznej 
wej. Twierdzi on, iż ludzie o może być Cezanne, Monet, Pi- jWewnętrznego sposobu widzę- 
zbliżonych lub nawet identycz- sarro oraz Degas i Renoir, któ 
nych cechach wzroku widzą te rzy byli prawie ślepi. Jednym 
same przedmioty i obrazy róż- z najciekawszych odkryć jest 
nie. Nie zmienia to jednak stwierdzenie, że wielu mistrzów
faktu, że określoną formę lub cierpiało na... daltonizm. Mała- „ __..
barwę odbiera inaczej człowiek r ze ci tworzyli z reguły obrazy J j»

Interpretację zależności po­
między anatomicznymi i fizjo-

starszy i młodszy, zdrowy i cho o mniejszej intensywności 
ry, krótkowidz i dalekowidz. barw, a więc melancholijne w 

nastroju, jak np. Constable,

ich wpływem na dzieła 
strzów należy traktować raczej 
jako ciekawostkę. Podobnie

„T W Ó R C Y  m i n i a t u r  -  pim* ¿ t à r y  ‘odbiera! koloru czet- czyni * °  “ m  Weinsteta,
profesor -  byli bes wyjątku król- '  : ziei „ „ eii0 Barwy na ktory przy okazJ! do-

Patrząc z bloska do- ^ eg„°br‘  ach ' Ł  jS n S a  cieUrwego hobby obejrzał nie-

„Odprawa posłów greckich“
W PONIEDZIAŁEK 7 BM. Teatr TV przedstawi „Odprawę po­

słów greckich" Jana KOCHANOWSKIEGO w reżyserii Zbigniewa 
Zapasiewicza. Występują m. in. Wojciech Siemion (na zdjęciu 
wraz z Z. Zapasiewiczem), Joanna Jędryka, Stanisław Zaczyk, 
Piotr Fronczewski i Henryk Borowski. (CAF-Biedroński)

jego obrazach mają jesienną WiCU> , , . .
tonację, chociaż on sam tw ier- mal wszyat*ie  bardziej znane 
dził, że nie cierpi tej pory ro­
ku. <ag)

Starzejąca się soczewka oka 
nie odbiera pełnej intensywnoś 
ci koloru niebieskiego i  fiole­
towego natomiast widzi „moc­
n ie j”  barwy czerwone i  żółte. 
Tym można by wytłumaczyć 
to, że dzieła np. Renoira i  Mo­
neta mają więcej czerwieni 
chociaż ten ostatni w młodszych 
latach chętnie posługiwał się 
bielą i  błękitem. Po operacji 
oka, gdy wzrok mu się popra­
w ił, często korygował swoje o- 
brazy wprowadzając więcej od­
cieni żółci. Zjawisko to można 
zaobserwować również na ostat 
nich obrazach Tycjana.

Człowiek cierpiący na jaskrę 
widzi wokół źródła światła swo 
istego rodzaju aureolę. Istnie­
ją podstawy aby sądzić, że ta 
choroba była jedną z przyczyn 
samobójstwa Van Gogha. Kilka 
jego ostatnich obrazów nosi wy 
raźne znamiona zakłóceń jakie 
jaskra wywołuje w procesie 
widzenia.

DO ciekawych wniosków 
można dojść również obserwu-

Memoriały niedzielne
Puchowy śniegu tren...
PRZED wojną wiele rze- sieniu do elementarnych dzia- przeszłości jak to właśnie rę­

czy było złych, natomiast łań jakie powinno się pode jeno- jony skrzyżowania torów kole- 
zimy i  przeboje mieliśmy wać, jeśli spadnie nawet tak jowych z drogami posypywano 

dobre. Obecnie zimy są złe, to m ikry śnieżek jak obecnie, na szczególnie obficie, przy czym 
znaczy albo ich w ogóle nie terenie dużego organizmu miej- myślę o czasach kiedy nie Cho­
ma, albo przesadzają jak np. skiego. Osobiście, chociażby ze dziło jeszcze o bezpieczeństwo 
ta ubiegłoroczna, natomiast względów o których pisałem ną nielicznych automobiiistów —- 
o przebojach lepiej zamilczeć, początku, bardziej interesuję czyniono tak aby mogły w po- 
Ale problem pozostaje i trzeba się przebiegiem starań o cale rę wyhamować pojazdy konne 
go, jak się to językiem spra- kończyny współobywateli oraz (podkowy na łodzie — jak łyż- 
wozdań urzędowych mówi, gwarancją dotarcia środkami wy!). Czyżby dziś koniom me- 
p o d n i e ś ć .  Otóż podnoszę nie komunikacji miejskiej wszędzie chanicznym nie należały się po- 
tyle problem, co pewną statecz- tam gdzie ona dochodzi. Jak z dobne względy? 
ną panią, która rymsnęła na tym wszystkim jest — każdy DO zimy i  warunków zimo- 
pryncyipialnej ulicy gdyż k t o ś  widzi. Perturbacji szczególnie wych należy się zaadaptować,' 
nie posypał... Dziesięć metrów dokuczliwych w kursowaniu co nie powinno oznaczać wcale 
dalej sam lecę na pysk i mam tramwajów czy autobusów me p o g o d z e n i a  się z wszystki- 
już, jak to się mówi w innych zanotowano, natomiast wprost mi Występującymi w tym okre- 
urzędowych sprawozdaniach, skandalicznie przedstawia się sie utrudnieniami. „Zima nie 
pełną j a s n o ś ć .  W domu u- sprawa z utrzymaniem porząd- zamierza ustąpić”  — przeezyta- 
zupełniam wrażenia i ogólną ku na chodnikach. Jak co roku łem ostatnio ty tu ł we własnej 
wiedzę o tym przedmiocie stu- można wskazać miejsca (czy gazecie. A niby dlaczego — u- 
diując „Kronikę wypadków” całe odcinki), porządnie uprząfc- stąpić? Przecież ona się dopie- 
gdzie opisują mi ze szczegóła- nięte i posypane piaskiem, ale ro zaczęła i też chciałaby tro- 
mi jak to „na ul. Witkiewicza zdecydowana większość tak chę porządzić. Przychodzi naj- 
„Syrena”  prowadzona przez (...) zwanych trotuarów przypomi- częściej w grudniu, odchodzi w 
wskutek poślizgu i kłopotów z nała jeszcze do wczoraj śnie- marcu, czasami zamiesza, eza- 
hamowaniem podbiła w górę gowo-lodowe rynny, na których sami „odpuści” , ale n ikt prze- 
szlaban kolejowy i wpadła na z powodzeniem mogłaby Ireno- cięż nie może się wykręcać mo­
tory” . Kierowca miał poczwór- wać kadra saneczkarzy przed wiąc że: „nrie wiedział” , „liczył 
nego pecha: po pierwsze — że zimową olimpiadą w Lakę Pla- na coś m n i e j  s z eg o”  czy „nie 

cid. ^  był przygotowany” . Bo wów­
czas wszyscy dostajemy po 

Szczególnie denerwujące jest uszach... 
kiedy przemierzający miasto 
człowiek napotyka nieliczne en-

w ogóle jechał, po drugie — że 
było ślisko, po trzecie — że 
wpadł w poślizg, po czwarte — 
że właśnie nadjeżdżał pociąg...

ZIM A była kiedyś wdzięcz­
nym tematem dla poetów, lu-t 
biano także >. tej scenerii osa­
dzać rodzime opowieści grozy 
(jak to zgłodniałe w ilk i goniły 
nocą przez ciemny las sanie i 
o mały włos nie zjadły gospo­
darza razem z kobyłą), ale do­
piero w naszych czasach nabra­
ła wymiarów demona antycy- 
wilizacyjnego, z którym w a 1- 
c z y się, powołując s z t a b y  i 
organizując wielkie a k c j e .  
Oczywiście inny wymiar posia­
da ta walka w makroskali, np. 
gdy zamiecie paraliżują trans­
port, a zupełnie inny w odnie-

P.O.ÎVIORSKI
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sezon 
Teatru Wielkiego

NOWY sezon Teatru Wiel­
kiego ZSRR w związku z Olim 
piadą-80 będzie trw ał dłużej i 
zakończy się w sierpniu 1980 
roku. Podczas igrzysk teatr wy 
stawi m. in. operę „Bal masko­
wy”  Verdiego i  „Katarzynę Iz- 
majłową” Szostakowicza, a z 
baletów — „Mewę” Szczedrina 
i  „Mackbeta”  Mołczanowa. Je­
rzy Grigorowicz i  kompozytor 
Kara Karajew przygotowują 
balet pt. „Don Juan”.

Pół żarłem — pół serio

MSN!-HOROSKOP
6. I. -  12. i. ¡980 r.

r ł
B A R A N  21.3.— 26.4.: D o ­

k ła d n ie  z a p la n u j  co  po 
w in ie n fe ś  z r o b ić ,  te ra z  
i w  d a ls z e j p rz y s z ło ś c i. 
R o z m o w y  z k o m p e te n t -  

os-obą p rz y s p ie s z ą
s p e łn ie n ie  t w o ic h  z a m ie rz e ń .

B Y K  21 .4 .-21 ,5 .: C ho ąe  
p r z y je m n ie  s p ę d z ić  k o -  
n ie ć  ty g o d n ia ,  u w z g lę d ­
n i j  ż y c z e n ia  n ie  t y lk o  
w ła s n e  le c z  l  p a r tn e -

——————— i  u w . w w  k u  u
w e j d o b rz e  z a c z ę ty  r o k  u m o c n iH y c ję .

B L IŹ N IĘ T A  22 .5—21.6.:

¿ a n ie m ”  
n a k , że 
w ie d łiw ia

to b ie

N ie  z w le k a j  z  u ja w n ie ­
n ie m  p o m y s łó w  u s p r a w  
m a ją c y c h  p ra c ę . S z y b ­
c ie j  w p ro w a d z o n e  p r z y ­
n io s ą  w ię k s z ą  k o rz y ś ć  

p rz e d s ię b io r s tw u .

»
R A K  22 .6 .— 22.7.: Z

w ro d z o n y m  e n tu z ja z ­
m e m  p o c h o p n ie  p r z y j ­
m ie sz  p r o p o z y c ję  n a j ­
b liż s z y c h . P o n ie w c z a s ie  
z ro z u m ie s z , że n a le ż a ło  

z o s ta w ić  s o b ie  czas d o  s ta ra n n e g o  
n a m y s łu .

L E W  23 .7 .-23 .8 .: „ J e d ­
n o  p rz e rw a n e  o g n iw o  
p r z e ry w a  c a ły  ła ń c u c h ”  
m ó w ią  A n g l ic y .  T w o ja  
p o ś w ią te c z n a  s ła b a  w y ­
d a jn o ś ć  p r a c y  ź le  w p ły  

w a  n a  o g ó ln e  w y n ik i .  O p ró c z  s t r a t  
p ie n ię ż n y c h  c z e k a ją  c ię  p r e te n s je  
k o le g ó w .

P A N N A  24.8 .-23 .9 .:
M ożesz p o d n ie ś ć  s w o je  
z a r o b k i  i  p o w in ie n e ś  to  
z r o b ić ,  a o s o b o m  k tó r e  
c i p o m o g ą  o k a z a ć  
w d z ię c z n o ś ć , n ie  z a ­

d r a ż n io n ą  a m b ic ję .  W ię k s z e  d o c h o ­
d y  p o z w o lą  to b ie  i  n a jb l iż s z y m  
ż y ć  n ie  t y l k o  z a m o ż n ie j,  le c z  b a r ­
d z ie j  in te r e s u ją c o .

W A G A  24.9. — 23.10.:
Jeszcze p rz e z  J a k iś  czas 
t r w a ć  b ę d z ie  d ro b la z g o  
w e r o z s t r z y g a n ie  n a ­
b r z m ia ły c h  s p r a w  r o ­
d z in n y c h .  B ę d z ie sz  ty m  
'  z a d o w o lo n y  z p o -

K O Z IO R O Z E C  22.12.— 
20.1.: W s z y s tk ie  tw o je  
o b e cn e  s p r a w y  w y m a g a  
ją  o c e n y  z p e r s p e k ty w y  
p rz y s z ło ś c i.  Ł a tw ie j  
w te d y  p rz e w id z ie ć  i 

.n ie w y p a ło m ” , n a  k tó r e

W O D N IK :  21.1.— 18.2.:
N ie  c z e k a ją c  na  z a rz ą ­
d z e n ie  o g ó ln e  p r z y ­
sp ie sz  p ra c ę  n a  sw odm  
o d c in k u .  „ D o b r y  p r z y ­
k ła d  —  n a jle p s z y m  k a -  

(a n g d e ls k ie ) . P a m ię ta j  je d -  
ń ę k ś z e  te m p o  n ie  u s p ra -  

d o d a tk o w y c h  b łę d ó w .

R Y B Y  19.2.— 20.3.: P r o ­
p o n o w a n y  a w a n s  n ie  
u s z c z u p li tw o ic h  z a ro b ­
k ó w ,  je ś l i  n ie  s tra c is z  
z o c z u  k o r z y ś c i  p r a k ­
ty c z n y c h  n a  rzecz  p re -  
Z w ie r z c h n ic y  p o s ta ra jąs t iż o w y c h .  --------- .  .

s ię , a b y ś  m ia ł  Jed ne  i  d r u g ie .

IR E N A  K A C P E R

ję tn o ś c i.  
z w ie rz e ń . ,, .  
a  c z ło w ie k a  za 
s k ie ) .

S K O R P IO N  24.10. —
22.11.: J e ś l i  n a u k a  n ie  
p ó jd z ie  w  la s , o p a n u ­
jesz  k ło p o ty  p ie n ię ż n e  
i  z ro b is z  le p s z y  u ż y te k  
z cz a s u  i  s w y c h  u m ie -  

N le  c z y ń  p o c h o p n y c h  
B y k a  c h -w y ta ją  za r o g i,  

ję z y k ”  (h is z p a ń -

(R y s . W o .fa k ie w ic z  .S z p i lk i ” )

S T R Z E L E C  23.11. — 
21.12.: K ło p o ty  w  p ra  
c y  w k r ó tc e  m in ą .  N ie  
p rz e n o ś  d o  d o m u  s w o ­
ic h  s tre s ó w  i  f r u s t r a ­
c j i ,  bo  s tra c is z  s p o k o j-

klawy dbałości o zdrowie i  wy­
godę współobywateli, aby po 
dwudziestu metrach znów śliz­
gać się zdrowo. Zdumiewające 
jest także i  to, że prawie n ikt 
nigdzie nie posypuje lodowej 
ta fli piaskiem (popiołem, żuż­
lem), tak jakby dozorcom nie 
zapewniono odpowiednio wcze­
śniej tego środka, licząc wido­
cznie na „uniwersalną”  sól. A 
teraz o jezdniach. Nie znam 
szczegółów wypadku na ul. W it­
kiewicza, ale przypominam so­
bie z bardzo już zamierzchłej

Nie znany twórca znanych postaci

W cieniu Disneya
k u .  m a la rs tw a ,  rz e ź b y . W  g r u n c ie  
r z e c z y  n ie  In te r e s o w a ło  m n ie  to ,  
a.le n ie  ś m ia łe m  s ię  s p rz e c iw ia ć .

W  1333 r .  C la m p e t t  p rz e z  p r z e ­
m o ż n e g o  p r o te k t o r a  d o s ta ł s ię  do  
s tu d ia  D is n e y a  ja k o  g o n ie c :

— W te d y  D is n e y  z a t r u d n ia ł  Już 
o k o ło  20 o s ó b , a le  n ie  b y ła  t o  j e ­
szcze w y tw ó r n ia  w  s k a l i  w ie lk ie g o  
p r z e d s ię b io r s tw a .  M o je  z a d a n ie  p o ­
le g a ło  n a  p o w le k a n iu  la k ie r e m  l a ­
le k .  W ie d z ia łe m , że n ie  d o jd ę  d o  
n ic z e g o  w ię c e j.  zaś w y tw ó r n ia  
.W a r n e r ”  s z u k a ła  lu d z i  d o  p r a c y

WŚZYSCY znają nazwisko dżiny pracuje f
Walta Disneya, jednak m a ł o  B o u le v a r d ” . O s w e j d ro d z e  tw ó r c z e j  n a d  s e r ią  a n im o w a n ą  . .M e r r y  Me- 
kto słyszał O Bobie Clampetcie. o p o w ia d a :  — W ie lk i  k r y z y s  e k o n o -  lo d ie s ”  k r ó t k i c h  f i lm ik ó w ,  k tó r e  

W  U S A  z p o ję c ie m  „ f i l m  a n im o -  m ie ż n y  n ie  d o tk n ą ł  m o je j  r o d z in y ,  m ia ły  iś ć  w  k in a c h  ja k o  d o d a tk i,  
w a n y ”  łą c z ą  s ię  o b e c n ie  t r z y  n a -  b o w ie m  o jc ie c  p r a c o w a ł w  k o n c e r -  J a k o  z a p a lo n y  k in o m a n ,  w p a d łe m  
z w is k a :  o c z y w iś c ie  n a  p ie rw s z y m  n ie  p r a s o w y m  H e a rs ta . G d y  m ;a -  n a  p o m y s ł s tw o r z e n ia  o a s t a c i z w ie -  
m ie js c u  W a lt  D is n e y , n a s tę p n ie  łe m  12 la t ,  z a p ro p o n o w a łe m  r e d a k -  r z a te k ,  o o d o b n y c h  d o  s ły n n y c h  
tw ó r c a  „ s z a lo n y c h  z w ie r z ą t ”  — to r o w i  n a c z e ln e m u  „ L o s  A n g e le s  g w ia z d : B u g s - B u n n y  to  C la r k  G a - 
T e x  A v e r y ,  k t ó r y  z m a r ł  w  z a p o m - T im e ”  s e r ię  r y s u n k ó w  h u m o r y s ty c z  b !e ... P o w io d ło  m i .s ię . g d y ż  w  1945 
n ie m iu  1 s k r a jn e j  n ę d z y , z a n im  o d -  n y c h . Ic h  te m a te m  b y ły  z w ie rz ę -  r o k u  o t r z y m a łe m  ..O s k a ra ”  za n a j-  
k r y t o  je g o  tw ó rc z o ś ć : p rz e d  10 la -  ta .  T o  m o je  p ie rw s z e  „ d z ie ło ”  z o -  le p s z y  f i l m  a n im o w a n y .  A le  b y łe m  
t y  s ie ć  t e le w iz y jn a  A B C  ro z p o c z ę ła  s ta ło  o p u b l ik o w a n e  i  o t r z y m a łe m  z m ę c z o n y  c ią g ły m  . .o b c o w a n ie m ”  
c o t y g o d n io w ą  e m is ję  f i lm ó w  za n ie ... p r a w ie  4 d o la r y !  B y ł  r o k  z k r ó l i k ie m  B u n n y m , to te ż  n a  p o - 
A v e ry 'e g o .  c o  z a p e w n i ło  m u  p o -  1931. M ia łe m  szczęśc ie : z u p e łn ie  c z ą t k u  l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  s tw o r z y -  
ś m ie r tn ą  s ła w ę . T r z e c i  —  to  w ła ś -  p r z y p a d k ie m  sa m  . . w ie lk i  H e a rs t ”  łe m  T .w e e ty , p ta s z k a -n le d o r a jd ę  
n ie  B o b  C la m p e t t ,  tw ó r c a  s y m p a -  z a u w a ż y ł te  r y s u n k i  i  p o le c i ł  o jc u .  i  je g o  w ro g a  -  k o c u r a  S y lv e s t ra .  
ty c z n y c h  p o s ta c i B u g s  B u n n y ,  a b y  ja k  n a js z y b c ie l  m n ie  s p r a w a -  P o c z ą tk o w o  T w e t t y  m iia ł b y ć  ró ż o -  
T w e e ty  1 S y lv e s t ra .  c to ił. D o b rz e  p a m ię ta m  to  s p o tk a -  w y  i  p o z b a w io n y  p ió r .  le c z  c e n ­

n ie  — p rz e c ie ż  H e a rs t  b y ł  w te d y  z o r z y  u z n a l i  że  . . ró ż o w e  t o  z n a -  
C ła m p e t t  w y g lą d a  ja k  n a u c z y -  je d n y m  z n a jb a r d z ie j  w p ły w o w y c h  c z y  g o łe ” , m u s 'a ie m  w ię c  o rz e ro -  

c ie l ,  k t ó r y  k o c h a  d z ie c i.  T e n  u -  lu d z i  w  U S A . P o w ie d z ia ł:  „ M a ły .  b 'e d ń *M o  T w e e ty  b y  z a d o w o -
ś m ie c h n ię ty  m ę ż c z y z n a  — w  p r z e d -  m asz  ta le n t .  J e ś li chce sz , b ę d z ie sz  l i ć  „ m o r a l is t ó w ”  F i lm y  z t e j  seria  
w ie ń s tw le  d o  D is n e y a  — u n ik a  r e -  d la  m n ie  p r a c o w a ł,  g d y  s k o ń c z y s z  w e s z ły  na  e k r a n y  w  1953 r .  
k la m y .-  N ie  b y w a  w  h o l l y  w o o d  z -  s tu d ia ” . O jc ie c  p o d ją ł  d e c y z ję  i  za
k im  „ t o w a r z y s tw ie ” , o d m a w ia  u -  pfcsał m n ie  d o  A r t  S c h o o l. S p ę d z i-  O b e c n ie  B o b  C la m o e t t  z a m ie rz a  
d z ia łu  w g a la c h . 6 0 - le tn i o jc ie c  r o -  łe m  10 la t  n a  s tu d io w a n iu  r y s u n -  p o d b ić  r y n k i  a z ja ty c k ie .

Krzyżówka nr I
P O Z IO M O : l .  Z b y c ie ,  p rz e n ie s ie -  z ó r ,  m a tk a ,  ż u r ,  J e s ie n in , e k s t r a k t ,  
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Nowy
AMERYKAŃSKA firma BASF o- 

pracowała nowy system magneto­
widu wykorzystujący taśmę o sze­
rokości 8 mm z wzdłużnym zapi­
sem sygnałów. Prędkość przesu­
wu taśmy wynosi 4 m/sek., odwi- 
janie taśmy trwa 2,5 min. Przy 
końcu taśmy następuje przesunię­
cie głowicy na następną ścieżkę. 
Jedna ścieżka ma szerokość 100 
mikrometrów, a odtwarzanie taś­
my o szerokości 8 mm przy 48 
ścieżkach trwa 120 minut. Roz­
wiązane to zostało przyjęte z du­
żym zainteresowaniem i stanowi 
niewątpliwy przewrót w technice 
magnetowidowej-

ia rb ra  się 
wstydzi?

S Ł Y N N A  a m e ry k a ń s k a  g w ia z d a  
f i lm o w a  B a rb r a  S t re is a n d  w s z y s t­
k im i  b ę d ą c y m i d o  j e j  d y s p o z y c j i  
ś r o d k a m i,  w a lc z y  z r e d a k c ją  m a ­
g a z y n u  „ H ig h  S o c ie ty ” . P o s z ło  o 
to ,  t e  w  m a g a z y n ie  u k a z a ły  s ię 
z d ję c ia  n a g ie j a k t o r k i ,  p o c h o d z ą ­
ce z p r ó b n y c h  u ję ć  d o  Je d ne go  z 
f i lm ó w .  S t re is a n d  żąd a  m il io n a  d o ­
la r ó w  o d s z k o d o w a n ia  za k r z y w d ę  
m o r a ln ą .

Homer i mapa
N A U K O W C Y  R F N  d o s z li d o  w n io  

s k u , że H o m e r  p is z ą c  „ O d y s e ję ”  
m u s ia ł  p o s łu g iw a ć  s ię  m a p ą , b o ­
w ie m  z b y t  d o k ła d n ie  o p is a ł o n  ró ż  
n e  r e jo n y  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o . D o ­
ty c h c z a s  u t r z y m y w a ł  s ię  p o g lą d , że 
p ie rw s z a  m a p a  te g o  r e g io n u  u k a ­
z a ła  s ię  p o n a d  200 la t  p ó ź n ie j.  Na 
j e j  p o d s ta w ie  f i l o z o f  g r e c k i  
A n a x im a n d r o s  — o k o ło  600 la t  
p rz e d  na szą  e rą , Ja ko  p ie rw s z y  
c z ło w ie k  w y k o n a ł  . .o b ra z  ś w ia ta ” , 
k t ó r y  w y r y ł  w  b rą z ie .

JAMES CLAVEL!.

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 Jomes Clavel!
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Max uniósł głowę. Twarz mu drgała, a oczy były 

wlepione w Marlowe’a. Nagle wrzasnął i  zerwał się 
■z pryczy z wyszczerzonymi zębami i  rozczapierzony­
mi palcami, miotając się nieprzytomnie i  młócąc rę­
kami powietrze. Marlowe złapał go za jedną rękę i 
wszyscy razem doskoczyli do niego, zaciągając go z 
powrotem na pryczę. Kiedy kopał, wrzeszczał, wyry­
wał się i gryzł, musiało go przytrzymywać aż trzech 
ludzi.

— Odbiło mu! — krzyknął Tex. — Dołóżcie mu 
który!

— Dajcie jakiś sznur — wydarł się Marlowe przy­
trzymując Maxa i wciskając mu przedramię pod pod­
bródek tak, żeby nie dosięgły go zgrzytające zęby.

Dino zmienił uchwyt uwalniając jedną rękę i wal­
nął Maxa w szczękę, pozbawiając go przytomności.

— Chryste — powiedział do Marlowe’a, kiedy obaj 
wstali. — Mało brakowało, a by cię zabił!

— Szybko — ponaglał Marlowe. — Włóżcie mu coś 
między zęby, bo sobie język odgryzie.

Dino znalazł gdzieś kawałek drewna i wcisnęli go 
Maxowi między zęby. Potem związali mu ręce.

Kiedy Max został unieruchomiony, Marlowe odetch­
nął i poczuł taką ulgę, że aż osłabł. — Dziękuję, Tex 
— powiedział. — Gdybyś nie zatrzymał tego noża, by­
łoby po mnie.

— Drobiazg. Zrobiłem to instynktownie. A co zro­
bimy z nim?

— Trzeba wezwać lekarza. Powiemy, że miał atak, 
i to wszystko. Żadnego noża nie było. — Marlowe po­
ta rł zadraśnięte miejsce przyglądając się podrygują­
cemu konwulsyjnie Maxowi.

— Szkoda biedaka!
— Całe szczęście, że go powstrzymałeś, Tex — rzekł 

Dino. — Gorąco mi się robi, jak o tym pomyślę.
Marlowe spojrzał w kąt zajmowany przez Króla. 

Sprawiał wrażenie opustoszałego.
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Marlowe bezwiednie zgiął w łokciu wyleczoną rękę, 

ciesząc się, że jest zdrowa i silna.
— Jak twoja ręka, Peter? — spytał Tex.
Marlowe długo szukał właściwych słów. — Po pro­

stu żyje, Tex, żyje, nie jest martwa — odparł, po 
czym obrócił się i Wyszedł z baraku na słońce.

Gdy wreszcie odszukał Króla, zapadał już zmierzch. 
Król siedział na rozwalonym palmowym pniaku w 
północnym ogrodzie warzywnym, na wpół widoczny 
spoza winorośli. Wpatrywał się smętnie gdzieś ponad 
ogrodzenie, nie dając po sobie poznać, że usłyszał 
zbliżającego się Marlowe’a.

— Cześć, stary — przywitał go wesoło Marlowe, ale 
jedno spojrzenie w oczy Króla, odebrało mu całą ra­
dość ze spotkania.

— O co chodzi? Panie kapitanie? — spytał Król 
obraźliwym tonem.

— Chciałem się z tobą zobaczyć. To wszystko — 
odparł. — Przejrzał na wskroś przyjaciela i  było mu 
go żal.

— No więc zobaczyłeś mnie. I  co? — Król obrócił 
się do niego plecami. — Zjeżdżaj!

— Jestem twoim przyjacielem, przypominasz sobie?
— Ja nie mam przyjaciół. Zjeżdżaj!
Marlowe przykucnął obok pieńka i wydobył z kie­

szeni dwa zachowane papierosy. — Zapal sobie — po­
wiedział. — Wyobraź sobie, że dostałem je od Shaga- 
ty.

— Sam sobie zapal. Kapitanie!
Marlowe żałował przez chwilę, że odnalazł Króla. 

Nie ruszył się jednak z miejsca. Z uwagą zapalił oba 
papierosy i  podał jeden z nich Królowi. Król nawet 
nię drgnął.

— Weź, bardzo cię proszę.
Kró l wytrącił mu papierosa z ręki.
_ Pieprzę ciebie razem z twoim papierosem.

Chcesz tu zostać? Prośzę bardzo! — Wstał i ruszył 
przed siebie. Marlowe przytrzymał go za rękę.

— Zaczekaj? Przecież to jest najwspanialszy dzień 
w naszym życiu! Nie psuj go tylko dlatego, że twoi 
kumple trochę się zapomnieli.

— Zabierz tę rękę, bo ci ją wyrwę! — wycedził Król 
przez zęby.
_ Nie przejmuj się nim i — powiedział Marlowe i

słowa same potoczyły mu się z ust. — Wojna skoń­
czona i tylko to się liczy. Skończyła się, a myśmy 
przeżyli. Pamiętasz, jak wbijałeś mi stale do głowy

żeby dbać o własne życie? No i  miałeś rację!
fedn)
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SEZON zimowy już w pełn i 

Za parę tygodni rozpoczną się 
zmagania najlepszych sportow­
ców na odbywających się w 
tym  roku w Lakę Placid 13 
Zimowych Igrzyskach O lim pij­
skich. Koronną dyscypliną bę­
dzie narciarstwo i szczególnie 
pasjonujące wszystkich konku­
rencje zjazdowe. Kiedy będzie­
my obserwować pędzących po 
stoku narciarzy, ■ zastanówmy 
się przez chwilę ile wkładają 
w to wysiłku. Na jakie nie­
bezpieczeństwo się narażają. 
Sam zjazd trwa niewiele ponad 
minutę. Co się dzieje podczas 
takiego wyczynu. O czym my­
ślą wtedy zjazdowcy? Czy ma­
ją czas na myślenie? Oto jak 
wspomina swój występ na Zi­
mowych Igrzyskach O lim pij­
skich w Innsbrucku młody a- 
merykaóski zawodnik Peter 
Patterson.

„Zawodnik z numerem po­
przedzającym mój jest już na 
trasie. Stało się. Za chwilę 
wystartuję ja. Przesuwam nar 
tami w miejscu, aby rozluź­
nić mięśnie nóg. Usiłuję sobie 
przypomnieć trasę... Początek 
wolniejszy... około 60 km/godz,, 
pierwsze zakręty przy setce... 
Pamiętaj o miejscu'; gdzie trasę 
przecinają dwie drogi... Jakoś 
będzie. Przecież to tylko jesz­
cze jeden z wielu zjazdów. Tak. 
jeden z wielu. Co mówili wczo­
raj dziennikarze...? Ilu  się za­
biło? Pewnie straszyli. Mnie sie 
nic nie stanie. Czego się bać? 
Pojadę taik, aby dojechać. Do­
jechać i przeżyć. Pamiętasz jak 
złamałeś kręgosłup? Też by­
łeś chojrak. No i co? Lekarze 
mówili, że nie będę mógł cho­
dzić, a w 6 miesięcy później 
znów byłem na „deskach” . A 
nogi? Teraz mocniejsze niż kie­
dykolwiek. No zaraz ja i Stoję 
na starcie. W dole biały śnież­
ny tunel, początek tej choler­
nej 3-kilometrowej drogi. Tak 
się czują skoczkowie. Długi roz 
bieg i skok na złamanie karku. 
Ale tu nie ma skoku, tu Jest 
rozbieg do samego końca. I 
zakręty, i bule, muldy. Ten 
przede mną już kończy. Szczę­
śliwy! Żeby się móc jeszcze wy 
cofać. Wycofać. Co ia tu ro­
bię? Po co? Więc jak to było? 
Początek wolny. Potem... prze­
cież i tak już nic nie pamię­
tam. Żeby przeżyć. Tylko doje­
chać... Ależ stromo. Na takich 
trasach jak ta zabito się od 
wojny 13 świetnych zawodni­
ków. Czyżbym właśnie w tym 
charakterze m iał trafić na 
szpalty? Nie, ja dojadę.. Uwa­
ga! Uwaga! No! Już! Start! Z 
siłą eksplodującej bomby wy-

rzucam ciało do przodu. Stało 
się. Nie ma odwrotu. Lecę. 
Przyciskam dechy. Schylam 
się, aby stawiać jak najmniej­
szy opór. Gaz! Nabieram pręd- 
k jści. Nie wychylaj się do ty ­
łu. Rozpędź się! Trzymaj l i ­
nię. Tak. Lepiej. Gaz, gaz. 
Ciągnij „dechy”  równo. Trzy­
maj się twardego, bo ci pójdą 
w bok. Szybciej, szybciej. U- 
ważaj, zaczynasz tańczyć. Pierw 
sze zakręty. Wchodź ostro. Nie 
za ostro, bo pojedziesz w drze 
wa. Tak, tak. Dobrze. Tera« 
przyciśnij. Pięć zakrętów. Trzy 
maj równo. Wytrzymaj, jesz­
cze, jeszcze. Trzy. Cztery. Jut! 
Teraz rozpędź... Ciało wychylo­
ne do przodu jak u desperata 
na ułamek sekundy przed sa­
mobójczym skokiem. Żeby ty l­
ko nie złapać strumienia po­
wietrza pod dechy. Tak jak ten 
facet w Sun Valley. Pamiętasz 
jak leciał? Prosto w te głupie 
bele sianą, osłaniające drzewa. 
A potem przeskoczył je. Zacze­
p ił nartą. Rąbnął łbem. Tele­
widzowie to lubią. Przez tydzień 
pokazywali w zwolnionym tem­
pie. Ile to już czasu minęło? 
Godzina? Ty dzieł? Tu nie ma 
się poczucia czasu. Komputero­
wy zegar na dole leniwie wska 
zał pięćdziesiątą sekundę. Ale 
ja tego nie widzę. Tu nie ma 
czasu. Tu 'jest tylko ta diabelna 
trasa, obmyślona przez jakie­
goś demona, maniaka dla ta­
kich wariatów; jak ja. Teraz 
uważaj! Nadchodzi' najgorsze! 
Najazd na bulę, potem zjazd 
po grzbiecie. Boże, moje nogi! 
Tylko wytrzymaj. Nie daj się 
wyrzucić w powietrze, bo pole­
cisz jak skoczek, tracąc ułam­
ki sekund, tak potrzebnych tam 
na dole. Przyciśnij! C I Ś N I J ! ! !  
Jeszcze. Gaz! Przyspiesz! Uwa­
żaj na drogę przecinającą tra­
sę. Trzymaj równo bo wpad­
niesz w drzewa. U w a g a !  Trzy 
maj lewą. Nie idź w miękki 
śnieg. Udało sięł Tu gdzieś ten 
diabelny zakręt. JEST! Pod ką­
tem prostym! Lód! Muldy! 
Mięśnie napięte jak postronki. 
Zęby ty lko  coś nie puściło. Je­
szcze, jeszcze. JUŻ! Kiedy to 
się skończy? Żeby móc tak 
chwilę odetchnąć. żatrzymać 
się i  pomyśleć: „Odpręż się 
stŁ y. Przecież to nic straszne­
go. Masz już tyle za sobą” . — 
A potem dopiero jechać dalej. 
Ale tu się nie myśli wcale. 
Człowiek jest automatem. Ja­
dą narty, a nie on. Chodzi ty l­
ko o to, aby za tym i nartami 
nadążyć. Czasem trochę Im po 
móc. Zawsze za każdą muldą, 
zakrętem wyłania się coś no­
wego. Ile jeszcze tego będzie? 
Uważaj! Bula! Trzymaj de-

chy. Czy to ja mówię? Jak ja 
to robię? Jeszcze trochę. Dwie 
nogi, jedna po drugiej przeci­
nają trasę. Jedna... Druga! U- 
dalo się. Muldy. Ogromna bu­
ła. Skręt w prawo i finisz. Naj 
gorsze za mną! Teraz gaz! Gaz! 
Teraz tylko ty i ten zegar na 
dole niemiłosiernie odliczający 
sekundy, dziesiąte i setne se­
kund. Ja i ten zegar. Gwar łudź 
kich głosów gdzieś z oddali. 
Kolory. To ludzie. A więc są 
jeszcze w tym śnieżnym pust­
kowiu, w  tej strasznej otchła­
ni ludzie? Widzę sylwetki. Że­
by tak móc szybciej! Jeszcze 
szybciej! No. No. Już. Jeszcze 
jeden gwałtowny wyrzut cia­
ła do przodu. I... I... META. Do­
jechałem! Żyję! Czego oni się 
tak cieszą! Pewno z tego, że 
żyję! Jaki czas?! Pojechałem 
wspaniale. Wspaniałe! Jak n i­
gdy dotąd. Nie zrobiłem ani 
jednego błędu. Pojechałem jak 
nigdy!... Co!? To chyba pomył­
ka. Przecież nie zrobiłem ani 
jednego błędu... A może właś­
nie na tej buli. Mówiłem cis­
nąć bardziej! Albo na tym 
pierwszym zakręcie. Bałem się. 
BAŁEM SIĘ! Czy to moja w i­
na, że się bałem??? Wszyscy 
się boją, tylko mój strach jest 
odpowiednio większy od ich 
strachu... Jestem dopiero trzy­
nasty. A le pojechałem. Żyję! 
Przejechałem Patscherkofel w 
1.47,2 sek. i żyję!!!”

Michał TOKARCZYK

POKRÓTCE
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1879 r .  P i-e -rw sze m ie js c e  z a ję l i  p a ­
k a  r * *  J  ti-go s ia w bi, w y ,pn zćóa »}ą c  
R F N  i A u s t r ię .  Po lsfea w a la / . i  a s ię  
na  s a « s ty ra  m ie js c u  ra z e m  z H o ­
la n d ią . W a .r to  p r z y p o m n ie ć ,  te  w  
157« retou n a j le p s z ą  p i łk a r s k a  je d e ­
n a s tk ą  E u r o p y  u  M ia n a  z o s ta ła  H o - 
lam & ia . R e w e la c ja  sezorcu 1979 b y l i  
p i lk  a r i e  J u g o e io w iil,  p ro w a d z e n i 
p rz e z  M ydlana M U  J a n ie  a. .Tugosto- 
w ia n ie  r o z e g r a l i  6 s p o tk a ń  ł  od-nde- 
śtó 8 z w y c ię s tw

K O L A R Z U  P R Z E Ł A J O W I 
S T A R T U J Ą  W  S Z W A J C A R II

W  M IE J S C O W O Ś C I M u n te l ie r  o d ­
b y ł  s ię  m ię d z y n a r o d o w y  w y ś c ig  
o p e n  w  k o la r s t w ie  p r z e ła jo w y m . 
U c z e s tn ic z y l i  w  n im  c z o ło w i k o la ­
rz e  p T z .c la jo w c y  e u r o p e js c y .  W  z a ­
w o d a c h  s t a r t o w a l i  ta k ż e  P o la c y , a 
n a j le p s z y  s p o ś ró d  n ic h  — G rz e g o rz  
J a r o s z e w s k i,  z a ją ł  8 m ie js c e  Z w y ­
c ię ż y ł  k o la r z  s z w a jc a rs k i  A lb e r t  
Z w c i f e l .  k t ó r y  p o k o n a ł  22-k i lo m e t ­
r o w a  tra s ę  w  49.59 m in .  W y p r z e d z ił  
o n  o  22 s e k , sw e g o  r o d a k a  C a r io  
L a ir a n e h l .

„LV D Z IK -M O R S Y ”  z K a rl-M  a rx-S lad t upraw ia ją dwa razy w tygodniu kąp ie l w skutym
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N A U K A
A N G IE L S K IE G O , f r a n ­
c u s k ie g o , n ie m ie c k ie g o , 
ła c in y ,  m a te m a ty k :
u c z y  p o s ia d a ją c y  4ó- 
le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie . 
G o n le w ic z ,  W o js k a  P o l­
s k ie g o  5 0 /6 /III .  35-G

P R A C A
P O T R Z E B N A  d o b ra  o- 
p ie k u n k a  d o  4 - le tn ie j  
d z ie w c z y n k i.  T e ł. 36-934 
u l .  W ie lk a .  7. 79-G

K U P N O
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
s k ó r  1 k o ż u c h ó w  — k u ­
p ię .  T e i.  22.-56-00.

25225-G
F IA T A  126 p —  k u p ię .  
K u  S ło ń c u  57/2. 21-G

N IE R U C H O M O Ś C I
» O M  — k u p ię .  W  r o z ­
l i c z e n iu  s p ó łd z ie lc z e  
M -2 . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  11.
» O M , część d o m u  lu b  
p o d d a sze , m o ż e  b y ć  pod 
S z c z e c in o m  ~r k u p ię . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  12.

R O Ż N E
T E Ł E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06, ‘ 24-G
T  E L E  PO  G O T O  W I E — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
383 -31. 228J.8-G
T E Ł E P O G O T O W IE  — 
22-38-32 — M ie c z y s ła w  
U z n a ń s k i.  23572-G
T E Ł E P O G O T O W IE  — 
Z y g m u n t  L e ś n ia ra  — 
613-020. 24734-0
T E Ł E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
80-904. 24052-G
T E Ł E P O G O T O W IE  •— 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i —• 
22-85-97. 41-G
P R A L N IA  — F a r b ia r -  
n la  S p e c ja lis ty c z n a  — 
Z b ig n ie w  L ip o w s k i ,  B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y  7 
( b l is k o  M ic k ie w ic z a ; ,  
c z y ś c i,  d o b a r w ia  k o ż u ­
c h y , zam sze . T e r m in y ;  
n o r m a ln y  14 d ra , 
p rz y s p ie s z o n y  4 d n i  (do  
p ła ta  15 p ro c .) ,  e k s p r e ­
s o w y  2 d n i  ( d o p ła ta  30 
p ro c .}  o ra z  f a r b u j«  
o d z ie ż  te r m in  7—14 d n i 
Z a p ła ta  p r z y  o d b io rz e .

25248-G
Z A K Ł A D  H y d r a u l ic z n y  
ś w ia d c z y  u s łu g i  w  za­
k re s ie  in s ta la c j i  w o d .-  
k a n . ,  g a z o w y c h  i  e.o. 
W ie s ła w  S k o c z y ń s k i,  
P o d ju e h y .  C h ro m o w a  
11/5. te ł.  612-079. 2S207-G 
C Y K  1.1N O W A N IE .  l a k i *  
r o w a  n  ie  — te ł.  371-94. 
K r z y s z to f  D w o r n ic z a k .

5-G
S P R Z E D A *

N O W E G O  P o lo n e z a  —  
s p rz e d a m . T e i, 787-34.

25244-G
C IĄ G N I K  C-3Sfi z g w a ­
r a n c ją  s p rz e d a m , o f e r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  28178.
S T R U G  e le k t r y c z n y ,  no  
w y  — s p rz e d a m . T e ł. 
228-825. 89-G
N O W Y  ta p c z a n  Jed n o ­
o s o b o w y  — s p rz e d a m . 
T e i.  229-780. 8 -G
F E R M Ę  n u t r i i  — p i l ­
n ie  s p rz e d a m , S ik o r ­
s k ie g o  11/10. 8U 26-G
K O Ż U C H  d a m s k i -  
s p rz e d a m . T e l.  231-441.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 1 stycznia 1980 r. zmarł

Leon Wiśniewski
długoletni zasłużony pedagog, dzia­
łacz polonijny, więzień obozów kon­

centracyjnych.
Odznaczony Krzyżem Oficerskim 
Polonia Rcstituta, Złotą Odznaką 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Pogrzeb odbędzie się 7 stycznia 
o godz, 11.36 na Cmentarzu Central­

nym.
RODZINA.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 3 stycznia 1980 r, odszedł od nas 

nagle najdroższy Mąż i Ojciec

śp.

Stanisław Żytyński
Wyprowadzenie zwłok z kapiicy przy 
Cmentarzu Centralnym 7 stycznia 

o godz. 13.30 
•  czym powiadamiają 
pogrążone w smutku

ŻONA i  CÓRKI,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 3 stycznia 1980 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach, zmarła nasza 

najukochańsza Matka, Teściowa 
i Babcia 

śp.

Łucja Gierbich
Pogrzeb odbędzie się 7 stycznia br. 
o godz. 9.30 * Domu Przedpogrzebo* 
wego przy Cmentarzu Centralnym, 

o czym zawiadamia 
pogrążona w żałobie

RODZINA.

Obrona pracy doktorskiej
17 3tyeznia 1986 r. o godz. 12.15 w Aka­
demii Rolniczej w Szczecinie (ul. Słowac­
kiego 1?, sala 151) odbędzie się obrona 
rozprawy doktorskiej mgr iuż. M arii 
Trzask oś nt. „WPŁYW P IE I.IKA I  CHWA- 
STOXU NA PLONOWANIE ORAZ ZA- 
WARTOŚĆ NIEKTÓRYCH SKŁADNI­
KÓW CHEMICZNYCH W ODMIANACH 
ŻYCICY TRWAŁEJ1' (do wglądu w B i­
bliotece Głównej Akademii Rolniczej, ul. 
Janosika 8). Promotor — dot*. dr hab. 
Leonard Łyd uch. 66-K

L O K A L E  n a  n a z w is k o  A d a m
25247-G  W Y N A J M Ę  p o k ó j  u c z -  P ią tk o w s k i .  Z w r o t  za 

K O Ż U C H , p ła szcz , k u r t  H lo ro . T e l. 82-16-47. n a g ro d ą  — te l.  82-33-44.
k ę  s k ó rz a n ą  s p rz e d a m , 25272-G 69 -G
T e l  22-43-12 25110-0 K O M F O R T O W E  M -4  w  29 G R U D N IA  Z u l.  S a n -
F U T R O , ła p k i  k u r a k u -  P o l ic a c h  z a m ie n ię  n a  d o m ie r s k ie j  21 z g in ą ł 
io w e  k o ż u c h  d a m s k i,  M -4  iu b  M -3  w  S zcze - m ło d y  c z a r n y  w i lc z e k ,  
k o ż u s z e k  m ło d z ie ż o w y  e ln ie ,  d z ie ln ic a  o b o ję t -  P ie s  b y ł  w  t r a k c ie  le -  
s o rz e d a m . T e l 23-21-78. na . T e l.  780-48, 25105-G e z e n ia . W ia d o m o ś ć : za 

l t o - c  M IE S Z K A N IE ,  ch ę tn -ie  n a g ro d ą  te l.  765-96. 
S Z C Z E N IĘ T A  d o g i b łę -  s ta re  b u d o w n ic tw o  — 117-0
k i t n e  po  c h a m p io n ie  k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  O - 2 S T Y C Z N IA  w  P o li-  
N R D  s p rz e d a m , S a n to -  g ło s z e ń  S z c z e c in  10 c a c h  z g in ą ł c z a rn y  
e k a  12/34. >5099-0 Z G U B Y  c o c k e r -s p a n le l.  D ła  z n a
D O B E R M A N A  4 .5 -m le -  «  G R U D N IA  79 r .  * g u -  la s c y  w y s o k a  n a g ró d » , 
s ię c z n e g o  s p rz e d a m  b ło n o  b ia łą  to rb ©  z O d p r o w a d z ić  P o lic e  u l .  
T e l. 22-36-73. 25232-G w a ż n y m i d o k u m e n ta m i Z a m e n h o fa  56/2. 126-G

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
I SOCJALNYCH 

ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZNP
F IL IA  W SZCZECINIE

O G Ł A S Z A  Z A P I S Y

PÓŁROCZNE KURSY PRZYGOTOWAWCZE
do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie 

z przedmiotów:
MATEMATYKA, FIZYKA, BIOLOGIA, GEOGRAFIA, 

CHEMIA, HISTORIA, JĘZYK POLSKI, JĘZYK ROSYJSKI, 
JĘZYK NIEMIECKI.

Szczegółowych informacji udziela i zapisy przyjmuje se­
kretariat V II I  Liceum Ogólnokształcącego w Szczecinie przy 
ul. Królowej Jadwigi nr 27, tel. 892-43 codziennie w godz. 

16—19.
Rozpoczęcie zajęć 10 stycznia 1980 r. o godz. 17.

8962-K
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B ogacze z p e tro d o la ra m i, czyli.
GDY Liban stał się tere­

nem morderczych starć, a 
Egipt, w  następstwie pod­
pisania separatystycznego 
układu pokojowego z Iz­
raelem znalazł się na arab­
skiej „ czarnej liście”  — bo 
gaci arabscy nafciarze za­
interesowali się francuskim  
Lazurowym Wybrzeżem. 
Tu bawią się spędzając wa 
kac je, tu nabywają piękne 
posiadłości i  przedmioty 
zbytku, w samym zaś Can­
nes znajdują to, czym da w 
niej był dla nich libański 
Bejrut. Pisał o tym w pa­
ryskim „LE  MONDE”  Guy 
Porte. Oto fragmenty a rty­
kułu:

CZTERDZIEŚCI milionów fran 
ktm-’ Najwyższa cena, jaką kie­
dykolwiek ««płacono aparta­
ment! Jego właścicielem ¿ostał 
przed k ilku  miesiącami w Can­
nes bogaty, arabski biznesmen, 
Maseni Pharaon. Zespół wnętrz 
ma 3000 metrów kwadratowych 
i  znajduje się w la Croisette, 
nowej, reprezentacyjnej dzielni­
cy Gray d’Albion. Transakcja ta 
«na charakter wyjątkowy, ale 
choć Cannes nie równa się pod 
tym względem z Londynem, 
liczba interesów realizowanych 
w nim przez bliskowschodnią 
klientelę przybrała pokaźne xoz 
miary.

tR A * iC Z \ - C ¥ ,  k t ó r z y  p r e y J e ^ a M  
to  Łicaw ie , p o c z ą w s z y  o d  r-d ku I» '. i  
t  k t ó r z y  d e lś  p rz e s ie d la  ją  s ię  do  
K a M to rn J i,  b ą d ź  t a . n-a jm rftLe j u s u ­
w a ją  s ię  d y *Q c re tm e  ?. on ! a w id z e ­
n ia  — w  r a k u  5977 i  IŚ78 za iku p iM  
w  C »n,nès o k o ło  t r z y s tu  a p a r+ s m e a  
tó w .  7 ,a in w e « to w a H  g łó w n a *  w  to k «  
ou isnw e n ie ru c h o m o ś c i,  s t o ją *  s ię  
w s p ó łw la ś c ie ie ła m i w ie lu  z  n ld h ,  
w y b ie r a ją c  z a z w y c z a j w y i» g e  p d ę trs  
x  w id o k ie m  n a  m o rz e . S k a ła  w n o -  
«©csnych o p ła t :  p r z e c ię tn ie  o d  mŁM© 
o «  d o  p ó ł to r a  m il io n a  f r a n k ó w .  
O k o ło  p ię tn a s tu  p r o c e n t  k u p u ją ­
c y c h  p o s u n ę ło  s w e  w y m a g a -n ia  ¡esz 
c z e  d a le j ,  in te r e s u ją c  s ię  a p a r ta ­
m e n ta m i o  n a d z w y c z a jn y m  M o s u ­
l e  — p ła c ą c  o d  2 d o  3.5 m il io n a  
f r a n k ó w  N a jb o g a ts i -w re szc ie  k u ­
p i l i  w i l l e  sta w z g ó rz a c h  C arm e® , 
b ą d ź  w  w y t w o r n y c h  d z ie ln ic a c h  da  
ją c  za n ie  po  c z te ry ,  p ię ć  m i l i o ­
n ó w  f r a n k ó w .  Ł ą c z n ą  w ie lk o ś ć  
t y c h  t r a n s a k c j i  o c e n ia  s ię  ne  o k o -  
to  SOD m il io n ó w  f r a n k ó w .

WPRAWDZIE z klientami a- 
rabskimi dokonano w Cannes 
zaledwie kilkudziesięciu podob­
nych operacji, to swym rozma­
chem uplasowały się na szczy­
cie piramidy cen. Dla książąt 
saudyjskich, dla ich uprzywile­
jowanych przedstawicieli, dla 
podobnych osobistości z innych 
krajów Zatoki Perskiej nec plus 
ultra: wspaniałe posiadłości oto 
czone parkami (ich właściciela­
mi by li nierzadko wielcy tego 
świata), wyższe piętra nowo­
czesnych rezydencji rozłożonych 
na pięknych ziemiach. Nie moż­
na znaleźć w tym kalejdoskopie 
budowli o cenie mniejszej hiż 
10 milionów franków. Są też 

i  za 30 milionów... Wiele miejsc 
w Cannes zmieniło bez rozgłosu 
właścicieli. Przykładowo, zamek 
ma brzegu morza między Can­
nes i Zatoką Juan (chateaił de 
l ’Horizon) z którym związali 
swe wspomnienia A li Khan i 
Rita H ayw orth/ który zakupił 
książę Fahd Ibn Saud, następ­
ca tronu w Arabii Saudyjskiej 
i  szef saudyjskiego rządu...

V A B Y W C V  w ik ła  d a j  ą w  p ra c  « 
a d a u la c y i t ie  n ie rz a d k o  w ię c e j  p ie ­
n ię d z y  w ił, w  sa m o . te ż  p rz e c ie #  
n ie ta n ie ,  k u p n o .  K s ią ż ę  P a ln i 
z w ła s z c z a  p o ś w ie c i ł  1# m il io n ó w  
f r a n k ó w  n a  p r z e m o d e lo w a n ie  w e - 
d ło K  w ła s n e g o  e u s t t i  z a m k u  d *  
P H o r iz o n .  U p r z e d n io  .tuż n a b y ł  
c z te ro p ię t ro w a  n ie ru c h o m o ś ć  R ic h ­
m o n d  n a p r z e c iw  k a s y n a  P a lm  
H e a ch  n a  n A lw v s n ie  la  C ro is e tte .  
M ie s z k a ń ę y  r a n n e s  d łu e o  z a s ta n a ­
w ia l i  s ie  n a d  o rz e z n a c z e n fe m  n ie -

n ip k tó r e  P o m ie s z c z e n ia  R ic h m o n d  
« ż y w i ły  s ię . n ie w ą tp l iw ie  o d d a n e  
d o  u # v tk u  z a u fa n v m  k s ię c ia . . .

T E R E N E M  p rz e z n a c z o n y m  d la  
■now ej k l i e n t e l i  b y ł  i  p o z o s ta n ie  re  
jo n  G r a y  d ’ A lb io n .  N a m ie js c u  
je d n e g o  z n a js ta r s z y c h  h o te l i  la  
C ro is e t t e  — G r a y ’ a ( k t ó r y  n ó tn ie j  
p r z e m ia n o w a n o  na G r a y  e t  d ’ A l ­
b io n  ) w z n ie s io n e g o  w '1865 r . p rz e z  
b a n k ie ra  z C a n n e s  L e o n a  THga.ia 
s o ó lk a  A a ro n  o o s ta w iia  w ie lk i ,  
s u p e rn o w o c z e s n y  k o m p le k s  b u d o ­
w la n y  w  s k ła d  k tó r e g o  w e s z ło  
t r z v s ta  a p a r ta m e n tó w  o b a rd z o  w y  
so fc im  s ta n d a rd z ie ,  h o te l o  205 p o ­
k o ja c h .  72 b u t i k i  tw o r z ą c e  r o d z a j 
■ w e w n ą trz o s ie d lo w e g o  c e n t r u m  h a n

d l-o w e g o  ( C r a y  S t re e t )  —  o ra z  p o d ­
z ie m n y .  ty s ią c m le j is c o w y  p a r k in g .  
T o  a m b itn e  p rz e d s ię w z ię c ie  je s t  o -  
beern ię g łó w n y m  te s te m  z a u fa n ia  
in w e s to r ó w  w  p rz y s z ło ś ć  G a nn es . 
W  c ią g u  t r z e c h  l a t  p o d o b n o  -70. 
p r o r a n t  a p a r ta m e n tó w  i  w s z y s tk ie  
bu itL k i z n a la s ły  n a b y w c ó w  N a j­
w ię k s z y c h  vaku p (>  w  d o k o n a l i , ja k  
s ię  p rz y p u s z c z a , b o g a c z e  ira ń s c y  1 
a ra b s c y -  O p e r a c ja  G r a y  d ’ A lb 'o o  
je s t  is to tn a  *  In n e g o  jesw eże d la  
fr a o c -u z ó w  p u n k t u  w id z e n ia .  H o te l 
z o s ta ł o s t a tn io  k u p io n y  p rz e «  po ­
tę ż n ą  s o ó ík e  l ib a ń s k ą  A b e la  z s ie ­
d z ib ą  w  L o n d y n ie ,  k t ó r a  c ie s z y  s ię  
w ie ł ik rm ' u a n a n ile m  w  a ra .bsk .im  
'św ifeeic  In te r e s u .  S p e c ja liz u ją c e  s ię  
w  p r o w a d z e n iu  r e s ta u r a c j i  ( c z te r y ­
s ta  t y s ię c y  p o s i łk ó w  s e rw o w a n y c h  
d z ie n n ie }  to w a r z y s tw o  to  z a t r u d ­
n ia  w  ró ż n y c h  o w o Ic h  o r g a n iz ­
m a c h  1* ty s .  o só b . T y m c z a s e m , m i 
tfw> że m a  s w w je  o b ie k t y  w  w i e to  
k  r a ja c h  ś w ia ta .  z w ls s x c íra  w  U  b a ­
n ie .  E g  Loc-ie. w  S t a n & c h  Z  je d n o ­
c z o n y  c l i .  n ie  u k 3 d -c w iło  s ię  leestw-e 
m o c n o  n a  fca rae iŁs irlim  ry-n teu  h o te -  
łarekS un.

D O  p r z y k ła d ó w  ró ż n ic o w a n ia  tn -  
w estyoJS  „ » r a b s fc k r ii”  n a  w y b r z e ż u  
fra n .c *ra k ,im  m o ż n a  d o łą c z y ć  p r z e ję  
e i *  s tO Tz.nl w  E s te re ! w  Camines 
p rz e *  A k r  a rn a  OJJerha. ó w  » y r y js k !  
bkanessnen roaponządsza o b e c n ie  m  
p r o c e n ta m i j e j  k a p i t a łu ;  p ro d ,u k u ­
te  o n a  s z y b k ie  m o ta r ó w k :  p a t r o lo ­
w e  l  z a t r u d n ia  108 o só b . U w a ż a  
y ię . że o b e c n y  w ła ś c ic ie l  b ę d z ie  
c h c ia ł  d a ć  n o w y  w y m ia r  s to c z n io m  
C a rm e s  —  n f in ta -w io n  yan w p r a w d z ie  
n a  e k s p o r t ,  a le  d o ść  n te łtó o il-n ie  d o ­
ty c h c z a s  za rzą dK O in ym . C z y  :<a t y ­
m i  in ic ja t y w a m i-  p ó jd ą  Irm e ?  3*1- 
m o  k o n f l i k t u  w  L ib a n ie  ta m te js a  
pr®ed>sięta!<orey z w ra c a ją  u w a g ę  na  
s t r e fę  p rze m y t> k *w ą  C s n ro a  le& to . 
N ic e i.  O s ta tn io  n a to m ia s t  A r a b ia  
■ S a u d y jska  *a!i8\jteressaw¡aia s ię  o r y ­
g in a ln y m  p r o je k te m  efcfS fitew isc i i  
w o d y  m 'm e ra to -e j w  i a B b l łe n e -  
V e m ifo ie  — m a łe j  g m in ie  w  d o l in ie  
V e s u b io . Jesrt to m  pesnoć b a rd e n  
wúsJe te j  w o d y .  a y y w a iM e o w a ć  w . 
s w e j c z y s to ś c i m o ż e  one p o d o b n o  
*  .ra m ą  E v ia a i. P a ń s tw a  n a f to w e  
P ó łw y s p u  A r a b s k ie g o  — z n a jd u ją  
s ię  n a  l iś c i«  e a c flo w ye h  im n o r te -

nia. Ceny? Są ot-ocwme tajemni 
eą i zazwyczaj podlegają wa­
haniom w trakcie negocjacji. 
Wiadomo jednak, że kształtują 
się w granicach od ,1 do 25 m i­
lionów franków. K i łka transak­
c ji te j skali starcza, by ¿rekom 
pensować całosezonowe wysiłki, 
przyjęcia, obiady, wszelkie wy­
datki... Tak na przykład ubieg­
łego sezonu pewien książę arab 
ski uległ urokowi wystawnej, o- 
zdoby rubinowej rodem z B ir­
my. Zostawił za nią czek opie­
wający na 15 milionów fran­
ków...

Nabywając apartamenty i 
klejnoty bogaci obywatele blis­
kowschodni odwiodłający Can­
nes kapitalizowali swoje pie­
niądze, łącząc przyjemne i  po­
żytecznym, W pewnym wzglę­
dzie wielu Irąńczyków przy­
spieszyło upadek szacha ukry­
wając swe najłatw iej przemień 
ne dobra.

NA rozrzutności nowej klien­
te li skorzystały również inne 
działy handlu w Cannes. Rozwi­
nęła się bardzo sprzedaż ubio­
rów damskich i  męskich, per­
fum, wyrobów skórzanych, obu­
wia, słodyczy, kwiatów itp.

T Y P O W O  . BTfi.bttfci f t i f td  p rz e p y ­
c h u  l  S y fłię tow -arrf* m ożm a łtobac-y.yć 
z w ła s z c z a  w  ózsatsi® w y s ta w n y c h  
p T K j- ję ć ., Jadano % h .a j& w i€ t tn . ie i^ y c h  
w y id a i j e d m  ». b r a c i  k r ó la  A r a b i ł  
S o u d y .M r ie j,  ChaSdd«, k s ię ż ę  T u r k i  
b y t y  W Łcam lreto te i- © b ix»ny. O k a s ja  
jsd i  «sn u  srto łs s ię  l  oc^nA  ca  j& g o  
® trb u . P r 51 w a ta y  w le c itó r ,  w  k t ó ­
r y m  u r*e s t.m c 2 y ł©  ®Ui pięćdaaięsię - 
cTu b i« a ią d in . ik ó w  p o z o s ta w i«  n ie z a ­
t a r t o  ■w raże n ie  saw?asw.?a n a  k m  
c ia r z u  *  C a n n e s , O -cra r d a lc  T a t t ls n . 
T e g o  f i r m «  d o « ta rc e y ła  k s ię c iu  w ie )

Cannes -
tylko po arabsku

r ó w  iram tiU B lkdej w o d y  s to ło w e j  1 
la  B o ł le n e  m o ż e  s ię  o k a z a ć  p r a w ­
d z iw y m  w y e is k e c ® e m  p e tT o d o ła -  
r ó w .

N O W E  s fc ję p y  o tw o rz o m e  w  c ią ­
g u  d w ó c h  s e z o n ó w , w z m o ż o n a  
a k t y w n o ś ć  h a n d lo w a  w  p a ła c a c h  i  
k a s y n a c h , p r e z e n ta c je  Ś w ie tn y c h  
k o le k c j i :  w ie lc y  j u b i le r z y  c h ę tn ie  
w y fe o r z y s tu ją  szan sę  k o n t a k t u  s 
b c -g a ty m ! k l i e n t a m i  a r a b s k im i.  Ja­
k ą  d a je  im  C a n n e s . P a «  G e ra rd  *  
P a ry ż a , o p tu ją c  na  ta k ic h  w ła ś n ie  
k u p c ó w ,  p rz e z  t r z y  ła ta  s z u k a ł  o d ­
p o w ie d n ie g o  m ie js c a  n a  p o s ta w ie ­
n ie  lo c u m  w ła ś c iw e g o  d ia  re a liz a  
c j i  a m b it n y c h  n a d z ie i,  j a k ie  zw ia .- 
z a ł z  la  C ro is e t te .  O tw o rz o n y  w  
l ip c u  1&76 s a lo n  z w r ó c i ł  w ło ż o n y  
w « ń  k a p i t a ł  w  c ią g u  je d n e g o  seao 
n u :  z d a n ie m  n ie k tó r y c h  w y s to rc œ y  
ła  w  t y m  c e lu  J e d n a  t y l k o  t r a n ­
s a k c ja . . .

In te r e s u ją c e ,  t e  d o  n a jw ię k s z y c h  
z n ic h  r z a d k o  t y l k o  d o c h o d z i w  
lu k s u s o w y c h  b u t ik a c h  la  C ro is e tte .  
Z a le ż n i«  o d  o k o l ic a n o lc i  t łe m  p o ­
d o b n y c h  a k c j i  eą w y k w in t n e  p a ła ­
ce , p r y w a t n e  a p a r ta m e n ty ,  w i l i e ;  
ja c h t y ,  n a w e t  s a lo n y  g ie r .  W ia d o ­
m o , że r o z k ła d  cza su  e m ir ó w  m a , 
g e n e r a ln ie  b io rą c ,  n ie w ie le  w s p ó l­
n e g o  z  g o d a á n a m l p r a c y  m ie js c o w e  
gD h a n d lu  \  ż« p o ra k a . c z y  a r a b ­
s k a  s z itu k a  z a ła tw ia n ia  te Á e ro s ó w  
r ó ż n i  s ię  z n a c z n ie  o d  e u r o p e js k ie j . .

„ J e d n e j  n o c y  p e w ie n  k s ią ż ę  za ­
p r o s i ł  m n ie  d o  k a s y n a  P a lm  B e a c h , 
b y  d o k o n a ć  z a k u p u  w  t r z e c h  o d ­
s ło n a c h  - -  o p o w ia d a  J e a n - P ie r r e  
Q u e m a rd . d y r e k t o r  oddii& tołu w  
C a n n e s  w ie l k ie j  f i r m y  J u b i le r ­
s k ie j  V a n  C le e f .  e t  A r p é is .  Z a  
p ie rw s z y m  ra z e m  je g o  m a łż o n k a  
z a ż y c z y ła  s o b ie  o b e jr z e ć  z b l is k a  
je d e n  *  k le jn o t ó w  e k s p o n o w a n y c h  
n a  w y s ta w ie .  Z a  d r u g im  p o ś r e d n ik  
k s ię c ia  z a p o z n a w a ł s ię  z w a r u n k a ­
m i e w e n tu a ln e j  t r a n s a k c j i .  W re s z ­
c ie  za t r z e c im  ra z e m , n a d  s a m y m  
ra n e m , s p rz e d a ż  z o s ta ła  s f in a l iz o ­
w a n a ” . W a r to ś ć  n a b y te g o  p rz e z  
k s ię c ia  k le jn o t u  p o z w o l i ła  p a n u  
Q u e m a rd  z a p o m n ie ć  o  t r u d a c h  
n o c y .. .

CANNES — to oczywiście jedy­
nie sezonowy plac Vendóme (ju 
bilerskie centrum Paryża). Nie­
wątpliwie jednak irańskie i a- 
rabskie inwestycje stały -się 
ostatnimi laty bardzo pokaźne. 
„Ta klientela — mówi Bernard 
de Pressach, rzecznik wspom­
nianego p. Gerarda — kupuje 
wyłącznie wielkie kamienie 
pierwszej jakości, sprawdzając 
wszelkie możliwe zaświadcze-

k te  d rz e w «  p rs y o a d o b d o n e  o r c h i ­
d e a m i l  L ilia m i., a  ta k ż e  d z ie s ią tk i  
b u k ie tó w  i k o s z ó w  z k w ia ta m i. . .  
S ło w ę m : p ię tn a ś c ie  m il io n ó w  s ta ­
r y c h  f r a n k ó w  za  k w i a t k i ,  c z y l i  t y ­
le ,  l i e  z a z w y c z a j w p ły w a  d o  k a s y  
p a n a  P a t t i  w  p o n a d  m ie s ią c .

R o z r y w k i,  p r z y je m n o s tk l  są n ie ­
o d łą c z n y m i s k ła d n ik a m i  d z ia ła ln o ­
ś c i  b o g a ty c h  le t n i k ó w  w  C an oe « . 
W  p o r c ie  C a m to  o k o ło  t r z y d z ie s tu  
r ta ijw ię to s z y c h  i  n a jp ię k n ie js z y c h  
s ta tk ó w  n a le ż y  c ło  o s o b is to ś c i 
b l is k o w s c h o d in ic h .  S a u d y js k i  b iz ­
n e s m e n  A d tn a n  K a s h o g g i n ie  p r z y ­
c u m o w a ł t u  je s z c z e  86-mefcr o-wego 
ja c h tu  z w o d o w a n e g o  n ie d a w n o  w e  
w ło s k ie j  s to c z n i V ia re g g io .  N a  w o ­
d a c h  C a n n e s  k o ły s z e  s ię  n a to m ia s t  
i n n y  je g o  ja c h t ,  tó -m e t ro w a ,  n ie -  
s k a z iito ln ile  b ia ła  „ C ł ia lL d la ”  o :3 z  
f l o t y l l a  s ta te c z k ó w , z  k tó r y c h  k a ż ­
d y  n o s i Lm ię  Je d n e g o  z  dasieed w ła ­
ś c ic ie la .

W  p o r  c l«  C a n ta  m o ż n a  s p o tk a ć  
c,a łą śm iie ta jT .kę  a r a b s k ą  z k s ię c ie m  
Ib n  S a u d e m , n a s tę p c ą  s a u d y js k ie ­
g o  t r o n u  n a  c z e le . A r a b s c y  b o g a ­
c ze  s t r o n ią  je d n a k  o d  s z a le ń c z y c h  
re js ó w .  N a jc z ę ś c ie j są to  w y p a d y  
foda .tn .ne  lu b  w  s r a n ie  p r z y ja c ió ł  
w  k ie r u n k u  o k o l ic z n y c h  w y s p . cza 
se m  d lu -h iza  n ie c o , po d iró ż  w  k ie ­
r u n k u  K o r s y k i ,  b ą d ź  M o n a c o , o z y  
S a to t-T iro p e * .

.L A T E M  1977 le tn ie  . k a s y n o  w  
C a n n e s  — P a lm  B e a e h . p o b i ło  r e ­
k o r d  w p ły w ó w  b r u t t o :  8» m il io n ó w  
f r a n k ó w  w ciągu c z te re c h  i p ó ł 
m ie s ią c a .. .  T e n  s ta n  r z e c z y  z a w d s ię  
c z a ł ó w  lo k a l  g łó w n ie  k i l k u  o so ­
b is to ś c io m  a r a b s k im ,  z w ła s z c z a  zaś 
w ie l k im  g ra c z o m  i r a ń s k im .  A le  k o ­
le jn y  r o k  b y ł  c h u d s z y . W p ły w y  k a  
s y n a  z m n ie js z y ły  s ię  w  p o r ó w n a ­
n iu  z r o k ie m  p o p r z e d n im  o  45 p ro -  
e o n t — n ie k tó r z y  k l ie n c i  I r a ń s c y  
n ie  dopi-saM ... S e zo n  1979 te ż  n ie  
n a le ż a ł d o  n a j le p s z y c h  — z p o w o ­
d u  n ie p o k o jó w  p o l i t y c z n y c h  zn d k - 
nęM  I r a ń c z y c y ,  zaś  A ra b o m  p rz e ­
s z k o d z i ł  w  k a s y n o w y c h  u c ie c h a c h  
R a m a d a n . G o d n y  u w a g i  w y ją te k :  Je 
d e n  z  k s ią ż ą t  s a u d y js k ic h ,  w ie r n y  
h a z a r d o w i s p ę d z a ł w  P a lm  B e a ch  
n o c e  d o  r a n a . I  te n  . je d n a k  n ie  b y ł  
w  s ta n ie  w y p ły n ą ć  n a  p e łn e  f i ­
n a n s o w e  m o r z e ,  g d y ż  z o b a w y , że 
..w y s u s z y ”  k ie s z e n ie  te ż  p rz e c ie ż  
n ie  u b o g ic h  p a r tn e r ó w  o g ra n ic z o ­
n o  je g o  w y jś c ia  w  b a n k  d o  p ó ł 
m il io n a  f r a n k ó w . . .

W  C a n n e s  k t ó r e  p r z y s to s o w u je  
s ię  d o  w s z y s tk ic h  m o ż l iw y c h  m e ta  
m o r fo «  fe to w a n o  na  p o c z ą tk u  
w rz e ś n ia ,  t a k  j a k  w  T e h e ra n ie , N o  
w y  R o k  i r a ń s k i .  W y k w in tn a  k o la ­
c ję  m o ż n a  b y ło  z je ś ć  w  . .B e jr u c ie ” , 
p ie rw s z e j  i  n a d  w y r a z  e le g a n c k ie j 
r e s ta u r a c j i  l i b a ń s k ie j  w  C a n n e s  
w  k t ó r e j  b a n k n o t y  a r a b s k ie  w * u -

wane tancerkom za staniczki przy- 
notsKą radość nie mniejszą mż fra*n 
cuskie.

BEZPOŚREDNI wpływ blisko 
wschodnich inwestycji nieru- 
chomościowyeb na gospodarkę 
iv Canne« jest mniejszy, niż 
można by się było s-podziewać. 
Miasto nic widzi w efekcie ko­
lorowych petrodolarów składa­
nych w organizacjach finanso­
wych Londynu, Szwajcarii, czy 
USA. Skoro do transakcji do­
chodzi w warunkach klasycz­
nych miejscowe przedstawiciel­
stwa bankowe ograniczają się 
do wydawania, drogą czystej 
gry podpisów, poleceń transfe­
rów kapitałów złożonych przez 
nabywców. Wielka liczba opera 
c ji przybiera zresztą formę od­
stępowania akcji za pośredni­
ctwem spółek zagranicznych z 
siedzibą najczęściej w Liechten­
steinie.

Najazd klienteli bliskowscho­
dniej, a głównie Irąńczyków, 
przyczynił się niewątpliwie do 
hipertrofii w sektorze handlo­
wym Cannes. Woły w miejscowej 

kolonii irańskiej spowodował 
niezaprzeczalnie. rozwój intere­
sów z jego apogeum w labach 
1977--1978. W tym czasie roz- 
mnożyły się kreacje na wysta­
wach sklepowych, wzrosła wy­
datnie sprzedaż zwłaszcza ubio­
rów pret-a-porter (czterdzieści 
butików —otworzonych w ciągu 
dwóch-trzech lat w samym. ty l­
ko rejonie górnej części ulicy. 
d’Antibes).

Przewrót polityczny w Iranie 
przytłum ił tę euforię. „Gwałto­
wny. odwrót Irańezyków — mó­
w i sprzedawca męskich pret-a- 
-porter, Philippe Trabaud — do 
prowadzi! do zmniejszenia się
0 połowę obrotów w moim ma 
gazynie w la Croiseile i o 30 
procent na ulicy d’Antibes.”

W sektorze nieruchomości 
irańczycy są dziś sprzedający­
mi, częstokroć ze stratą, gdyż 
wyjeżdżają na stałe do K ali­
fornii, czy Kanady.

Z CHWILĄ wyschnięcia (lub 
prawie wyschnięcia) irańskiego 
źródła inwestycji, finansowy 
wkład klienteli bliskowschod­
niej uległ zawężeniu. Mimo to 
niektórzy miejscowi eksperci 
patrzą ufnie w przyszłość. 
M. in. Claudes Muller, były 
przedsiębiorca rolny w Algierii, 
dziś zarządca jednej z najwięk­
szych agencji handlu nierucho­
mościami w Cannes, a nawet 
w skali całego Lazurowego Wy­
brzeża. „To dopiero początek 
inwestycji arabskich — mówi. 
— Ustawodawstwo francuskie 
nie jest, niestety, tak zachęca­
jące, jak brytyjskie wobec pie­
niędzy arabskich, ale...". Muller 
jest jednym z tych, którzy za­
mierzają budować w najbliż­
szym czasie kolejne luksusowe 
apartamenty na sprzedaż, każ­
dy po dziesięć pokojów i tylko 
dla Arabów.

Wielu jest też sceptyków, któ­
rzy utrzymują, i i  wprawdzie 
emirowie z państw naftowycn 
odwiedzają Cannes, ale przecież 
nie będzie to trwało wiecznie. 
„Dobra koniunktura ! sytuacja 
polityczna ~  mówią — łeb tu 
przyprowadziła. Zła mowę spo­
wodować skutek «Iwrołny...” 
Iran jest na to dobrym przy 
kładem. „Rozrzutność niektó­
rych przedstawicieli arabskiego 
świata nafty — zauważa pewien 
Libańczyk — nic utrzyma się 
na dłuższą metę. I  tak już pozo 
staje pod obstrzałem kry tyk i ze 
strony tych i * innych państw 
Trzeciego Awiata, którym boga­
cze arabscy obiecali pomoc gos 
podarczą i na słowach się skoń­
czyło’’.

CORAZ częściej więc pada 
w Cannes pytanie: „A  jeśli 
ONI więcej nie przyjdą?”  Co 
ufnjejsi w przyszłość argumen­
tują: „Miasto nie uchodziło ni­
gdy uwadze możnych tego świa­
ta. Po bogatych ekscentrykach
1 wielkich hrabiach z Belle F.po 
que, po teksaskich miliarderach 
z ezasów powojennych, po pe- 
trccmirach, przyjdą Weaiezueł- 
ezycy bądź Meksykanie...”

UŚMIECHNIJ SIÇ

- Ciekawe, ie  Michałowi A - 
niołowi to się udawało...

—- Najwyższy czas, abyśmy 
kup ili jakiś stolik pod telewi­
zor.

— Był tu jeszcze przed chwi­
lą...

■— Zona jest cały dzień >0 
pracy, syn w szkole *— a ja 
przecież muszę z kimś pogadać.

— Jak już skończysz naresz­
cie to zmywanie, to wyjdź i  po­
patrz jak i dziś jest romantycz­
ny księżyc.
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Pod ll-ligowym i k o s za m i

Czy Wilki Morskie 
wykorzystają szansą?

MAMY już poza sobą okres kaoh tych gospodarzami będą o ligowe punkty, rozegrają 
świąteczny, który sprawił, że gwardziści. Tak więc zadanie jeszcze trzy  mecze w Halle do- 
sportowcy zawiesili na ten czas będzie trudne. Należy przypusz ką-’ wyjechały wczoraj by 
rozgrywki. Jako pierwsi, po czać* że Spójnia nie zdoła już wziąć udział w międzynarodo- 
przerwie, wznowią tegoroczną pokrzyżować planów tym ze- wym turnie ju. Zobaczymy je 
ligową batalię zespoły koszy- sipołom. w hali WDS dopiero 19 stycz-
karzy i  Ico&zykarek, a wśród Zanim jednak dojdzie do me- nia kiedy to podejmować będą 
nich przedstawiciele naszego czó-w na szczycie, drużynę Po- warszawską Polonię — niemal 
grodu, drużyny Czarnych i Po goni czeka jeszcze kilka prze- pewnego kandydata do awan- 
gam. szkód, z których do najtrud- su w szeregi najlepszych dru-

Zapewne większym zaintere- niejszych zaliczyć należy Asto- żytn w kra ju , 
sowaniem sympatyków basketu rię Bydgoszcz — zespół groź- Term inarz pozostałych me- 
cieszyć się będą zmagania W ił- ny na własnym terenie a tre- czów o mistrzostwo I I  ligi 
ków Morskich, a to ze względu nowany przez byłego szkole- przedstawia się następująco: 
na szansę jaka stoi przed ko- mówca Pogoni J. Nowakowskie 12— 13.1 AZS Gdańsk — Czar- 
szykarzami Pogoni. Chodzi tu go, dobrze znającego słabe stro- ni, 19—20.1 Czarni — Polania 
oczywiście o awans szczecinian dawnych wychowanków. W-wa, 26—27.1 AZS W-wa — 
do ekstraklasy. Co prawda ko- N ¿łatwym przeciwnikiem bę- Czarni, 2—3.II Czarni —- AZS
nieć pierwszej rundy, kiedy to dą także Polonia Bytom i 
Pogoń była samotnym liderem AZS Koszalin, 
z kilkoma punktami przewagi A o-to rozkład jazdy Witków 
nad rywalami skłaniał do bar- Morskich:
dziej optymistycznych prognoz- 12—13.1 — Pogoń — Baildon. 
Obecnie po rozegraniu trzech K~towke, 19—20.1 Astoria Byd- 
kolejek I I  rundy podopieczni goszcz — Pogoń, 26—27.1 Start 
trenera A. Garstki są nadal l i-  Gdynia — Pogoń, 2—3.II Pogoń 
derami, mają jednak tyle samo — Polonia Bytom, 10—17.11 
punktów co wrocławska Gwar- Gwardia — Pogoń, 23—24.11 Po 
dia. Szczecinianie zajmują goń — AZS Koszalin, 
pierwsze miejsce dzięki wy- * * *
graniu dwóch spotkań właśnie NIE o tak wysoką stawkę 
z gwardzistami. Na zmniejszę- wałczą koszyka rk i Czarnych, 
nie szansy awansu wpłynęły które jak wiadomo przysiąpi- 
porażki poniesione ze Spójnią ły do ligowych rozgrywek z nie- 
Gdańsfc oraz ostatnio z rezer- małymi trudnościami kadrowy- 
wami Śląska Wrocław. O ile mi. Nic dziwnego, że przed ze 
ze stratą punktów w meczu z społem trenera S. Piece wieża 
gdańszczanami można było się postawiono zadanie upłasowa- 
liczyć gdyż Spójnia należy do nia się w środku tabeli. Jak 
ścisłej czołówki rozgrywek I I  na razie koszykarkom spółdziel 
lig i, o tyle przegrana ze Sląs- czego klubu wiedzie się tak jak 
kiem II ,  walczącym o utrzy- Się tego spodziewano. Drużyna 
manie się w lidze, mocno nad- Czarnych plasuje się na 6 po- 
szarpnęła reputację Pogoni. Wy zycji. Jak nas poinformował 
daje się, że jeżeli W ilk i Mor- jch szkoleniowiec do końca roz 
akie nie pozwolą sobie na po- grywek jest jeszcze szansa wy 
dobne „nie planowane wpadki”  windowania się wyżej, nie wy­
to o awansie zadecydują bez- kluczając nawet czwartej loka- 
pośrednie spotkania Pogoni z ty. Nim jednak Czarne wy- 
Gwardią Wrocław. W po jc iyn - biegną na parkiet by walczyć

Ziel. Góra, 9~10.II ROW — 
Czarni, 10—17.11 Czarni —
Sprotavia.

<K>

OSTATNIO pod Giewon­
tem trochę sypnęło śnie­
giem, nie na tyle wpraw­
dzie, aby odbyt się narciar­
ski Bieg Sylwestrowy, ale 
wystarczająco dla wznowie­
nia kolarskich treningów. 
Przez cały miesiąc bowiem 
przebywać tam będzie na 
zgrupowaniu kadra naszych 
kolarzy.

NA ZDJĘCIU: Ucho sław 
Michalak.

(CAF- Momot)

Rozgrywki piłkarski 

drużyn zakładowych

Cenna inicjatywa klubów

Zamieniamy boiska 
na lodowiska

OD k ilku  lat w okresie zimy Hetmańskim. Dla amatorów lo- 
• prowadzona jest w naszym dowego szaleństwa otworzy 

mieście akcja budowy bezpiecz swoje podwoje w niedzielę o 
nych lodowisk. Mroźna pogo- godz. 10 kąpielisko Arkonka, 
da sprzyja tej akcji. Bezpiecz- gdzie lodową taflę przygotowu- 
ne ślizgawki, na których ama- ją pracownicy WPEUK. 
torzy łyżwiarstwa będą mogli 
wypróbować swoje umiejętnoś 
ci zapobiegną wielu nieszczęśli 
wym wypadkom.

i akcji włączyła się rów­
nież Straż Pożarna, która 
wprawdzie nie buduje lodo- 

J . . , wisk lecz służy sprzętem po-
Obecnie rzeki, jeziora, kana- trzebnym ¿o jch uruchamia- 

ly  . baseny przeciwpożarowe ^  Wypożyczyć bidzie można
pokryte są cienką i kruchą 
warstwą lodu. W żadnym wy- węże do wylewania wody. Ma 

my nadzieję, że inicjatywa ta
padfcu me należy urządzać ślxz 2afaterasuje komitety osfedlo- 
gawek w tych niebezpiecznych • • • • • • -

nych lodowisk powinno 
jak najwięcej. Z inicjatywą, 
zamiany boisk na lodowiska 
wystąpiły kluby sportowe na­
szego miasta W najbliższą nie 
dzielę zostanie otwarte lodo­
wisko, które powstało na bois­
ku piłkarskim Stali Stocznia 
pr y uł. ł  Maja. Tafle lodowe 
będą także na kortach teniso­
wych Czarnych przy uł. Cho­
pina oraz na boiskach do gier 
małych, przy ul. Twardow­
skiego, należących do MKS Po 
goń. Mieszkańcy Skolwina bę­
dą mogli korzystać z lodowiska 
z oświetleniem, które powstaje 
na boisku ZKS Świt. Nie tylko 
kluby sportowe uczestniczą w 
tej pożytecznej akcji. Pod pa­
tronatem DK Hetman przy SM 
Kolejarz powstało lodowisko 
przy al. Powstańców Wielkopol 
skich. Natomiast ognisko TKKF 
Mors buduje ślizgawki na kor­
tach tenisowych na Wzgórzu

we i blokowe. Miejsc na budo- 
^ ZT wę bezpiecznych lodowisk prze 
Dyc cięż nie brakuje. (e)

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 15 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u ł .  N a r u to w ic z a  — d c . p ó ł f in a łó w  
m is t r z o s tw  P o ls k i  S Z S  w  p i łc e  
r ę c z n e j J u n io r ó w  
S T A R G A R D

G o d z . 18 —  s a la  S P  1 p r z y  u l.  
P o p ie la  —  m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n  S p ó jn ia  I  — W a r ta  M ię d z y ­
c h ó d .
N IE D Z IE L A

G o d z . 9 —  h a la  W O S T iW  p r z y  u ł .  
N a r u to w ic z a  — de. p ó ł f in a łó w  m i­
s t r z o s tw  P o ls k i  S Z S  w  p i łc e  rę c z ­
n e j  ju n io r ó w .

G o d z . 10 —  p rz y s ta n e k  a u to b u s o ­
w y  w P i le h o w ie  — z b ió r k a  u c z e s t­
n ik ó w  328 L e ś n e j  N ie d z ie l i. ,  
S T A R G A R D

G o d z . 11 —  s a la  p r z y z a k ła d o w e j  
s z k o ły  Z N T K  p r z y  u ł .  B o h a te ró w  
S t a l in g r a d u  —  m e c z  te n is a  s to ło ­
w e g o  o  m is t r z o s tw o  l i g i  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  —  B łę k i t n i  S t a r g a rd  
—  S ta ł  S to c z n ia  I I .

Szczecińska Gubałówka otwiera podwoje

Na Osowie rusza
wyciąg narciarski

PLANOWANO na grudzień. Jednak nie udało się. Co prawda 
prace budowtano-ziemne ukończono w terminie. Niestety, byty kło­
poty z włączeniem urządzeń do sieci energetycznej. Dzięki jednak 
interwencji odpowiednich czynników a także pracy monterów trud­
ności przełamano. Na „szczecińskiej Gubałówce" zabłysło światło, 
ruszy elektryczny silnik i... narciarski wyciąg.

Być może nastąpi to już dzisiaj, a chyba na pewno w niedzielę. 
Jest śnieg, jest mróz a więc budowniczowie, stanowią oni już 
spore grono, doczekali się radosnej chwili. Będziemy się cieszyć 
razem z nimi, jako, że towarzyszyliśmy realizacji przedsięwzięcia. 
„Kurier”  ma spory udział w popularyzacji budowy ośrodka, zachę­
caniu szczecinian do czynu. Jeśli więc ruszy wyciąg będziemy 
usatysfakcjonowani tak jak I pozostali miłośnicy „białego sza­
leństwa". Wielkie to bowiem święto dla narciarzy w mieście 
oddalonym setki kilometrów od gór.

Radość, radością. Praktyka, nawet w tak uroczystych momen­
tach, nakazuje pamiętanie o rzeczach codziennych. A więc apelu­
jemy da przyszłych użytkowników wyciągu, da mieszkańców Szcze­
cina z różnych jego dzielnic, o zachowanie porządku.

Zmotoryzowanych prosimy o nieparkowanie samochodów w po­
bliżu wyciągu —- tam nie ma miejsca na pojazdy. Młodzież o zjeż­
dżanie po trasach narciarskich tylko na nartach. O saneczkowaniu 
czy jeźdzre na łyżwach nie ma mowy.

Ogromną przeszkodą dla norciorzy są piesi — nie spacerujcie 
więc po narciarskich trasach.

Po tych kilku uwagach — przestrogach zapraszamy, w imieniu 
budowniczych, na Osowo na wyciąg narciarski.

„Szczecińska Gubałówka" otwiera podwoje!

We wtorek losowanie 
półfinałów  

turnieju halowego
JAK już podawaliśmy w 

grudniu zakończył się halowy 
tu rn ie j elim inacyjny drużyn p ił 
karskich reprezentujących
szczecińskie zakłady pracy. A- 
wam do półfinałów tych roz­
grywek uzyskały 24 zespoły. O 
tym kto z kim  spotka się w 
półfinałach zadecyduje losowa­
nie, które odbędzie się we wto­
rek c godz. 16 w siedzibie Mię 
dzyzakładowej L ig i P iłk i Noż­
nej przy uk Roosevelta 1.

Turniej Czterech Skoczni
W  IN N S B R U C K U  o d b y ł  s ię  t r z e c i  

k o n k u r s  n a r c ia r s k ie g o  T u r n ie ju  
C z te re c h  S k o c z n i.  O to  k o le jn o ś ć :  
1. H u b e r t  N e u p e r  ( A u s t r ia )  250.5 
p k t .  <107 —  102 m ). 2. H a n s jo e rg  
S u m i ( S z w a jc a r ia )  242,0 (105.5 —
101), 3. H e n r y  G la s s  (N R D )  239,0 
<100 —  101.5).. 15. P io t r  F i ja a
(P o ls k a )  228.3 (100 — 98.5), 20. S ta ­
n is ła w  B o b a k  222.4 (99 — 93.5), 28. 
S ta n is ła w  P a w lu s ia k  213,9 (98 — 92).

Wygrane
zakładów „sylwestrowych"

555 r o z w . z  5 t r a f .  — w y g r .  po  
17 329 z ł ,  26 52« Z 4 — p o  435 i t ,  
303 607 z 3 — p o  57 z ł.

Małego Lotka
L o s o w a n ie  1 — 8 r o z w .  z 5 t r a f .  —  

w y g r .  p o  60 769 z ł ,  991 z 4 —  p o  739 
Z ł. 23 554 z 3 — p o  5* Z ł.

L o s o w a n ie  I I  — 7 r o z w .  z 5 t r a f .  
— w y g r .  p o  66 758 z ł ,  553 z 4 — p o  
1267 z ł,  13 640 z 3 — p o  85 z ł.

Express Lotka
4 ! r o z w . z 5 t r a f .  —  w y g r .  p o  o k , 

34 000 z ł,  2019 z 4 — p o  1046 z ł.  53 240 
z 3 p o  66 z ł.

Sport przywraca radość życia
P A N U J E  p r z e k o n a n ie ,  że s p o r t  c tw o ,  p o d n o s z e n ie  c ię ż a ró w ,  p ły w a  r e k r e a c y jn y c h .  W  s p ó łd z ie ln ia c h  1« 

p o w in n i  u p r a w ia ć  w y b i t n ie  z d r o -  n ie  i  le k k o a t le t y k ę ,  s z a c h y , a n a -  w a l id ó w  o r g a n iz o w a n e  są w ię c  
w i ,  s p r a w n i  lu d z ie .  T y m c z a s e m  w e t  n a r c ia r s tw o  z ja z d o w e  i  b ie g o -  ć w ic z e n ia  w  cza s ie  p r z e r w  w  p r a -  
d z ia ła  w  n a s z y m  w o je w ó d z t w ie  w e . G r u p a  in w a lid ó w  n ie w id o m y c h  c y  tz w .  d z ie s ię c io m in u tó w k i .  O d b y  
z rz e s z e n ie  s ta w ia ją c e  s o b ie  za c e i g ra  w  p i łk ę  to c z o n ą . S z c z e c iń s k i w a ją  s ię  z a ję c ia  r e k r e a c y jn e  po  
k r z e w ie n ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j ,  p o p u -  „ S t a r t ”  m o ż e  p o c h w a l ić  s ię  s p o r y -  g o d z in a c h  p r a c y .  P r o w a d z i  Je fa -  
ła r y z a c ję  s p o r tu  w ś ró d  lu d z i  k a le -  m i  o s ią g n ię c ia m i.  11 s p o r to w c ó w -  c h o w a , s p e c ja ln ie  p rz e s z k o lo n a  k a -  
k ic h .  M y ś l im y  t u  o  Z S  „ S t a r t ”  in w a lid ó w  p o w o ła n y c h  z o s ta ło  d o  d r a  in s t r u k to r ó w .  C h o ć  d o  z rz e s z e - 
k tó r e  ze w z g lę d u  n a  s w ą  .s p e c y f ik ę  k a d r y  n a r o d o w e j.  P r z y g o to w y w a ć  n ia  n a le ż y  d z is ia j  b l is k o  1009 o só b , 
d z ia ła n ia  z n a jd u je  s ię  p o za  z a s ię -  s ię  o n i  b ę d ą  d o  L e tn ic h  I g r z y s k  t o  je d n a k  d z ia ła c z e  z d a ją  s o b ie  
g ie m  n o r m a ln y c h  o r g a n iz a c j i  s p o r -  O l im p i js k ic h  In w a l id ó w ,  k tó r e  o d -  s p ra w ę , że je s t  t o  l ic z b a  za  m a ła . 
to w y c h .  „ S t a r t ”  m a  b o w ie m  w ła s -  b ę d ą  s ię  w  t y m  r o k u  w  d n ia c h  21 N a d a l  w ię c  p o d e jm o w a n e  są w y -  
n y  s y s te m  p r a c y , w ła s n e  im p r e z y  c z e rw c a —5 L ipca w  H o la n d ii .  I  t a k  s i ł k i  z m ie r z a ją c e  d o  p o s z e rz e n ia  
z m is t r z o w s k im i  w łą c z n ie .  B a . p r z y  w  g r u p ie  p ły w a k ó w  z n a le ź l i  s ię :  s z e re g ó w  s p o r to w c ó w - in w a lid ó w .  
z rz e s z e n iu  t y m  u tw o r z o n o  n a w e t  H a l in a  K a m ig o w s k a ,  I r e n a  R u s e -  U p r a w ia n ie  s p o r tu  p rz e z  in w a l i -  
k a d r ę  s p o r to w c ó w , a n a j le p s i  u -  w ic z ,  B o g d a n  K o z o ń . W  k a d r z e  c ió w , j a k  w y k a z a ła  p r a k t y k a ;  p o -  
c z e s tn ic z ą  n a w e t  w  im p r e z a c h  k r a -  l e k k o a t le tó w :  G ra ż y n a  W ic h l ió s k a ,  z w a la  im  z w a lc z a ć  k o m p le k s y ,  p r z y  
jo w y c h  i  m ię d z y n a r o d o w y c h .  A n n a  P ie ń c z y k o w s k a ,  Z e n o n a  L e ło ,  w ra c a  w ia r ę  w e  w ła s n e  s i ły .  p r z y -

D z ia ła ln o ś ć  w o je w ó d z k ie g o  Z r z e -  w  ‘ « l i s i e  s to ło w y m  -  J a n  S z e w c z y k , w ra c a  ra d o ś ć  Ż y c ia . 
s.,f n l .  S n ó łd ir ie le z o ś r - i P r a o v  s t a r t ”  T a d e u s z  B a n ie m c z ,  J a n  S u d o ł;  w
p ro w a d z o n ą , je s t  w  o p a r c iu  o 12 t u c z n ic tw ie  —  J a d w ig a  M u .s ió ł, D z ia ła ln o ś ć  Z S  „ S t a r t ” , c h o ć  je s t
s p ó łd z ie ln i  z a t r u d n ia ją c y c h  b l is k o  K r z y s z to f  D o lo t .  b a rd z o  p o ż y te c z n a  i  w s z y s c y  ją  d o -
4 ty s .  o s ó b , w ś ró d  k t ó r y c h  75 p ro c . K a d r o w łc z e  1 I n n i  s p o r to w c y  p i ł -  c e n ia ją .  n a p o ty k a  je d n a k  n a  »p o ­
s ta n o w ią  in w a l id z i .  D o  k ó ł  „ S t a r t u ”  n ie  t r e n u ją  p o d  o k ie m  fa c h o w c ó w  r e  t r u d n o ś c i .  N ie  m a  w  S z c z e c in ie  
m o g ą  n a le ż e ć  ta k ż e  in w a l id z i  n ie  p r z y g o to w u ją c  s ię  d o  s ta r t u .  K o n -  n p . o b ie k tó w  p r z y s to s o w a n y c h  t ło  
z a t r u d n ie n i  w  s p ó łd z ie ln ia c h  in w a -  k u r e n c ja  je s t  s i ln a ,  a a m b ic ją  p o t r z e b  s p o r to w c ó w - in w a lid ó w .  b ra  
l id ó w .  W  k o ła c h  „ S t a r t u ”  s p o r t  u -  s z c z e c iń s k ic h  s p o r ło w c ó w - k iw a li -  k u je  ta k ż e  s p e c ja l is ty c z n e g o  
p r a w ia  970 o só b . J e s t t o  1 d u ż o  i  d ó w  je s t  z a k w a l i f ik o w a n ie  s ię  d o  s p rz ę tu . W y d a je  s ię , że n ie k tó r a  
m a ło . N ie ła t w o  je s t  z a c h ę c ić  in w a -  r e p r e z e n ta c j i  n a  L I O I .  p r o b le m y  m o ż n a  b y ło b y  ro z w ią z a ć .
I ld ó w  d o  u p r a w ia n ia  s p o r tu .  J e d -  S P O R T  w y c z y n o w y  z a jm u je  c z o - W ie m y ,  że  s z p ita l p r z y  U n i i  L u b e l-  
n a k  g d y  za c z n ą  u czę s z c z a ć  n a  z a ję -  ło w e  m ie js c e  w  d z ia ła ln o ś c i Z S  s k ie j  z a m ie rz a  z a g o s p o d a ro w a ć  ie -  
c ia ,  g d y  p o s m a k u ją  w  z a w o d a c h , „ S t a r t ” . W y n i k i  s p o r to w c ó w - m w a lt -  ż ą c y  u  p o d n ó ż a  s z p ita la  o b ie k t  
s ta ją  s ię  s p o r to w c a m i.  N a j le p s i  n a -  d ó w  z a c h ę c a ją  b o w ie m  ic h  k o le -  s p o r to w y .  M a  ta m  p o w s ta ć  o ś ro d e k  
le ż ą  d o  s e k c j i  w y c z y n o w y c h ;  s e k -  g ó w  d o  p r z e ła m a n ia  b a r ie T  p s y -  r e h a b i l i t a c y jn y .  S ą d z im y , że  p r z y  
c j i  t y c h  Jest d z ie s ię ć . S ą w ś ró d  c h ic z n y c h ,  d o  n a ś la d o w n ic tw a .  A  w s p ó łp r a c y  ze „ S ta r t e m ”  o ś ro d e k  
n ic h  t y p o w o  s p o r to w e ,  c h o ć  z a s a d y  o t o  g łó w n ie  c h o d z i.  „ S t a r t ”  c h c e  t a k i  b ę d z ie  m o ż n a  z b u d o w a ć  s z y b -  
g r y  są J e d n a k  n ie c o  in n e  j a k  d la  b o w ie m  s w y m  z a s ię g ie m  o b ją ć  ja k  c le j  p r z y s to s o w u ją c  g o  ró w n o c z e ś -  

T u d z i z d r o w y c h .  I n w a l id z i  s z c z e c in -  n a jw ię k s z ą  g r u p ę  in w a lid ó w .  D la -  n ie  d o  p o tr z e b  z rz e s z e n ia , 
s e y  u p r a w ia ją  w ię c :  s ia tk ó w k ę ,  te -  te g o  te ż  d u ż ą  w a g ę  p r z y w ią z u je  s ię  
n ls  s to ło w y ,  s t r z e le c tw o ,  ł u c z n i -  d o  r o z w o ju  s p o r tu  m a s o w e g o , z a ję ć T a d e u s z  * K K
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..K a m ie n n e  n ie ­
b o "  g 18 's o b o ta  l  n ie d z ie la ) :  M A ­
Ł A  S C E N A  (Z a m e k )  — .P rz y g o d y  
d o b re g o  w o la k a  S z w e jk a ”  g . 19 
(s o b o ta  l  n ie d z ie la ) :  P O L S K I — 
„ F a n t a z y ”  g l i :  n ie d z ie la :  g. 29: 
K O R A B  — ..C z e rw o n y  K a p t u r e k "  
g . 17 (n ie d z ie la ) :  M U Z Y C Z N Y  — 
..W e so łe  k u m o s z k i z W in d s o r u ”  g. 
19.45: n ie d z ie la :  .B a ro n  c y g a ń s k i”  
g. 16: F IL H A R M O N IA  — s o b o ta : 
K o n c e r t  g  18.

15.30:
.W y o r a w a  n a  w y ­

s p ę ”  g . 14: 1 M A J  —- . .C h a r l ie  
B r o w n  i  je g o  k o m p a n ia ”  g  15; 
B A J K A  — .B a lla d a  o  k a p r y ś n e i  
k r ó le w n ie ’ R. 12: B I A Ł Y  Ż A G IE L  
— ..P rz e z  d z iu rę  w  ś c ia n ie ”  g 16; 
S Y R E N K A  — .P o c ią g  w  ś n ie g u ”  
g . 15.30: Z A T O K A  — .J a k  s ię  b u ­
d z i ' k r ó le w n y ”  g . 16.30.

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l  425-25 P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
i 446-46 g . 7 -2 1  (s o b o ta ).
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 I 473-lS 
g o d z . 8— 19 (s o b o ta ).
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918

P O G O T O W IA

WYSTAWY

K I N A

d e l f i n  ( te l.  468-78) — . Im p e r iu m  
n a m ię tn o ś c i”  g . 9 11. 13.15 15.45
38, 20.15 — 1ap. ł .  l i  (s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) :  k o r a b  — n ie d z ie la :  .12 
p ra c  A s t e r ix a ”  g . 13 — f r , ;  K O S ­
M O S  ( te l.  380-03) -  .R ó j”  g . 9
31.15 13.30 18 18.15 20.30 — U S A
1. U  (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) — ..Z o n a  J a n a ”  g. 15.30
19.30 -  f r .  1. 15; . .W o ln e  c h w i le ”  
g . 17.30 — p o !. 1. 15 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
— ..U k o c h a n a  ż o n a ”  g. 9 11.35
13.80 16 18 15 20.30 — w ł. .  1. 18 
(s o b o ta  t n ie d z ie la ) :  P O L O N IA  ( te l 
221-834) — K in g  K o n g ”  g  15 19 30
—  U S A  1. 12: . .Z m o r y ”  g. 17.30 -
p o i., i .  13 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) -  . .Z im o w y  
o g r ó d ”  g . 19 17 — p o i. :  P rz e z  G ó ­
r y  S k a l is t e ”  g. 13. 15 -  U S A : .H a ł-  
l o  S z p ic b r ó d k a ”  g. 18. 20 — p o i.. 
1. 15: ..Z  p o d n ie s io n y m  c z o łe m ”  g. 
22 —  U S A .«  i .  18 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  P R O M IE Ń  ( te l  374-95) — ..Z a - 
m ia n a ”  g , 16 — b u łg .  ! 15: ..O d ­
d z ia ł ”  g. 18 20 — U S A  1. 15 -  
p a n o ra m .: n ie d z ie la :  g. 14. 16 18
S9: T R A N S  — n ie d z ie la :  .N e w  Y o rk  
N e w  Y o r k  '  g. 17 20 —  U S A  1. 15: 
M A R S  ( te l .  794-080) — n ie d z ie la :
. .K ra b a t .  u c z e ń  c z a r n o k s ię ż n ik a ”  g . 
11: ..S ę d z ia  F a y a rd  z w a n y  s z e ry ­
fe m ”  g . 37 19.15 f r . .  1. 15: S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o le )  ~  n ie d z ie la :  
. .P a n o w ie  d b a jc ie  o  ż o n y ”  g. 16 
17.30. 19 — f r . :  M E W A  (Z e le c h o w o )  
n ie d z ie la :  .Z a u łe k  d z ie w ic ”  g. 17
— m e k s y k .  1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  -  n ie d z ie la :  . W ie lk i  s e n ”  g. 
15. 37 19 — a n g . 1. 15: 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  —  n ie d z ie la :  ..T e s t p i lo ta  
P i r x a "  g . 16.15 -  p o i.  1 )2 : ..S ie ­
d e m  n o c y  w  J a p o n i i ”  g. 18 — a n g . 
1. 12: B A J K A  (P o lic e )  -  n ie d z ie la :  
. .K l in c z ”  g . 17 19 -  p o i .. 1. 15
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  -  n ie ­
d z ie la :  .G w ia z d y  e s t ra d y ”  g 19 — 
ra d ź .:  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  —
n ie d z ie la :  . .S k ra d z io n a  k o le k c la ”  g. 
17. 19 -  p o i.  1. 12; Z A T O K A  ( N o ­
w e  W a r p n o )  —  n ie d z ie la :  A l i d a  
ju ż  t u  n ie  m ie s z k a ”  g. 18 — U S A  
1. 15: H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — n ie ­
d z ie la :  . .D z ię k i B o g u  iu ż  p ła te k "  
g . 12 30 — U S A  1. 15: P a n to fe le k  
K o p c iu s z k a ”  g. 11 — o o l. :  R O B O T ­
N IK  (P y r z y c e )  — n ie d z ie la :  . .M a ł­
ż e ń s tw o  O r ło w ó w "  — ra d ź .. I .  15: 
G R Y F  ( G r y f in o )  — n ie d z ie la :  K o ­
n ie c  im p e r a to r a  t a jg i ”  — ra d ź .. 1. 
12: W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — n ie d z ie la :  
„ C h c ia łb y m  s ię  z g u b ić ”  — p o i. .  1. 
12; ..M ę ż c z y z n a  z b ia ły m  g o ź d z i­
k ie m ”  — sz w . 1. 15: . .W e rs la  p łk .  
Z o r in a ”  —  ra d ź . 1 15: D A R  ( S ta r ­
g a r d )  — D o  s ie g o  r o k u ”  — w e g .. 
1. 18; .O sada G a w r o n ó w ”  -  C S R S  
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A  ( S ta r ­
g a rd )  — n ie d z ie la :  .32 p ra c  A s te -  
n x a ”  — f r . :  . .R ó j”  — U S A  1. 12

M U Z E U M  — W a ły  C h ro b re g o  S — 
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 900 
la t :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—70: P r z y r o d a  
m o r z a :  D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y -  
s k i  z a c h o d n ie j :  Z  d z ie ió w  rz e m io ­
s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K u l t u ­
ra  I n d ia n  A n d ó w  P e r u w ia ń s k ic h :  
D a w n a  p o rc e la n a  fa ja n s  i  s z k ło  R. 
9-—15: M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 ~  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I !  w .:  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a :  P o k a z  ie d  
n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o 
m o r s k ic h  R. * ~ IS :  S T A R Y  R A T U S Z
— p i.  R z e p ic h y  —  D z ie je  S zcze c in a  
od  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: 
A r c h i t e k tu r a  1 u r b a n is t y k a  S zcze ­
c in a  ~  w  X X X - !e c łe  S A R P  A r c h i ­
t e k tu r a  I r z e m io s ło  b u d o w la n e  
S z c z e c in a  z p r z e ło m u  X I X  w  : Se­
c e s ja  — w y r o b y  p r z e m y s łu  a r t y ­
s ty c z n e g o : P o r t r e t  w  m a la r s tw ie  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  g . 9— 35: D E ­
S A  — p l .  Ż o łn ie r z a  — s z c z e c iń s k i 
P la k a t  t e a t r a ln y  g . 11— 18: Z A M E K
— W y s ta w a  p ra c  W ito ld a  D e d e rk o  
z W a rs z a w y  . .Z ie ln ik  T r a g ic z n y ”  g 
U — 38: Z A M E K  B W A  -  P ła s k o rz e ź ­
b y  W ło d z im ie r z a  W ie c z o r k ie w ic z a :  
G o b e lin y  Ł o te w s k ie j  S R R  g . 11—18.

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998 P O ­
G O T O W IE  M O  -  997: P O G O T O -

p o d s te w ie  W IE  D R O G O W E  -  981: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  981 PO - 
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992. P O ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993 PO ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  1 K A  
N A L IZ A C J J  -  994; P O G O T O W IE
L O K A T O R S K IE  -  98«: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222 415:
P O G O T O W IE  T V  -  356-0« I 359-55; 
T E L E F O N  Z A U F A N IA ;  132 32

DYŻURY

S Z P IT A L E

C IU R . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7: 
C H IR .  —  U n i i  L u b e ls k ie l :  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P io t r a  S k a rg i ;  W E W N ,
— R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g 
19—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 -  g 20—7: S T O M A T O . 
L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 -  t  24—7; N A D  O D R A  18
-  g  1 » -«

N IE D Z IE L A

k o r a b  —  P r z y g o d y  R o b o tk a  
C h r o b o t k a "  g 11 12: B A Ł T Y K  —
..L o d o w a  p a n i”  g 14.30: P O L O N IA  
—  . .T a je m n ic a  T o ł i ”  g . 14: P IO ­
N IE R  -  Z im o w y  o g r ó d "  g  10 11 IN F O R M A C J E  
12 17: P R O M IE Ń  — W  d ro d z e  na  
K a s jo p e je ”  g . 12: S Z M A R A G ­
D O W E  — T r z y  o rz e s z k i d la  K o p ­
c iu s z k a  a 13.30: M E W A  — S w ia -

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7: C H IR
— I I  P o m o r z a n y :  P O Ł O Ż N IC T W O
— P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h *  7 -  c a ­
łą  d o b ę : D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 — c a ła  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — o d  g  8 — c a la  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  H  — c a ła  d o b ę  (w  ty m  
g a b in e t  z a b ie g o w y )

A P T E K I  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )

A L  W Y Z W O L E N IA  11 fd o d  Pd- 

\
L E L E W E L A  1 -  t e l  726-24; STOŁr- 
C Z Y N  N /O d r *  20 -  te l ¿39-422. 
D Ą B IE  G r y f  Iń s k a  18 — te l 812-328

K O L E J O W A  -  te ł 488-21. P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a  1a c e  -  834 P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:

P R O G R A M  I

14.58 R a d z im y  r o ln ik o m  ( k o lo r ) .  
15 O b ie k ty w .  15.20 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  15.30 T V  M ło d y c h  K o s m o ­
n a u tó w  O r b i t a ”  ( k o lo r ) .  3« F i lm  
T V  w ę g . C z a r n y  k o t ”  16 50 S tu d io  
S p o r t  —  m is t r z o s tw a  te n is o w e  w  
d e b lu ’ 17.40 K o rz y s tn a  w s p ó łp ra c a , 
18 W ie lo b ó j  g w ia z d  — cz. I I  ¡9 D o  
b ra n o c . 18.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  
( k o lo r )  30 30 F i lm  a n g . -w ł L a d y  
C a r o l in e  L a m b "  ( k o lo r )  22 35 D z ie ń  
n l k  ( k o lo r )  22 50 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y  ,.H a n a  i  p r z y ja c ie le "  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  «

13.55 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  G a m a "
14.35 S tu d io  S p o r t  15 M a g a z y n  m o  
to r y z a c v ln y .  15.39 P e g a z  M ło d y c h .  

.16.10 D la  m ło d y c h  w id z ó w  S e k re ­
t y  k i n a "  ( k o lo r )  16.40 F .s tra d a  fo l ­
k lo r u  ( k o lo r )  17.10 P o p o łu d n ie  w ie  
d z y  1 f a n ta z j i  ( k o lo r ) .  18 10 F i lm  
T V P  ..N o c e  1 d n ie ”  cz  I  ( k o lo r ) .  
19.10 K r o n ik a  (S z c z .)  19 30 W ie c z ó r  
z d z ie n n ik ie m  ( k o lo r )  28.30 O o e rs  
m ie s ią c a  C o s i v a n  t u t t e ”  — cz. I  
( k o lo r ) .  21 50 S tu d io  S p o r t  — te n i ­
so w e  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  d e b lu .
22.35 F i lm  ju g . ,,B e lg r a d z k ie  o p o ­
w ie ś c i”  ( k o lo r ) .

N IE D Z IE L A

8.20. 6.50 1 7,20 T T R  ( k o lp r ) .  7 «
N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  1 z a g ro d z ie  
( k o lo r ) .  8.10 E m e r y tu r y  d la  r o ln i ­
k ó w  ( k o lo r ) .  8.20 S tu d io  S p o r t  — Te 
le w iz ja d a  ( k o lo r ) .  9 T e łe ra n e k  ( k o ­
lo r )  10.20 A n te n a .  10.45 F i lm  T V  f r .  
..P o c ią g i 1 lu d z ie ” . 11.35 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  11.58 R o ln ic z e  r o z m o w y  ( k o ­
lo r )  12.20 P r o g r a m  m u z y c z n y  — 
p ię k n e  g ło s y  ( k o lo r ) .  13.05 D la  d z ie ­
c i  A n d e rs e n  i  k r a s n o lu d e k ”  ( k o ­
lo r ) .  13.45 S tu d io  S p o r t  — T u r n ie j  
C z te re c h  S k o c z n i.  15.10 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o tk a .  15.25 T V  k o n c e r t  ż y ­
c z e ń  16.05 W u lk a n y  ś w ia ta  — 
E tn a , 16.55 F i lm  U S A  (w e s te rn )  
. .P a m ię tn ik i  p r e r i i ”  ( k o lo r ) .  18.10 
F i lm  T V  ra d ź . D e c y d u ją c y  f r o n t ”  
( k o lo r ) .  19 W ie c z o r y n k a .  19.30 W ie ­
c z ó r  z d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20 30 
f i l m  f r  C ó r k i  A d a m s a "  ( k o lo r ) .
21.55 L a u r e a c i  k o n k u r s ó w  c h o o in o w  
s k ic h  — K r y s t ia n  Z im e rm a n  ( k o ­
lo r ) .

P R O G R A M  I )

9.55 P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  f a n ta z j i
10.55 E s t ra d a  f o lk lo r u .  11.25 M i l i t a ­
r ia  o b ro n n o ś ć  n o w o c z e s n o ś ć  ( k o ­
lo r ) .  11.50 K in o  O K O  -  k a le jd o ­
s k o p  f i lm o w y  13.25 T e le tu r n ie j  
. .W ie lk a  G r a ”  ( k o lo r ) .  14.15 F i lm  T V  
a n g . . .Ś w ia to w e  s p o s o b y ”  ( k o lo r )  
16 G ra n d  P r i x  — F o r m u ła  I  — o o d  
s u m o w a n ie  se z o n u  ( k o lo r ) .  17 T ro o a  
m i m it ó w  ( k o lo r )  17.25 T V  S tu d io  
D e b iu tó w  T c o lo r) . 18.10 S tu d io  S p o r t  
—  te n is o w e  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  
d e b lu . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  
( k o lo r )  20 30 T V  m u s ic - h a l l  ( k o lo r )  
21 30 M is t r z o w ie  s p rz e d  l a t  — H e le ­
n a  R a k o c z y  ( k o lo r ) .  21.50 K lu b  f i l ­
m o w y  K u s z e n ie  Ł u k a s z a ”  ( k o lo r ) .  
U W A G A :  T V  z a s trz e g a  so b lę  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

13.55 . .Ś w ia t ś ta ry e h  E g ip c ja n ” . 
14.20 W ia d o m o ś c i.  14.30 B a jk a  ra d ź . 
. .K a m ie n n y  k w ia t ” . 15.50 P r o g r a m  
d la  d z ie c i.  16 P r o g r a m  z R o s to c k u .
17.30 W ia d o m o ś c i 17.35 S p o r t .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 F i lm  
T V  a n g . R o b in s o n  C ru s o e "  39.25 
P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a .  20 P r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y  T V  N R D  21.30 
K r o n ik a  21.45 F i lm  f r .  .K rz e s ło  na 
s z a fo t” . 23.10 P r o g r a m  T V  b u łg a r ­
s k ie j .  23 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a  10 J a n  i  T in i  w  po d  
r ó ż y ” . 10.25 . .N ie c o d z ie n n y  d z ie ń ”  
>9.40 F i lm  r y s u n k o w y .  11 G ra  S w ia  
t  o s i a w  R ic h te r .  12 D z ie ń  n a  Z a ­
c h o d z ie  12.25 C u d a  n a t u r y ”  12.50 
W ia d o m o ś c i k r o n ik a .  13 T u r n ie j  
C z te re c h  S k o c z n i 15.10 F i lm  C SR S 
. . T r i k i  i  fa n ta z ja " .  16.30 W  k r a in ie  
b a jk i .  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 S p o r t .  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  
20 K o m e d ia  f i lm o w a  A n to n  c u d o ­
tw ó r c a ”  21 45 K r o n ik a  22 P r o g r a m  
l i te r a c k o - m u z y c z n y .  22.30 W ia d o ­
m o ś c i.

P R O G R A M  I

14.2C S tu d io  . .R e la k s " .  14.25 S tu d io  
. .G a m a " . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g r a n ic y  15 10 S tu d io  G a m a ” . 16 
T u  J e d y n k a  17.30 R a d io k u r ie r .  18 
T u  J e d y n k a  18 25 N ie  t y l k o  d la  
k ie r o w c ó w  18.33 M u z y k a  z a r c h i­
w u m . 19,15 M u z y k a  z k a t o w ic k ie ­
g o  s tu d ia .  19.30 P o d w ie c z o r e k  p r z y  
m ik r o fo n ie  21.05 G w ia z d y  ja z z u . 
21.S5 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie  22.23 
B y d g o s z c z  na  m u z y c z n e j a n te n ie .  
23 W ita  w a s  P o ls k a . 0.06 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j  0.11 K o n c e r t  ż y ­
cze ń  d la  p r a c o w n ik ó w  E n e rg o o o -  
l u ”  w  Z S R R . 0.41 N o c n e  S tu d io  
„ G a m a ” .

P R O G R A M  I I

18.51 S p o tk a n ie  z fo lk lo r e m  14 10 
W ie c e  i le p ie j  n o w o c z e ś n ie j.  14.30 
D la  d z ie c i — s łu c h o w is k o  14.50 
. .C z a ta ” . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w ­
c z ą t i  c h ło p c ó w  16 Ś p ie w a  M a r ia  
J e ż o w s k a . 16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z ­
n y  t y g o d n ia "  36 40 . C z y  zna sz  te  
k s ią ż k ę ” ? — z a g a d k a  l i te r a c k a .  17 
Z  a r c h iw u m  ja z z u . 17.20 . C z y s te
ś c ia n y ”  — f r a g m e n t  p o w ie ś c i G iu ­
se p p e  C a s s ie r i 17.40 R e p o r ta ż  l i t e ­
r a c k i.  18 R a d io w a  e s t ra d a  m a ły c h  
m u z y k ó w .  18 40 C zas i  lu d z ie ”  19 
. .M a ty s ia k o w ie ”  19.30 Z e  z ło ty c h  
k a r t  d a w n e i  w ie l k ie j  s z tu k i  ś o ie -  
w a c z e l 19.55 W ie rs z e  T a d e u sza  N o ­
w a k a  20 30 A r t u r o  B e n e d e t t i  M i-  
c h e la n g e ll  w  F i lh a r m o n i i  N a r o d o ­
w e j  w  W a rs z a w ie . 22 G w ia z d y  
e s t ra d y  — A n d r z e j  S z c z e p k o w s k i.  
23 M is t r z o w s k ie  in te r p r e ta c je  m u z y  
k i  d a w n e j.  23.40 M u z y k a  n a  d o b r a ­
n o c  —. . .K ą c ik  s ta r e j  p ł y t y ” .

P R O G R A M  I I I

14 C z te r y  p o r y  ro k u ,  15.95 K r a m  t  
p io s e n k a m i.  15 30 S tu d io  202 — w ro c  
ła w s k i  m a g a z y n  r o z r y w k o w y .  16.30 
P io s e n k i e I lu z jo n u .  16.45 S a d y  1 
p rz e s ą d y . 17 05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F  17 40 M u z y k a  J  H a m m e ra . 
18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 
K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19 P o ­
s łu c h a ć  w a r to . .  19.35 ..W  n a s tr o ­
j u ”  — g ra  ze sp ó ł O ld  T im e rs .  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 .P rz y g o d y  
k s ię d z a  B r o w n a ”  20 B a w  s ie  r a ­
ze m  z n a m i 22 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  22 15 K o b ie ta  k tó r a  
p r z y c h o d z iła  o  s z ó s te j”  — s łu c h o ­
w is k o  22 36 R o m a n s e  o r z y  k o m in ­
k u  ś p ie w a  S o n ia  T im o f ie ie w a  23 
W a r m ia  i  M a z u ry  w  o c z a c h  do-  
e tó w . 23 05 J a m  se ss io n  w  T r ó ic e

P R O G R A M  IV

13.50 T u  S * u d io  S te re o  14 45 M u z y -  
k a  lu d o w a  J u g o s ła w ii  15 05 T P R  — 
S tu d io  K la s y c z n e  16 05 K o d e k s  1 
k ie r o w n ic a .  16.30 R o z m o w y  o  w y ­
c h o w a n iu ”  16 40 P A W  17 S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie  — s te re o . 18 25 Z a -

Program I
P O N IE D Z IA Ł E K .  7.1.

12.45 1 13.25 — T T R . 15.30 —
N U R T  — n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e .
16 —» o b ie k t y w .  16.20 —  D z ie n n ik .
16.30 — D la  d z ie c i .Z w ie r z y n ie c ” .
17 — W  k r ę g u  r o d z in y .  17.25 — 
F i lm  ra d ź . „ T a je m n ic a  r ę k o p is u ” .
20.30 — T e a t r  T V  .O d p ra w a  p o ­
s łó w  g r e c k ic h ”  J .  K o c h a n o w s k ie ­
go . 21.30 — P r .  r o z r y w k o w y  . .P ły ­
n ie  W is ła ...”  22.20 — H o r y z o n t  — 
„ H e k a t o m b y  P o l  P o ta ” . 22.50 — 
D z ie n n ik .

W T O R E K . * . I .
6 1 6.50 — T T R . 11.05 — J.

p o ls k i  d la  k ł .  5—6. 12 —  J  p o ls k i  
d la  k l .  7 i  2 l i c .  „ B a l la d y n a ” . 
13.25 1 14 — T T R . 15.30 -  T V  
K l u b  S e n io ra . 16 — O b ie k ty w  
16.20 — D z ie n n ik .  16.30 —  S tu d io  
T V  M ło d y c h  — m a g a z y n  s z k o l­
n y .  17 — W  k r ę g u  r o d z in y .  17.30 
- -  S o n d a . 18 —  I n te r s tu d io  —  ce ­
lo w n ik  750. 18.25 — F i lm  U S A  
„ K r ó l i k  B u g s  p rz e d s ta w ia .  18.50 — 
R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 — F i lm  
T V P  . .Z ie lo n a  m iło ś ć ” . 22 — C a - 
m e r a ta .  22.25 — M e r k u r y  z pa sz­
p o r te m .  23 —  D z ie n n ik .

Ś r o d a . o.i .
« 1 6.30 —  T T R . 11.05 — H is to r ia  

d la  k l .  7. 12 -  M u z y k a  d la  k l .  1. 
12.45 1 13.25 —  T T R .' 14.30 — W  
d ro d z e  d o  n o w e g o . 15.30 — N U R T  
— m a te m a ty k a .  16 — O b ie k ty w
16.30 — D la  d z ie c i „ K a m e le o n ” . 
16.55 — L o s o w a n ie  L o tk a .  17.05 — 
D o m  i  m y .  17.20 — T e le tu r n ie j  
„10  m in u t ” . 17.30 — W  k r ę g u  
r o d z in y .  18 — O fe n s y w a  s ty c z n io ­
w a  —  w o js k o w y  p r .  h is to r y c z n y
18.30 — Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  m o że  
z a g in a ć  20 30 — F i lm o te k a  A r c v -

Co zobaczymy 
w TV?

d z ie ł  „ N a  lo s  szczę śc ia . B a lta z a ­
rz e ” . 22.10 — 30 m in u t  z a r c h L  
t e k tu r ą .  22.40 — D z ie n n ik .

C Z W A R T E K . 10.1.
6 1 6.30 — T T R . 11.05 — J .  p o l­

s k i  d la  k l .  1 l i c .  12 — J  p o ls k i 
d la  k l .  2 l i c .  12.55 -  F iz y k a  d la  
k l .  I  l i c  13.25 i 14 — T T R  15.30 — 
D e c y z je  1 5 - ła tk ó w . 16 — O b ie k ­
t y w .  16.30 — C z w a r te k  T D C  -  
f i l m  „S z a le ń s tw o  M a jk i  S k o ­
w r o n ” . 17.30 —  M a g a z y n  h is to ­
r y c z n y .  17.55 — W  k r ę g u  r o d z in y  
18.25 — P a t r o l  —  je d n i  z w ie lu  
18.50 — R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 
-  F i lm  T V  f r .  . S p o tk a n ia  w  
m r o k u ”  —  cz. 2. 21.30 —  P e ga z . 
22.15 —  W  m in u t ę  p o  p re m ie rz e .
22.55 — D z ie n n ik .

P I Ą T E K .  11.1.
6 1 6.30 — T T R . 11.05 —  D la  

k l .  1— 2 „ W  m ie ś c ie ” . 12 — W y ­
c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k l .  8.
12.55 — G e o g ra f ia  d la  k l .  S — 
w u lk a n y  i c z ło w ie k .  13.25 i 13.55 — 
T T R , 15.10 ~  R e d . s z k o ln a  z a p o ­
w ia d a .  15.30 — N U R T  — p e d a g o ­
g ik a .  10 — O b ie k ty w .  16.20 — 
D z ie n n ik .  16.30 — D la  d z ie c i . .K ó ł­
k o  g r a n ia s te ”  16.55 — M a g a z y n  
m o to r y z a c y jn y .  17.25 — D o m  i m y  
17.40 — W  k r ę g u  r o d z in y  18 05 — 
F i lm  T V  h is z p . „S a g a  r o d u  R iu s ”  
20 30 — M a g a z y n  S tu d ia  G a m a ”

20.35 — W id o w is k o  r o z r y w k o w e  
„ K la u d iu s z ” . 21.25 — F o n o g a m a  
— m a g a z y n  a k tu a ln o ś c i  m u z y k !  
r o z r y w k o w e j .  22.15 — R e c ita l ze­
s p o łu  w ło s k ie g o  „ D a n ie l  S e n ta -  
c r u z ”  22,55 — D z ie n n ik .  23.20 — 
D .c . m a g a z y n u  S tu d ia  „G a m a ” .

Program I I
P O N IE D Z IA Ł E K .  7.1.

16.30 — S tu d io  S p o r t .  16 55 -  Jęz . 
n ie m . 17 25 P o c z ta  d o  K lu b u  A lfa .  
17.45 — H o r o s k o p  1980. 17.50 — O 
w ra ż e n ia c h  k o s m o n a u ty  o p u sz ­
c z a ją c e g o  Z ie m ie  — m ó w i M . H e r  
m a s z e w s k i.  18.10 —  E t iu d a  b a le ­
to w a .  18.15 — D o  k o g o  n a le ż y  
K o s m o s  18.25 — P r o g r a m  b a le to ­
w y  . .P a n  T w a r d o w s k i ” . 18 40 — 
K s ię ż y c o w y  s p a c e r . 19.10 — K r o ­
n ik a  (Sżcz.y , 20.35 — ..T u  baza 
k s ię ż y c o w a  A l f a ”  — p o ż e g n a n ie  
z b o h a te ra m i s e r ia lu  T V  a n g  
„K o s m o s  1999”  21 — P o d a rk i  x
n ie b a  21.25 — 24 g o d z in y  21.35 — 
O d y s e ja  k o s m ic z n a  1979. 22 — F i lm  
ra d ź . ..P o d  z n a k ie m  B l iź n ią t ”  
( fa n ta s ty c z n y ) .

W T O R E K . 8.1.
12.05 — K o s m o s  1980. 14.35 — 

W u lk a n y  ś w ia ta  . .E tn a ”  15.30 — 
Z w ie r z y n ie c .  16.05 — J .  a n g ie ls k i.
16.35 -  J . n ie m ie c k i.  17 -  D la  
d z ie c i C u d a c z ę k ” . 17.30 — P o ra d -

n ia  .Z a u fa n ie ” . 18 — P o ra d n ik  
d o b r y c h  o b y c z a jó w ,  18.30 — P r  
m o r s k i.  20.30 — W to r e k  m e lo m a ­
n a  — p rz e z  6 w ie k ó w  m u z y k i  p o l­
s k ie j .  21.30 -  24 g o d z in y . 21.40 — 
S tu d io  S p o r t .  22.10 F i lm  T V  C SR S 
„ O s ta tn i  k ie l is z e k ”

Ś r o d a . «.i .
13.05 -  S tu d io  S p o r t .  18.35 -  

W to r e k  m e lo m a n a  14.35 — P o­
r a d n ik  d o b r y c h  o b y c z a jó w  15.05 — 
In te r s tu d io .  15.30 — S o n d a . 16.05 — 
J .  r o s y js k i .  16 35 — J . a n g ie ls k i.  
17.05 -  D la  d z ie c i . .K in o  O b ie ­
ż y ś w ia t ” . 17.35 —  T W P  C h o ro b y  
z n a n e  ł  n ie z n a n e ” . 18.05 — M a ­
g a z y n  I n fo r m a c y jn y .  18.30 — A n t y ­
k w a r ia t .  20.30 — W ie c z ó r  p r z y ­
g o d y  1 p o d ró ż y . 22 — 24 g o d z in y . 
22.10 —  P r .  m u z y c z n o - r o z r y w k o ­
w y  ..W s z y s tk o  ju ż  b y ło . . . ”  22.45 — 
B e z  re c e p t.

C Z W A R T E K  l f l . I .
13.30 — W ie c z ó r  p r z y g o d y  i  p o d ­

r ó ż y .  15 —  W s z y s tk o  ju ż  b y ło  
15.35 — A n t y k w a r ia t .  16.05 — W o j­
s k o w y  p r o g r a m  h is to r y c z n y .  16.40
—  D o m  1 m y .  16.55 — J . f r a n ­
c u s k i .  17.25 —  J  r o s y js k i .  17.55 — 
P r o g r a m  e k o n o m ic z n y  . .P o s ta w y ”  
18.25 - -  S tu d io  S p o r t .  20.30 —
N U R T  — p e d a g o g ik a . 21 -  N U R T
— m a te m a ty k a .  21.50 — N U R T  — 
p e d a g o g ik a . 22 — 24 g o d z in y  22.10
—  F i lm  T V  ra d ź . .N a d  J u k s a ”

P I Ą T E K .  11.1.
13.15 -  S tu d io  S p o r t .  13.55 -  

P e g a z . 14.40 — S k a rb ie c  15.05 — 
P a t r o l .  15.35 —  J . f r a n c u s k i .  16 05
—  M a m  p o m y s ł.  16.35 — S tu d io  
S p o r t .  17 05 — D la  d z ie c i „ Z ło t e  
w r o ta ” . 17.55 — P o r a d n ik  w ę d k a r ­
s k i.  18 25 — K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  
G a m a . 20.30 — T e a tr  W s p o m n ie ń
—  1969 — .T a k ie  c z a s y ”  22.15 — 
24 g o d z in y . 22.25 -  F i lm  T V  a n g
. P o ż e g n a n ie  d v r e k t o r a ” .

p o m n ia n e  k u l t u r y .  19 C zy  znasz 
s w o je  p ra w o ?  19.15 J ę z . f r a n c u s k i .
19.30 S tu d io  S te re o  z a p ra s z a . 22.15 
R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w . 22.35 
P o m n ik o w e  le g e n d y .

7.05 F a la  80 7.15 C o  n ie d z ie la  g ra  
k a p e la . 7.30 M o s k w a  z m e lo d ia  1 
p io s e n k a  8 20 M u s ic o n ” . 9.05 R a ­
d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 Z  
a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  10.30 
T e a t r  d la  D z ie c i M a  re e l k  a z M a r ­
sa ” . 11 R ó żn e  b a r w y  p io s e n k i.  12.05 
,W  sa m o  p o łu d n ie " .  12.45 P o ls k a  
m u z y k a  p o p u la rn a . 12.58 I n fo r m a ­
c je  d la  k ie r o w c ó w .  13 S tu d io  G a ­
m a " .  14 30 W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n  
c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a t r  P R  W y ­
b ie ra m y  p r e m ie rę  r o k u ”  16.50 K o n  
c e r t  na  in s t r u m e n ty .  17.15 S tu d io  
M ło d y c h .  18 07 P r z e b o je  w c z o r a l  l  
d z iś  19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .
20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 M in l-m e -  
g a z y n e k ” . 22 T e le g r a m y  m u z y c z n e  
ze ś w ia ta . 22.30 M o ja  a u d y c ja  m u ­
z y c z n a . 23 15 R e w ia  p io s e n e k  23.45 
M u z y k a  la z z o w a  0.06 K a le n d a rz  
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.11 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń  o d  P o lo n i i  d la  r o d z in  w  k r a ­
ju .  0.30 N o c  z m e lo d ia  i  p io s e n k a  
z K a to w ic .
P R O G R A M  I I
S.40 Z  m a lo w a n e j  s k r z y n i .  7 M e lo ­
d ie  n ie d z ie ln e g o  p o r a n k a .  7.35 K o n ­
c e r t  p o r a n n y  fa n d a n g o  í  m a la ­
g u e ñ a  S .N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia ” .
12 05 P o ra n e k  m u z y k !  s y m fo n ic z ­
n e j.  13 T e a t r  P R  . .Z w ło k a ”  14.35 
N e a p o l,  ie g e n d y  m u z y k a  o b rz ę d y .
15 R a d io w y  T e a t r  d la  M ło d z ie ż y .
15 45 H o r o s k o p  r e k la m o w y .  16 K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i.  16.30 W iz y t y  ł  
p o d ró ż e ”  18 P a n o ra m a  w o k a l is t y ­
k i  p o ls k ie j .  18.35 F e l ie to n  p u b l ic y ­
s t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j.  18.45 M u z *
S p io s e n k a . 19 R e c ita l T e re s y  H a -  
re m z y . 19 20 S tu d io  M ło d y c h .  20 
W ie lc y  a r ty ś c i  e s t ra d y  1 k a b a r e tu .
21 W o js k o  s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć .
21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.30 R o z  
m a ito ś c i m u z y c z n e . 22 M u z y k a  J . 
S lb e ł lu s a .  22.30 T e a t r  P o e z j i .  S3 M i ­
s t r z o w s k ie  i n te r p r e ta c je  m u z y k i  
d a w n e j.  23.85 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a .  23.40 M u z y k a  na  d o b r a ­
n o c .
P R O G R A M  I I )
7.05 Z a  k ie r o w n ic a .  7.30 N a  g ó r a l­
s k a  n u tę  1.50 N a  p o b o c z u  w ie l ­
k i e j  p o l i t y k i  8 N a sze  t y p y .  8.35 C o 
k t o  l u b i  0 . .P rz y g o d y  k s ię d z a  
B r o w n a ”  9.10 W  k r a in ie  d ix ie .  9 30 
M ó w im y  — k u l t u r a .  9.30 S o lo  n a  
u k u le le .  10 60 m in u t  na  g o d z in ę ” .
11 . .C e b u lk a ” . 11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó l 
k a  m u z y c z n a . 11.46 M u z y k a  *  saâ 
k o n c e r to w y c h .  12 ..S z a b le  i  r a o ie -  
r y ” . 12.25 M u z y k a  *  sa l k o n c e r to ­
w y c h .  13.20 P r z e b o je  z n o w y c h  p ły t .
14.05 P e ry s k o p  14 30 M u z y c z n e  o re  
m le r y .  15 R e p o r ta ż  — P o c z e k a ln ia  
ś m ie r c i ” . 15.20 K ie ł ”  — n o w a  p ły ­
ta  ze s p o łu  F le e tw o o d . 26 R ę k a  
m a tk i  c i  p r z y c h y l i  c ic h e  szczęśc ie  
w  k a ż d e j c h w i l i ” . 16.20 R a p s o d ia  
R ie k a  W a k e m a n a  cz. I .  17 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó j k i  19 R a p s o d ia  R tc k a  
W a k e m a n a  cz . I I  19.35 O p e ra  ty g o d  
d n ia  19.50 P r z y g o d y  k s ię d z a  B r o w  
n a ” . 20 J a z z  — p ia n o — fo r te .  20.46 
P o e z ja  c z y  p ro z a  21 K o ły s a n k i  
m is t r z a  J a n a . 22 08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w  — E lla  F itz g e ra ld .
22.15 S tu d io  T e a tr a ln e  — G łu p ie c  
i  i n n i ” . 23 1S S ta n  G e tz  1 I n n i .  23.45 
M ie d z y  d n ie m  a s n e m  

P R O G R A M  I V

7.05 J . S . B a c h  — 4 s o n a ta  o rg a ­
n o w a . 7.15 K a n t a t y  J a n a  S e b a s tia ­
na  B a c h a  8.95 N ie d z ie ln e  r y tm y .
8.15 M u z y k a  w o js k o w a .  8.35 P o ­
r a n e k  z M u z a m i"  I I  Jez . ła c iń s k i,  
11.20 F o n o te k a  f o lk lo r u .  11.35 Z g a d  
n i j  s p ra w d ź  o d p o w ie d z . 12.0S 
T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  S ta ­
n ę  na  z ie m i m o g ił  l  k r z y ż ó w ” . 12 55 
K lu b  O l im p i jc z y k ó w  13 30 K o n c e r t  
*  g w ia z d a  14-10 D ź w ię k o w e  w ta ­
je m n ic z e n ia  14.30 M u z y k a . 14.40 
M u z y k a  z je d n e j  p ł y t y  ( s te re o )  13 
T e a t r  PR  — S tu d io  S te re o fo n ic z n e  
. .T ra g e d ia  Z e u s a ”  16.05 K o n c e r t  
ż y c z e ń  16.30 M u z y c z n y  p r o g r a m  s te  
r e o fo n ic z n y  17 30 W a rs z a w s k i T y ­
g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18 R a d io la ta r -  
n ia  18 30 P rz e d  ta  n o c a  — s łu c h o ­
w is k o  19 G iu s e p p e  V e r d i  .M o c  o rz e  
z n a c z e n ia ”  22 10 M ię d z y n a ro d o w a  
T r y b u n a  K o m p o z y to r ó w  — P a ry ż  
1979".

Upiększyć
secesyjną dzielnicę

P R O P O Z Y C J A  w y s ty l iz o w a n ie  
w y s t r o ju  X lX - w ie c z n e j  c zę śc i m ia ­
s ta  ( p l Z a m e n h o fa )  p rz e d s ta w io n a  
p rz e z  n a s  w  ś r o d o w y m  n u m e rz e  ga 
z e ty  — s p o tk a ła  s ic  z n a ty c h m ia ­
s to w y m  o d z e w e m  S k o n t a k to w a l i  
s ię  z n a m i m ia n o w ic ie  p r a c o w n ic y  
Z a k ła d u  S z tu k a to r s k le g o  S p ó łd z ie l­
n i  . .O rn a m e n t”  w y ra ż a  1ae g o to w o ś ć  
p o d ję c ia  p r a c y  w  t y m  z a k re s ie . 
C ie s z y  na s  o w a  c h ę ć  n ie m n ie j  m u ­
s im y  p o c z e k a ć  n a  d e c y z je  p la s ty k a  
m ie js k ie g o  a o i le  t a k ie  z a o a d n a  — 
n a  o p r a c o w a n ie  c a ło ś c i p rz e z  z n a ­
ją c e g o  s ie  n a  r z e c z y  a r ty s t ę  C ze ­
k a m y  w o b e c  te g o  n a  s y g n a ł o d  o só b  
k o m p e te n tn y c h  ( i f )

Pożegnanie ze „Słoniem”
W  D N IA C H  o d  8 d o  13 s ty c z n ia  

na sc e n ie  T e a t r u  W s p ó łc z e s n e g o  o d ­
b ę d ą  s ię  o s ta tn ie  s p e k ta k le  ś w ie t ­
n e j  r a d z ie c k ie j  k o m e d i i  K o o k o w a  

S ło ń ” . S z tu k a  ta  z e jd z ie  z re n e r« , 
tu a r u  z  r e k o rd o w ą  l ic z b ą  p rz e d s ta ­
w ie ń  je ś l i  c h o d z i o r o d z a i u t w o ­
r u  d r a m a ty c z n e g o  — bo  a ż  62 N a 
su k c e s  z ło ż y l i  s ie  w s p ó ln ie :  r e ż y ­
se r K r z y s z to f  Z a le s k i  a k t o r z y  tw o  
rz a c y  w y ra z is te  k o m ic z n e  D o s ta c ie  
s c e n o g ra f W  W o ły ń s k i  G łó w n a  
ro le  g ra  z n a k o m ity  T a d e u s z  Z a ­
p a ś n ik  K t o  n ie  w id z ia ł  eo  jeszcze  
ia k o  k o łc h o ź n ik a  M o c z a tk ln a  — 
m o że  to  leszcze  u c z y n ić  w  na J - 

. b l iż s z y c h  d n ia c h .
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.Białe szaleństwo44 tylko dla nielicznych

Pssiiikujac... m ñ
OD ZESZŁOROCZNEJ ZIMY, kiedy to śnieg spadł wręcz 

w nadmiarze, także i tegoroczna aura nie poskąpiła nam 
białeg puchu. Sobotnio-niedzielny relaks na sankach, nar­
tach lub łyżwach na pewno przyda się każdemu. Czy jed­
nak łatwo jest zaopatrzyć się choćby w najprostszy sprzęt, 
umożliwiający uprawianie sportów zimowych? Odpowiedzą na 
to pytanie szukaliśmy w sklepach.

TEN znak drogowy, u- 
zupełniony stosowną infor­
macją, obowiązuje obecnie, 
gdy nasze ulice pokryła 
warstwa śniegu. Niestety,- 
jak widać nie jest on re­
spektowany przez kierow­
ców. Jest to oczywiście wy 
kroczenie. Inna sprawa, że 
po ostatnim opadzie śnie­
gu prowadzący pojazdy ma 
ją kłopoty z przestrzega­
niem przepisów drogowych. 
Wiele bowiem znaków w 
mieście ma tarcze pokryte 
śniegiem i  szronem, a 
więc stają się nieczytelne, 
niekiedy wręcz niewidocz­
ne. W akcji odśnieżania 
należałoby się uporać także 
i z tą sprawą (widzieliśmy 
całkowicie zaśnieżone znaki 
„stop” !).

Uprzątanie miasta pozo­
stawia, zdaniem kierow­
ców, wiele do życzenia. 
Szczególnie niebezpieczne 
(śliskie) sq odcinki jezdni 
tuż przed skrzyżowaniami. 
Niełatwo jest na warstwie 
lodu zatrzymać wóz na­
wet, jeśli szybkość jazdy 
wynosi zaledwie 30 km na 
godzinę. Trzeba o te od­
cinki dróg dbać szczególnie 
i  często posypywać je pia­
skiem.

Fot. Z. Jodkowski

„Działalność4
N IE C Z Y N N E  w in d y  n a d a l sa _ 

t r a p ie n ie m  w ie lu  m ie s z k a ń c ó w . N p . 
w  b lo k u  p r z y  u i .  B o r y n y  56 d o  
ta k ie g o  d ź w ig u  o s o b o w e g o  p r z y ­
p ię to  k a r t k ę :  „ Z  p o w o d u  b r a k u  
c z ę ś c i z a m ie n n y c h  n ie c z y n n y  aż do  
o d w o ła n ia ”

Z le  f u n k c jo n u je  r ó w n ie ż  w in d a  
w  b u d y n k u  R S W  „ P r a s a  —  K s ią ż ­
k a  — R u c h ”  p r z y  p i.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o ,  g d z ie  p r z y n a jm n ie j  o d  t y ­
g o d n ia  n ie  m o ż n a  d o p r o s ić  s ię  c 
w y m ia n ę  z a m k a .

W  P r z e d s ię b io r s tw ie  E k s p lo a ta c j i  
D ź w ig ó w  o s o b y  • o d b ie ra ją c e  te le fo ­
n y  t r a k t u j ą  te g o  t y p u  in te r w e n ­
c je  ja k o  z ło  k o n ie c z n e . O p r y s k l i ­
w y m  to n e m  o d p o w ia d a ją  n a  z a d a ­
w a n e  p y ta n ia ,  a o só b . k tó r e  ze ch ­
c ia ły b y  u d z ie l ić  ja k ie jś  k o n k r e tn e j  
i n f o r m a c j i ,  w ie c z n ie  „ n ie  m a ”  
M o ż e  n a le ż a ło b y  je  ja k im ś  w ia d o ­
m y m  d y r e k c j i  sp o s o b e m  n a u c z y ć  
z a r ó w n o  d o b r y c h  m a n ie r ,  j a k  i 
k o n ie c z n o ś c i p rz e b y w a n ia  w  m ie j­
s c u  p ra c y ?  (d)

Panie domu poszukują
O D P O W IE D N IO  w y p o s a ż o n a  k u  

c h m a  je s t  o c z k ie m  w  g ło w ie  k a ż ­
d e j  p r a w ie  p a n i d o m u . W  o s ta tn im  
o k r e s ie  b a rd z o  w z b o g a c i ła  s ię  o f e r ­
t a  h a n d lo w a ,  je ś l i  c h o d z i o  zm e ­
c h a n iz o w a n y  s p rz ę t g o s p o d a rs tw a  
d o m o w e g o  W ie lo c z y n n o ś c io w e  r o ­
b o ty  z n a jd u ją  s ię  j u ż  zap e w n ie  w  
w ie lu  m ie s z k a n ia c h . W ś ró d  te g o  
b o g a c tw a  . .s u p e rk o m b a  in ó w -g ig a n -  
t ó w ”  z a p o m n ia n o  o  p o m n ie js z y c h  
a p a r a c ik a c h  c z y  d o s ta w k a c h  d o  r o ­
b o tó w .  O s ta tn io  k l i e n t k i  b a rd z o  s ię  
s k a rż a  na  b r a k  e le k t r y c z n y c h  m ły n  
k o w  d o  k a w y .  M o ż n a  t a k i  n a b y ć  
w n r a w d z ie  ja k o  część  s k ła d o w a  
w ie lo c z y n n o ś c io w e g o  a p a r a tu ,  a le  od  
d z ie ln ie  n ie  k u p i  s ię  ic h  w  ż a d ­
n y m  s k le p ie . C z y  rz e c z y w iś c ie  ta  
g ig a n to m a n ia  je s t  p o trz e b n a ?

P o s ia d a c z e  n a w e t  s ta rs z y c h  t y ­
p ó w  r o b o tó w  m o g ą  b y ć  z n ic h  c a ł­
k ie m  z a d o w o le n i i  c h c ie ć  d o k u p ić  
so b ie  p o  p r o s tu  s a m  m ły n e k ,  a 
n ie  k o le jn y  w ie l k i  a p a r a t .

(su)

Dziękujemy
. . . p r a c o w n ik o m  P P U R M  „ T r a n s -  

o c e a n ”  — u c z e s tn ik o m  „ P o c ią g u  
P r z y ja ź n i ”  za p o z d r o w ie n ia  z w y ­
c ie c z k i  d o  Z w .  R a d z ie c k ie g o .

DUŻA, specjalistyczna pla­
cówka handlowa przy ul. Wiel­
kiej. Tu, niestety, odnotowali­
śmy brak sanek (jakich'kol-

Okno na podwórze

Migołka zjadła 
Nepomucena!

OD czasu, przed wielu laty, 
gdy Zuany profesor medycyny 
w yjaw ił mi, że nie bez przy- 
j  mności ogląda bajki na do­
branoc — pozbywszy się kom­
pleksów, otwarcie czynię to sa­
mo. Jedne bajki podobają mi 
się bardziej, inne mniej, jak 
to w życiu. Ostatnio jednak za­
czynam się czuć coraz dziwniej 
przy oglądaniu ulubionego pro­
gramu. Bez ostrzeżeń, bez za­
wiadomień, bez pouczeń że f i l ­
mik mogą oglądać dzieci.... peł­
noletnie i o mocnych nerwach
— serwuje się tu horror, że 
hej!

Oto żaba w „ Opowieściach 
zielonego lasu” . Żaba niemal w 
moim wieku (bo babcia), w y­
biera się ao podróż. A to po­
dróży ma ona liczne przygody: 
dusi się, podrzucana jest dla 
zabawy przez psa. ktoś ją 
depcze, zjada, wypluwa, przy­
siada, tłamsi. Żaba ostatecznie 
nie zdycha. Ja — prawie tak.

Następna jest bajka o Mai
— zabawnej pszczółce. Pszczół­
ka zaprzyjaźnia się z sympa­
tyczną muchą, niejakim Nepo­
mucenem. W tokxi konwersacji, 
na twarzy (?) Nepomucena — 
śmiertelny strach, a po sektin- 
dzie — już po Nepomucenie. 
Zjadła go ważka Migotka.

— Hi, hi — sarkastycznie 
komentuje latorośl. — Migotka 
zjadła przyjaciela Mai, a £eraz 
Maja przyjaźni się z Migotką!

Od dawna odsądzone zostały 
od czci i  w iary bajki Grimma, 
które przekazywane są teraz 
dzieciom w znacznie zmodyfi­
kowanej formie. Ale cóż, noioe 
nadchodzi. Na dziecięcym ekra­
nie pojawia się obraz ważki 
ciągniętej za skrzydła. Jej kor- 
pu zwija się w bezgłośnym 
bólu. Na dziecięcym ekranie 
film y fabularne ze scenami 
stawiającymi włos dęba {w  
świątecznym programie, w e- 
kranizacji Verne’a — ze szcze-

gólami pokazywane było topie­
nie się człowieka w szczelnej 
k..binie, za której drzwiami 
stali inn i ludzie!). Nie mówię 
już o potwornych sprawach 
pokazywanych w filmach dla 
wszystkich, za dnia, w godzi­
nach popołudniowych.

Skończył się Międzynarodo­
wy Rok Dziecka. Pomówmy 
jak dorośli: więcej odpowie­
dzialności, programiści z TV!

(jf)

Kto nie dopatrzył?

Brak szkolnych
fartuchów

O B O W IĄ Z U J Ą C Y M  u c z n ió w  SZikół 
p o d s ta w o w y c h  s t r o je m  są fa r t u c h y .  
N a p o c z ą tk u  r o k u  s z k o ln e g o  na  
o g ó ł n ie  m o ż n a  n a rz e k a ć  n a  Ic h  
b r a k ,  c h o ć  z d a rz a ją  s ię  c h w i lo w e  
b r a k i  r o z m ia r ó w  iu b  k o lo r ó w .  N a ­
to m ia s t  o b e c n ie  n ie  m o ż n a  Ic h  k u ­
p ić  w  o g ó le .  D la  h a n d lo w c ó w  n ie  
p o w in ie n  b y ć  ta je m n ic ą  f a k t ,  że 
f a r t u c h  s ię  n is z c z y , lu b  że d z ie c k o  
z n ie g o  w y r a s ta  w  t r a k c ie  r o k u  
s z k o ln e g o . I  t u  r o d z ic e  z n a jd u ją  
s ię  w  n ie z w y k le  t r u d n e j  s y tu a c j i :  
n o s z e n ie  f a r t u c h a  b o w ie m , w e d łu g  
n o w e j s k a l i  o c e n , lo k o w a n e  je s t  
po d  h a s łe m : „S to s u n e k  u c z n ia  do  
o b o w ią z k ó w  s z k o ln y c h ” . B e z  f a r t u ­
c h a  — te n  s to s u n e k  z a s łu g u je  na 
m ia n o  le k c e w a ż ą c e g o . W  o cza ch  
s z k o ły .  Z a m ia s t  w ię c  o b n iż a ć  o -  
c e n ę  h a n d lo w i  — o b n iż a  s ię  ją  u c z ­
n io m . S ą d z im y ,  że f a r t u c h y ,  s z y te  
p rz e z  p o b l i s k i  „ L u x p o l ” , z n a jd ą  s ię  
w  n a jb l iż s z y m  czas ie  w  s k le p a c h

Zgubiono-znaleziono
22 G R U D N IA  z n a le z io n o  s ia tk ę  z 

z a w a r to ś c ią .  W ia d o m o ś ć  u ł .  M i l ­
czą ń s k a  40/6 po  god.z, 16.

1 B M  w  k a s k u  A r k o ń s k tm  z n a ­
le z io n o  s u c z k ę  r a s y  b o k s e r .  W ia ­
d o m o ś ć  te l.  472-67 p o  g o d z . 18.

P R Z Y B Ł A K A Ł  s ię  d u ż y  r u d y  
pie-s 7. b ia ła  ła tą  na  p y s k u  i  k a r ­
k u .  W ia d o m o ś ć  u l.  K r z y w o u s te g o  
6 A /4  po  g o d z . 76.

3 B M . w  p o b liż u  u l .  O s tra w ie -  
k i e j  z n a le z io n o  c z a rn e g o  szcze n ią - 
cz k a . W ia d o m o ś ć  te l.  729-66.

wiek). Nabyć można tylko „nar- 
tosamki”  nadające się dla dzie­
ci v. wieku 5—6 lat, bardzo 
drogie (1250 zł). Jeśli chodzi o 
narty to najmniejszy ich wybór 
znajdą tu dzieci. Brakuje zwy­
kłych, małych nart, są tylko 
importowane, plastikowe po 
570 zł. Młodzież i dorośli mogą 
natomiast kupić i  prosty sprzęt 
narciarski i  wyczynowe deski 
d l.  zaawansowanych. Niestety, 
wiązania są tylko drogie — im­
portowane „M arkery”  po 4300 
zł. Nie brakuje natomiast bu­
tów narciarskich w rozmiarach 
od 22 do 29,5, a więc nadają­
cych się dla młodzieży, kobiet 
i mężczyzn.

Zwolennicy łyżwiarstwa na- 
będ i tu bez trudu łyżwy ho­
kejowe. Trudniej nieco o bu­
ty  z łyżwami do jazdy figuro­
wej. Wprawdzie są, ale od roz­
miaru 25 wzwyż. Klienci od­
chodzą również z kwitkiem, je­
śli szukają ocieplaczy dziecię­
cych Lub nieprzemakalnych rę­
kawie narciarskich.

S K L E P  „ C a m p in g ”  p r z y  a l. W y ­
z w o le n ia .  I  t u  b ra h  s a n e k , c h o ć  
ja k  p o in fo r m o w a ła  na s  k ie r o w n ic z  
k a  p la c ó w k i  U rs z u la  R e s z c z y ń s k a  
— c z e k a ją  na  d o s ta w ę , k tó r a  Jest 
ju ż  z a a w iz o w a n a . Są tu  n a r t y ,  a le  
te ż  n ie  w  p e łn y m  w y b o rz e  (n p . n ie  
m a  tz w .  ś la d o w y c h ) .  J e ś l i  e h o d z l o 
r ę k a w ic e  n a r c ia r s k ie ,  o c ie p la c z e , 
c z y  g o g le  — to ,  n ie s te t y ,  k l ie n c i  
tu  ic h  n ie  z n a jd ą  (c h o ć  m o ż e  „ p o  
d o s ta w ie .. . ” ). S y tu a c ja  z z a o p a trz e ­
n ie m  w  ły ż w y  p rz e d s ta w ia  s ię  p o ­
d o b n ie  ja k  w  s k le p ie  p r z y  u l.  W ie l­
k ie j .

K o le jn y  s k le p  s p o r to w y  m ie ś c i 
s ię  p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  — 
je s t  t o  p la c ó w k a  a je n c y jń a .  T u  o -  
t r z y m a n o  ju ż  d o s ta w ę  s p rz ę tu . 
N ie s te ty ,  m im o  to  n ie  m a  s a n e k , 
zaś  n a r ty .  c h o ć  c h w i lo w o  w e  
w s z y s tk ic h  w ie lk o ś c ia c h  (d la  d z ie ­
c i,  m ło d z ie ż y  i  d o r o s ły c h )  d o ta r ły  
w  z n ik o m y c h  i lo ś c ia c h . Z a b ra k ło  
c a łk o w ic ie  w ią z a ń  d o  n a r t .  J e s t to  
s y tu a c ja  o ty le  p a r a d o k s a ln a ,  iż  ta  
p la c ó w k a  w ła ś n ie ,  ja k o  je d y n a ,  
p r o w a d z i S E R W IS O W Y  P U N K T  
M O N T A Ż U  W IĄ Z A Ń !  P o d  d o s ta t ­
k ie m  je s t  k i j k ó w  i  b u tó w  n a r c ia r ­
s k ic h ,  b u tó w  i ły ż e w  h o k e jo w y c h ,  
n ie p r z e m a k a ln y c h  r ę k a w ic .  N ie s te ­
t y ,  ł y ż w ia r s t w o  f ig u r o w e  m o g ą  w  
S z c z e c in ie  u p r a w ia ć  t y l k o  o s o b y  o 
s p o ty c h  s to p a c h  (d o s tę p n e  r o z m ia ­
r y  b u tó w  to  o d  n r  25). Z a b ra k ło  
g o g l i  i  o c ie p la c z y . W p r a w d z ie  na 
te n  o s ta tn i  n ie d o s ta te k  m o ż n a  po ­
ra d z ić .  Są tu  b o w ie m  d o  n a b y c ia  
s p o d n ie  o c ie p la n e  i  z ja z d o w e  o ra z  
s p o r y  w y b ó r  k u r t e k  —  n ie  p o w in ­
n o  b y ć  w ię c  t r u d n o ś c i  ze s k o m p le ­
to w a n ie m  o d p o w ie d n ie g o  s t r o ju .

O s ta tn ia  p la c ó w k a  — s to is k o  sr>or 
to  w e  w  D o m u  T o w a ro w y m  ..C e n ­
t r u m " .  K l ie n c i  c z ę s to  p y t a ją  o 
s a n k i i  — c h o ć  w c ią ż  a w iz o w a n a  
je s t  ic h  d o s ta w a  —  o d c h o d z ą  z 
k w i t k ie m .  B r a k u je  ta k ż e  n a r t  d z ie ­
c ię c y c h  1 m ło d z ie ż o w y c h ,  c h o ć  za ­
m ó w ie n ie  na  n ie  z o s ta ło  z ło ż o n e . 
N ie  m a  g o g li ,  r ę k a w ic  n a r c ia r s k ic h  
i  b u tó w  d o  ja z d y  f ig u r o w e j  ( w  r o z ­
m ia r a c h  m n ie js z y c h  n iż  25). O c ie ­
p la c z y  s to is k o  w  o g ó le  n ie  o t r z y ­
m u je . N ie w ie le  w ię c  m o ż n a  tu  k u ­
p ić  (po za  ły ż w a m i i b u ta m i d o  h o ­

k e ja ) ,  je ś l i  chce  s ię  u p r a w ia ć  s p o r ­
t y  z im o w e .

W SUMIE sytuacja na po­
czątku zimy — dziwna. Wy­
stępuje wiele braków. Wśród 
artykułów deficytowych znaj­
duj1̂  się przede wszystkim 
sanki i narty dla dzieci, łyżwy 
i ocieplacze. Tak więc całą na­
dzieję można pokładać jeszcze 
w osiedlowych giełdach sprzę­
tu zimowego. Może ktoś ma 
dawno nabyte narty łub sanki 
nie używane już przez pocie­
chy? (su)

W ZSE 1 już szykują

Karnawał na lodzie
W  N A J B L IŻ S Z Y  p o n ie d z ia łe k  m ło  

d z ie ż  Z e s p o łu  S z k ó ł E k o n o m ic z n y c h  
n r  1 ro z p o c z n ie  w ie l k i  k a r n a w a ł  
z im o w y ,  k t ó r y  — o i le  d o p is z e  
m ró z  — t r w a ć  b ę d z ie  aż d o  k o ń c a  
z im o w y c h  f e r i i .  M ie js c e m  c y k lu  im ­
p re z  b ę d z ie  s z k o ln e  b o is k o  p r z y  
u l.  G e n . S o w iń s k ie g o ,  k tó r e  z a m ie ­
n io n e  z o s ta n ie  w  lo d o w is k o .  U d e ­
k o r o w a n a  c h o in k a  o z d o b i m ie js c e  
z a b a w y , b ę d z ie  te ż  m u z y k a .

S z k o ła  d y s p o n u je  60 k o m p le ta m i 
b u tó w  z ły ż w a m i d o  w y p o ż y c z e ­
n ia ,  n ie  p o w in n o  b y ć  w ię c  t r u d ­
n o ś c i w  r o z g r y w a n iu  l ic z n y c h  k o n ­
k u r s ó w :  m ię d z y  k la s a m i o ra z  i n ­
d y w id u a ln y c h .  N a  z w y c ię z c ó w  w  
je ź d z ie  s z y b k ie j ,  f ig u r o w e j ,  w  t a ń ­
c a c h  c z e k a ją  u p o m in k i ,  z k t ó r y ­
m i w y s tą p i ły  W S S  „ S p o łe m ”  i  
W P H W  - -  p rz e d s ię b io r s tw a  w s p ó ł­
p r a c u ją c e  ze s z k o łą . W  n ic h  b o ­
w ie m  m ło d z ie ż  Z S E  n r  1 o d b y w a  
p r a k t y k i ,  a n a s tę p n ie  p o d e jm u je  
p ra c ę  z a w o d o w ą .

W ra z  z  „ e k o n o m is ta m i”  b a w ić  
s ię  b ę d ą  u c z n io w ie  s ą s ie d n ie g o  
Z e s p o łu  S z k ó ł G o s p o d a rc z y c h . N a  
z a k o ń c z e n ie  k a r n a w a łu  p r z e w id u je  
s ię  z o r g a n iz o w a n ie  b a lu  p rz e b ie ­
ra ń c ó w . A t r a k c j i  b ę d z ie  w ie le ,  
z w ła s z c z a , że w  s z r a n k i  n ie k tó ­
r y c h  z a w o d ó w  s ta n ą  te ż  n a u c z y ­
c ie le .  ( j f )

Notatnik szczeciński
♦  P R Z E G L Ą D  W o je w ó d z k i O g ó l­

n o p o ls k ie g o  K o n k u r s u  R e c y ta to r ­
s k ie g o  i  P o e z j i  Ś p ie w a n e j u c z n ió w  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  i  p o n a d p o d ­
s ta w o w y c h  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie ­
lę  6 b m . o  go dz . 11 w  S a li  K s ię c ia  
B o g u s ła w a  Z a m k u .

♦  S Z C Z E C IŃ S K I T u r y s ty c z n y  
K lu b  K o la r s k i  „88 ”  o r g a n iz u je  w  
n ie d z ie lę  „ R o w e r o w ą  w y c ie c z k ę  
d la  fa n a ty k ó w ” . Z b ió r k a  u c z e s tn i­
k ó w  o  g o d z . 10 p r z y  k lu b ie  „ H e t ­
m a n "  n a  P o m o rz a n a c h .

♦  S Z C Z E C IŃ S K I T u r y s ty c z n y  
K lu b  N a r c ia r s k i  z a p ra s z a  m ło d z ie ż  
s z k o ln ą  i  d z ie c i na  im p r e z ę  p n . 
„ Z im a  80”  w  n ie d z ie lę  n a  W z g ó ­
rz a c h  O s o w s k ic h . Z b ió r k a  c h ę tn y c h  
n a  k o ń c o w y m  p r z y s ta n k u  a u to b u ­
s o w y m  n r  51 o  g o d z . 10.

♦  S P O T K A N IE  m ło d y c h  k o le k ­
c jo n e r ó w  o d b ę d z ie  s ię  w  D K  p rz y  
u l .  M a r c in a  2 w  n ie d z ie lę  w  g o d z . 
11— 13. T e m a t :  z w ie r z ę ta  d o m o w e . 
N a jc ie k a w s z e  z b io r y  te m a ty c z n e  
o ra z  g a z e tk i z o s ta n ą  n a g ro d z o n e .

W  g o d z . o d  14 d o  17 o d b ę d z ie  s ię  
ta m ż e  „ G ie łd a  s ta ro c i”  d la  d o ro ­
s ły c h .

♦  G IE Ł D Ę  p ły t ,  p la k a tó w  1 w y ­
d a w n ic tw  m u z y c z n y c h  p o p ro w a d z ą  
p re z e n te rz y  D . S tę p ie ń  i  A , 
S z c z e p a ń s k i w  k lu b ie  „ K u b u ś ”  (u l.  
5 L ip c a  46) w  n ie d z ie lę  w  g o d z . od 
16 do  18.

♦  B A L  n o w o r o c z n y  d la  e m e ry tó w  
i  re n c is tó w  o d b ę d z ie  s ię  w  D K  
„ H e tm a n ”  w  p o n ie d z ia łe k  o go dz  
17. W s tę p  w o ln y .
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s ta

^  A Z  p o  ra z  n a  k o lu m n ie  o- 
Ig ło s z e n io w e j  m ie js c o w y c h  g a - 
L z e t u k a z u ją  s ię  a n o n se : 

„ B i u r o  M a t r y m o n ia ln e  W e - 
z a p e w n ia  d y s k r e tn e  n a w ią -

W  k a ż d y m  z ty c h  b iu r  z n a jd u ją  
s ię  te ż  g r u b e  te c z k i z k o r e s p o n ­
d e n c ją . O s ta tn io  s p o ro  je s t  k a r te k  
z ż y c z e n ia m i n o w o r o c z n y m i od ...

D z iw ić  m oże , że w  cz a s a c h  d u ż e j 
s w o b o d y  to w a r z y s k ie j  ta k  w ie lu  k o ­
b ie to m  i m ę ż c z y z n o m  t r z e b a  p o ­
m ó c  w  s z u k a n iu  ż y c io w e g o  p a r tn e ­
ra . K im  są c i lu d z ie ?  R e p re z e n tu ­
ją  n a jp r z e r ó ż n ie js z e  z a w o d y , m a ją  
r ó ż n y  p o z io m  w y k s z ta łc e n ia  i w ie k  
o d  d z ie w ię tn a s tu  d o  s ie d e m d z ie s ię ­
c iu  k i l k u  la t .  P rz e w a ż a ją  k o b ie ty  
(cz ę s to  z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m ) .

z y w a n ie  z n a jo m o ś c i”  lu b  „ R o d z in a ’ 
— le k a rs tw e m  n a  sa m o tn o ś ć . 
P r z y jd ź  d o  n a s , a z n a jd z ie s z  w ie r ­
n e g o  p a r tn e r a  w  m a łż e ń s tw ie ” , i td .  
i tp .

W  S z c z e c in ie  d z ia ła ją  d w a  b iu ra  
m a t r y m o n ia ln e ,  k tó r e  o b e jm u ją  c a ­
ł y  k r a j ,  a  z a in te r e s o w a n y m  p rz e d ­
s ta w ia ją  ta k ż e  o f e r t y  z a g ra n ic z n e . 
M a ją  o n e  c h a r a k te r  p r y w a t n y  i  
s w a ta n ie  t r a k t o w a n e  je s t  ja k o  u -  
s łu g a  d la  lu d n o ś c i.

„ W E S T A ”  is tn ie je  j u ż  o s ie m  la t .  
„ R O D Z I N A ”  —  t r z y .  I  o b ie  te  p la ­
c ó w k i  d o r o b i ły  s ię  n ie z łe j  re n o m y , 
a ic h  o b r o t y  ś w ia d c z ą , iż  te g o  t y ­
pu  u s łu g i  w c ią ż  są po  p r o s tu  p o ­
tr z e b n e . K w a r ta ln ie  zg ła sza  s ię  ta m  
ś r e d n io  500 s a m o tn y c h  osó b , k tó r e  
c h c ia ły b y  z w ią z a ć  s w ó i lo s  z k im ś  
o d D o w ie d z ia ln y m  k u l t u r a ln y m  i  
s y m p a ty c z n y m , k tó r e g o  m o ż n a  b y  
o b d a rz y ć  u c z u c ie m  i  z w ią z a ć  s le  
n a  c a łe  ż y c ie .

J a k  zw a lczyć
sam otność?

s ta ły c h  k l ie n tó w .  Są ta k ż e  p o d z ię ­
k o w a n ia :

„ D z ię k i  w a m  o d n a la z ła m  m iłe g o  
s e rc u  c z ło w ie k a  i  o d z y s k a ła m  r a ­
d o ść  ż y c ia .  J e s te m  n a  n a j le p s z e j 
d ro d z e  d o  s zczę śc ia . D z ię k u ję  za 
w s p a n ia łe  p o ś r e d n ic tw o ” . A lb o :  
„ M ie s z k a l iś m y  z a le d w ie  d w ie  u l ic e  
od  s ie b ie ,  a le  p o z n a l iś m y  s ię  d z ię ­
k i  „ W E S C IE ” . C z y  m o ż e m y  p ro s ić  
k ie r o w n ic z k ę  n a  n a sz  ś lu b ? ”

N ie r z a d k o  z d a r z a ją  s ię  r o z w ie d z e n ł,  
w d o w y  i o w d o w ia l i ,  o s o b y  p rz e ­
c ię tn e j  i  d u ż e j u r o d y .  W ię k s z o ś ć  
za łą cza  z d ję c ia  l  d o m a g a  s ię  r e ­
w a n ż u .

B y w a ją  s y tu a c ję  n ie ty p o w e .  C io ­
c ie  b ą d ź  o jc o w ie  p rz y c h o d z ą  w  ta ­
je m n ic y  p rz e d  s y n e m  lu b  c ó r k ą  
b y  p rz e rw a ć  ic h  s a m o tn o ś ć . P r z y ­
p r o w a d z a ją  w ó w c z a s  d o  d o m u  c o ra z

T rz e b a  je d n a k  r ó w n ie ż  p o d k re ś ­
l i ć .  że są te ż  k l ie n c i ,  k tó r z y  bez- 
s k u te c z n ie  ( ta k ż e  w  b iu ra c h  m a ­
t r y m o n ia ln y c h ) ,  p rz e z  d łu g ie  la ta ,  
p o s z u k u ją . m ę ż ó w  c z y  żo n .

In te r e s a n ta  z a w sze  z a ła tw ia  s ię  
je d n a k o w o .  N a jp ie r w  w y p e łn ia  o n  
a n k ie tę  (w z r o s t ,  tu s z a , w y k s z ta łc e ­
n ie . z a in te re s o w a n ia ) ,  p ła c i  200 z ł 
w p is o w e g o  i  ra z  na  m ie s ią c  o t r z y ­
m u je  o f e r t y .  P o  t r z e c h  m ie s ią c a c h  
c z ło n k o s tw o  tr z e b a  p rz e d łu ż y ć , 
b ą d ź  z n ie g o  z re z y g n o w a ć . L u d z ie  
czę s to  n ie  p o d a ją  a d re s ó w  le c z  n u ­
m e r  s k r y t k i  p o c z to w e j lu b  k o r z y ­
s ta ją  z p o ś re d n ic tw a  b iu r a ,  k tó r e  
m a  a d re s  je d y n ie  d o  w ła s n e j  d y s p o ­
z y c j i  i  n ie  p o d a je  g o  z a in te re s o ­
w a n e m u  p ó k i  n ie  w y r a z i  z g o d y  o -  
g ia s z a ją c a  s ię  oso b a .

K i lk a  r a z y  w  r o k u  u rz ą d z a n e  są 
b a le  d la  s a m o tn y c h , k i l k a  r a z y  w  
m ie s ią c u  — w ie c z o r k i  p r z y  h e r b a ­
c ie  i k a w ie . N a jw a ż n ie js z e  je s t,  b y  
o s o b y  p o d o b a ły  s ię  s o b ie . Z u p e łn ie  
j a k  w  t y c iu .  B e z  s w a ta n ia .  W ó w ­
cza s . z a le ż n ie  o d  o s o b o w o ś c i, s y m ­
p a t ie  ro s n ą  lu b  m a le ją .  I w ła ś n ie  
w  o r g a n iz o w a n iu  t a k ic h  k o n ta k tó w  
łu d z i  s a m o tn y c h  le ż y  c a ła  s i ła  b iu r  
m a t r y m o n ia ln y c h .  (w y s )


